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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

dnin z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuj* w miejtfcu 5 cen­

tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redajteyi i Admi- 
fistraoyi mioa Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 

frankować. — Reklam&cyć otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł. h w a r t a i  
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i !
3 zł., mi e s i ę c z n i e  1 zł. " u i n i e

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwoi/jskiei atrrv. 
o i półroczni abonenci bezpłatna, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do kor a

P r z e w o a m a .  n a u Ł u w y  i u i e r a e f c i ,  dodatek miesi
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują .„„ma, uo
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierdroczni i miesięczni a,a dopłatą pierwsi 75 Sn,a™ 
30 ct. —  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. .

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen­
tów. kilkorazowe po 6 oentów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemćzeeh 
wszvstkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłączne ag8ncya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres SI.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G azetę  L w ó w  

& hą  wynosi za czwarte ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc listopad: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za czwarte dwierdro­
czę w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc listopad 
w m i e j s c u  l i zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 łub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu- pro­
simy 0 wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „ Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
teanownych prenumeratorów naszych, ih na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydeiefi p o  c e n i e  z n i &o ne j .

P r e n a m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą, otrzymywać warszawski tygodnik 
illustrowanj Echo muzyczne, teatralne i ar­
tystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
ni'b po następującej cenie:

We Lwowie: : *
Na prewincyi: SZOt,*. n

CZIJŚĆ URZIjEOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 23 
października b. r., najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór ks. Henryka O t o w s k i e g o ,  na pre­
zesa; zaś Piotra T r e t e r a ,  na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Dąbrowie ; 
Zdzisława hr. T y s z k i e w i c z a ,  na prezesa; 
zaś Maksymiliana Z d u I s k i e g o , na za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Kolbu­
szowej._________ __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 31 
październikab- r., Michałowi K r u p i e ,  nau­
czycielowi szkoły ludowej w Nowem siole, 
nadać najmiłościwiej srebrny krzyż zasługi 
z koroną. __________

Pan Namiestnik, jako Prezydent gal. 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych, za­
mianował kandydata leśnictwa, Antoniego 
J a w o r s k i e g o ,  c. k. elewem leśnictwa i 
przydzielił go do służby przy c. k. Zarządzie 
lasów i dóbr skarbowych w Gawłówku.

CZIfŚC IIEURZĘDOW A
Lwów, 10 listopada.

Uwaga opinii publicznej w Rossy i 
zwroconą jest w tej chwili głównie na 
złożona przez rZą^ SpeCyainą komisję, 
obradującą pod przewodnictwem mini­

stra skarbu nad nową taryfą cłową. 
0 ile wszakże dotychczasowy przebieg: 
narad wywołał żywe zadowolenie w ko­
łach przemysłowych, o tyle obudził za­
niepokojenie w szerokich sferach rolni­
czych, które przychodzą do przekona­
nia, iż rząd ich kosztem pragnie fawo­
ryzować przemysł, że projektując ogro­
mne podwyższenie ceł dowozowych nie 
uwzględnia bynajmniej potrzeb rolni­
ctwa, stanowiącego przecież główna 
podstawę życia ekonomicznego w Ros- 
syi; spycha bowiein cały ciężar zamie­
rzonego podwyższenia ceł na barki rol­
ników i ogółu konsumentów. Z tego 
wychodząc założenia, liczne grono przed­
stawicieli rolnictwa ułożyło w tych 
dniach obszerny memoryach i wręczy­
ło go ministrowi skarbu z prośbą, aby 
wyrażone w nim postulaty m ogły’ być 
uwzględnione wśród obrad nad taryfa 
cłową. Memoryał, domagając się prze- 
dewszystkiem lepszego zaopiekowania 
się rolnictwem, wykazuje, że wedle sta­
tystyki urzędowej ogólny wywóz w o- 
kresie 1857— 1887 wzrósł o pięćkroć, 
a 80 do 90 procent tego wywozu sta­
nowiły produkta rolnicze. Sądząc po tak 
wielkiej ilości produktów surowych, mo- 
żnaby mniemać.’ iż gospodarstwo rolne 
znajduje się w stanie kwitnącym. Rzeb;,- 
ma się jednak wręcz przeciwnie. Rol­
nicy, którzy tyle eksportują, nie są w 
stanie wykazać się, jakoby weszli na 
drogę racyonalnej poprawnej uprawy 
gleby; lecz pragnąc ratować się chwi­
lowo przed ruiną, zasiewają ile możno­
ści jak największe przestrzenie, a to wła­
śnie sprowadza upadek chowu bydła 
i owiec, najproduktywniejszej gał§z^

gospodarstwa rolnego. Popyt za narzę­
dziami i maszynami rolniczemi wzra­
sta wprawdzie z każdym rokiem, zaró­
wno w kołach wielkich jak mniejszych 
właścicieli, dochodzenia wszakże zarzą­
dzone przez ministerstwo domen stwier­
dzają, iż fabryki rossyjskie nie są w 
stanie uczynić zadość zapotrzebowaniu. 
Dziesięć i więcej lat jeszcze minie, nim 
potrafią one pod względem jakości i ilo­
ści sprostać wzmagającemu się ciągle 
popytowi. W obec takiego stanu rzeczy 
memoryał wyjdzie przekonanie, iż 
projektowane podwyższenie ceł prze­
mysłowych wypadnie wprawdzie na ko­
rzyść przemysłowców rossyjskich, odbi­
je się wszakże ciężko na rolnictwie, 
przyczem i to także zważyć należy, że 
w obec zamierzonych zarządzeń rządu, 
zagranica nie pozostanie bez wątpienia 
bezczynną, lecz nałoży wysokie cła na 
rossyjskie produkta surowe, a wtedy 
nastąpi gwałtowne zmniejszenie się wy­
wozu tych artykułów. Memoryał prosi 
w końcu, aby, jeżeli iuż nie jest mo- 
żliwem obniżenie dotychczasowego cła 
od maszyn i narzędzi gospodarczych, 
pozostawiono przynajmniej cło w do­
tychczasowej wysokości.

Atoli małą jest nadzieja, aby po­
wyższe uwagi trafiły do przekonania i 
sprowadziły zwrot w postanowieniach 
kół decydujących; tu bowiem właśnie 
ujawnia się silna dążność do wstępo­
wania w ślady Stanów Zjednoczonych, 
i jeżeli już nie zupełnego zamknięcia gra­
nicy, to wprowadzenia takich utrudnień, 
iżby do Rossyi mógł tylko wyjątkowo 
dostawać się towar i wyrób zagrani­
czny. Ozy zaś ostatecznie będzie mo-

i

(nHonor“ . Komedya w 4-ch aktoch Hermana 
£>udermanna, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej 7 listopada b. r.)

Tout estperdu, fors Vhonneur! pocieszali 
dawni rycerze szlacheccy, podnosząc wy­

soko p0 nad wszelkie dobra ziemskie, cześć 
^jeskalaną swego redu. Był czas w wieku u- 
biegłym, gdy niedowiarstwo religijne, sta­
niało honor i jego poczucie na miejscu za- 
8ftd wszelkich, jako mogące najzupełniej po­
wstrzymać w karbach wybryk., natury ludz­
kiej. Dziś zmieniły się czasy.... Wszystko 
Jest złudzeniem — powiedziano sobie za Scho­
penhauerem, — nie ma ani złego, ani do­
brego, sa tylko odmienne pojęcia, wynikłe 
2 różnych warunków wychowania i otocze­
nia, są pewne formułki, które tu inaczej , a 
W® znów inaczej zastosowane bywają. Ta- 
£ą też formułką — wedle Sudermana — jest 
t0ł co nazywamy honorem....
, . Teza śmiała, przeprowadzona w sposób 

ardzo zajmujący i z niepospolitym talentem. 
W^estyi wszakże Sudermann nie rozstrzy­
gnął — t)0 scena przedstawiająca daną sy- 

sPosób naprzód określony, w o- 
•etleniu takiem, jakiem je obmyślił au- 

r> scena, żyjąca p r aw d o p o d o b i e n - 
g.jW e oi, bo zniewolona prawdę życiową na- 

ac do tego, co się zowie optyką sceni- 
hie^’ wymaganiami desek teatralnych, ■ 
czp mo ê samego dać stanow-
1„A °. rozwiązania kwestyi, leżącej na dnie 
s -*LleS? sumienia, dotykającej najgłęb- 
ż6lli b tajników duszy, tkwiącej w wyobra- 
łeCza?b, tradycyach, cywilizacyi danego spo-

bTane w*edzmy więc od razu: teza Suder- 
ra k J0st paradoksem. Rozumowanie auto- 

takie : Honor jako stałe, określone po-

| f 'L T Y StQiei e- albo jeśli istnieje, to zwi­
nę na fm «a-e Je.st £0 pojęcie w oficynach, in­
nych in« *nne u narodów cywilizowa­
łem to on6f 'l .barbarzyńskich ludów, —  za' 
ściwie — a m zmianom podlega, jest wła- 
noiecie konT026™’ Rdzeniem.... Ale to po- 
f  Sudprmo zastąpić czemś trzeba —
k  J t o T i L . " ? *  t«Jg»towane hasto, k « -  
słem tem- ^ lejs.cu tamtego postawić, -— ha'  
maiAcv nn! 0W,?tZek!-  Ależ człowiek me 
Vn niieć n-ZU?la bonoru i poczucia obowiąz- 
kU, ^ . n‘ e .będzie, ten zaś, który obowią-
norowym. spełnia> nie może M  meho‘

M ło^atrztn  ̂ wszakże sytuacyi.
—wm Pełen zdolności człowiek, z wyź- 

i o społecznych, uniesiony chwi-
Iową amiętnością, grał w karty i przegrał 
sumę, której zapłacić nie mógł. Jako prze­
kraczający przepisy „honoru", został wyklu­
czony z szeregów wojska i towarzystwa u- 
ezciwycn ludzi. Przyjaciele odstąpili go, zo­
stawiając mu rewolwer na stole. I nie po- 

. °hyba nic więcej, jak tylko 
* 0 brać. Młodzieniec ten wszak-

J  yę,arystokratyczne nazwisko hrabie- 
g0 Frast-Saarberga, idzie najprzód do oj_
Ca’-«ibn nio wielkiego imienia,
majątku me posiada żadnego, ratować syna 
me może. —  Śmierć zatem, lub _  hańba 
I za co? za chwilę zapomnienia za lekko-

WJ«“ kui,‘  re' '» 1’ re-ru ma Kończyc to życie, które mogło przv- 
meść? najpożyteczniejsze rezultaty społeczeń-

W takiem zastosowaniu przepisy kode­
ksu światowego, przepisy tak zwanego „ho- 
noni" zdają się oczywiście okrucieństwem.... 
ale gdzież jest zasada, któraby nie była dla 
wyjątków okrutną ? Chyba to jeszcze dowo­
dzie nie może, by potrzebną nie była — 
bo okrutna w tym wypadku, ileż to ona lu­
dzi powstrzymała w innych razach od lekko­
myślnych czynów?

Hrabia Frast jest przeto wyjątkiem i 
wyjątkową też odbywa karyerę. Życia sobie

nie odebrał, ale się wybrał do Indyj i fa*n 
zdobył olbrzymią fortunę, stanąwszy na czele 
potężnej spółki handlowej : Frast et Cie.

Z milionami w kieszeni a z przeświad­
czeniem, że to, co ludzie nazywają honorem, 
jest mrzonką, przybywa do Europy, wraz ze 
swoim przyjacielem Robertem Heinecke, sy­
nem ubogiego introligatora, mieszkającego 
w domu bogatego radcy handlowego p. Muh- 
linga.

Pan radca ma także plantacye kawy w 
Indyach, i Robert jest jego subjektem ; wraz 
z bratankiem pana radcy prowadził on tam 
interesa na wielkie rozmiary i prowadził je 
uczciwie. Po wielu latach wraca do Berlina, 
pod dach rodzinny i zastaje tam olbrzymie 
zmiany, a raczej zastaje wszystko tak jak 
było, tylko się na to patrzy innemi oczyma.

I oto staje przed nami kilka pojęć ho­
noru w rozmaitych postaciach. Inne jest ono 
na froncie, w domu pana radcy handlowego, 
inne w oficynach wśród rodziny introliga­
tora, inne przywozi z sobą Robert a inne 
wyznaje hrabia Frast.

Ten ostatni wie najlepiej, co znaczy 
ów mniemany „honor.“ Wszak jemu wła­
śnie zostawiono rewolwer jako  ̂ostatni śro­
dek dla tego, który honor utracił. Więc on 
honoru nie ma, ale natomiast ma poczucie 
obowiązku i —  miliony.

Robert, dziecko własnej mozolnej pra­
cy, wyniósł z niej najszlachetniejsze poczu- 
oie honoru. Jemu dom rodzinny, pożegnany 
w dzieciństwie, przedstawiał się zawsze w 
dalekiej wędrówce, jako przybytek wszyst­
kich cnót najszczytniejszych. Z tem też uczu­
ciem po powrocie rzuca się do nóg matczy­
nych, — z tem uczuciem całuje spracowaną 
rękę ojca, — z najczulszą miłością wita sio­
strę swoją, Almę, pożegnaną dzieckiem a dzis 
na śliczną wyrosłą dzieweczkę, — z serde­
czną radością wita starszą siostrę, Augustę 
i j®j męża, Ottona, pod którego nieokrzesa­
ną powierzchownością chce widzieć najza­
cniejsze serce.

I rozczarowuje się zbyt rychło. Matka 
jego to pospolita kobieta, bez instynktów 
moralnych ; ojciec to samolub chciwy, szwa­
gier to brutal bez sumienia, a siostra Augu­
sta to istota upadła, chcąca i młodszą po­
ciągnąć w kałużę zepsucia. A ta Alma.... 
niewinna istota z pozoru! to już niemal w 
kolebce przykładami złemi popsute stworze­
nie, które na słowa brata odpowiada lekce­
ważącym uśmiechem lub słowem; płacze tyl­
ko wtedy, gdy ją biją, a śmieje się do fał­
szywych świecideł, gotowa w każdej chwili 
sprzedać za nie to, co dla niej żadnej nie 
ma wartości — a co ludzie nazywają cnotą, 
co brat jej Robert nazywa —  honorom.

Curt, syn radcy Mtiblinga, zbliża się do 
Almy. Miłości tam nie ma ani z jednej ani 
z drugiej strony. Curt bawić się chce, a Al­
ma rada użyć życia.... Robert przybył za pó­
źno, nie ocalił siostry a dom rodzinny, który 
mu się z daleka przedstawiał ogniskiem cno­
ty, wydaje mu się teraz gniazdem wszyst­
kich instynktów złych, wszystkieh najniż­
szych popędów. Ojciec, stary Heinecke,’ mó- 
wi ciągle o poczciwości swej; „my ubodzy 
poczciwi ludzie!" -  to frazes, jaki ustawi­
cznie ma na ustach, — ale to frazes tylko, 
po za którym kryje się chciwe samolubstwo.

rjf ten, to typ w swoim rodzaju skończo 
uy, chociaż bardzo, może nadto jaskrawy.

niego poczciwość — to równoznacznik 
u stwa, — ma się za poczciwego, bo jest 
nę zarzem, a mieszkańców frontowej kamie- 
urny ocenia jako nikczemnych bo sa — bo- 
gaci. Wszelkich wyższych instynktów moral­
nych brak zupełny, podobnie jak i w duszy 
zięcia jego stolarza, Ottona, który ma inny 
frazes na ustach, także charakterystyczny : 
Jam człowiek prosty, mówię, co myślę, inni -  
bogatsi, to komedyanci i oszuści... I mówi 
rzeczy płaskie, niegodziwe, zawiści pełne do 
wszystkiego, co lepiej odziane, mówiące i 
czujące inaczej. Wraz z żoną swoją Augustą 
wyzyskują rodziców a z hańby młodszej sio­
stry Almy gotowi także korzystać.... Okropne 
ognisko domowe 1 w którem z przerażeniem
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żliwem w państwie, nie posiadającem 
bynajmniej tych warunków, które po 
zwoliły Ameryce rozpocząć wojnę cło 
wą z Europą —  na to odpowiedź nie 
zdaje się być zbyt trudną i znachodzi 
się ona nawet w wielu pismach ros- 
syjskich.

Sprawy sejmowe.
(Krajowy fmdusz szkolny na r. 1891).

(§) Sprawozdanie posła M a d e y s k i e -  
g o o preliminarzu krajowego funduszu szkol­
nego na rok 1891, uchwalone wczoraj przez 
komisyę budżetową, różni się w r. b. od ta- 
kichże sprawozdań z lat dawniejszych.

Przypomnieć bowiem należy, że Sejm 
przekazał w r. b. sprawozdanie c. k. Rady 
szkolnej krajowej o szkołach ludowych, ko- 
misyi szkolnej do załatwienia. Ogólny pô  
gląd na szkolnictwo ludowe przedstawi za­
tem komisya szkolna w swem sprawozdaniu, 
zaś poseł Madeyski ograniczył się w swem 
sprawozdaniu budżetowem tylko do konie­
cznych uwag i wyjaśnień cyfrowych poszcze­
gólnych pozycyj. Mimo to sprawozdanie p. 
Madeyskiego zawiera kilka cennych uwag, 
załugujących na podniesienie.

Na przybory naukowe przyjmuje korni 
sya w rubryce III poz. 5 kwotę prelimino­
waną 16.683 zł., t. j. wyższą o 11.153 zł. 
w porównaniu z rokiem 1890. Komisya przy­
pomina, że w roku ubiegłym c. k. Rada 
szkolna krajowa propopowała w tej pozycyi 
kwotę 15.090, zamierzała bowiem zakupić w 
ciągu roku 1890 (jako nr. 3 systemu) obra­
zy do nauki poglądu za 9 530 zł., tudzież 
(jako nr. 4 systemu) mapę Galicyi za 5.530 
zł. Owóż komisya budżetowa biorąc wzgląd 
na wyjątkowe klęski elementarne, jakie kraj 
w roku ubiegłym dotknęły, oraz otrzymawszy 
wiadomość, że przed upływem roku 1890 
prawdopodobnie żadna firma krajowa nie bę­
dzie mogła dostarczyć obrazów do nauki po­
glądu, proponowała, ażeby to zakupno wy­
jątkowo na r. 1891 odłożyć. Z tego powodu 
skreślono sumę 9.564 zł. Na rok 1891 wy­
pada tedy —  zdaniem komisyi — przywró­
cić ten wydatek tudzież umożliwić dalsze 
zakupno z ogólnego systemu wypływające, 
mianowicie zakupno map Monarchii austrya- 
cko-węgierskiej. Pierwszy z tych wydatków 
wynosić będzie mniej aniżeli w roku ze­
szłym preliminowano, mianowicie nie 9.564 
zł. lecz 8.634 zł. 60 ct. C. k. Radzie szkol­
nej krajowej powiodło się zawrzeć z wyda­
wnictwem Towarzystwa pedagogicznego u- 
raowę korzystniejszą, aniżeli była ta, którą 
wypadałoby było w roku zeszłym zawrzeć 
z firmą wiedeńską. Nadto obrazy wykonane 
przez Towarzystwo pedagogiczne opatrzone 
są krótkiemi i jasnemi objaśnieniami, które

ich użycie w szkole znacznie ułatwią. Toż 
samo wydawnictwo zobowiązało się dostar 
czyć w b. r. dobrze wykonanych map Mo­
narchii austro-węgierskiej po cenie umiar­
kowanej 6 zł. 95 ct.

W  rub. X  „substytucye" poz. 13 na 
wynagrodzenie za godziny nadobowiązkowe 
preliminuje komisya 18.587 zł., t. j. więcej 
o 10.087 zł., aniżeli w r. 1890.

I ta pozycya zawiera w sobie wydatek, 
który z jednej strony wypływa z ustawy, z 
drugiej zaś świadczy korzystnie o rozwoju 
szkolnictwa, gdyż — zdaniem komisyi— je­
go potrzeba wynika z frekwencyi na naukę 
dopełniającą, której ważność Sejm zawsze 
uznawał. Pozycya wzrasta stale i to nie ty­
le w preliminarzu, ile w wynikłośei.j I tak 
w r. 1888 c. k. Rada szkolna przekroczyła 
preliminarz co do tej pozycyi wraz z pozy- 
cyą następną, zawierającą koszta zastępstwa 
nauczycieli # 10.748 zł. w r. b. do tej chwi­
li o 26.000 zł. Komisya budżetowa nie uwa­
ża za rzecz właściwą, dawać Radzie szkol­
nej podstawę do stałego przekraczania bu­
dżetu przez Sejm uchwalonego, dla tego 
przyjmuje ona kwotę preliminowaną, którą 
Rada szkolna kraj. przypuszczalnie nar. 1891 
oznaczyła, a która odpowiada przecięciu z 
lat 3 od r. 1887 do 1889.

W rubr. XII poz. 19 „adjuta“ , uchwa­
lał Sejm corocznie stałą kwotę 5000 , którą 
Rada szkolna rozdawała tym kandydatom 
stanu nauczycielskiego, którzy złożywszy e- 
gzamin dojrzałości, odbywali praktykę po­
trzebną do uzyskania kwalifikacyi na nau­
czycieli stałych. W roku ubiegłym komisya 
budżetowa otrzymała z Rady szkolnej krajo­
wej informacyę, że skreślenie tej kwoty na 
jeden rok nie przyniesie szkolnictwu żadnej 
szkody, ponieważ w ciągu roku 1890 wszy­
scy kandydaci stanu nauczycielskiego znajdą 
natychmiast płatne pomieszczenie na posa­
dach nauczycieli tymczasowych. W skutek 
i;ego na wniosek komisyi Sejm skreślił w tej 
jozycyi kwotę 5000 w y j ą t k o w o  na r. 
890. Rada szkolna szkolna krajowa spodzie­

wa się, że przedstawiony stan rzeczy będzie 
istniał także w ciągu roku 1891, dla tego i 
na ten rok w y j ą t k o w o  żadnej kwoty w 
i;ej rubryce nie preliminuje.

W rubr. XXI „potrzeby szkół ogólnej 
natury“ —  Rada szkolna krajowa prelimino­
wała kwotę 1500 zł. t. j. więcej o 500 zł., 
aniżeli na r. 1890. Tę nadwyżkę usprawie- 
liwia Rada szkol. kraj. potrzebą dawania zasił- 
tów dla szkół, w których wprowadza się naukę 

Łączności (slójd). A mianowicie nauczyciele 
bilow i uczęszczają licznie i gorliwie na wa­
kacyjne kursa tej "nauki, odbywające się w 
Krakowie i Sokalu. Wracając do swoich 
szkół pragną oni wprowadzić w nich naukę 
zręczności. W licznych miejscowościach przy­
chodzi im z pomocą ludność miejscowa. Tam 
jednak, gdzie ta pomoc nie wystarczy, po­
trzeba dla szkoły dać jakiś zasiłek, ażeby 
wprowadzenie z tej nauki umożliwić.

Komisya budżetowa, idąc za życzeniem 
Sejmu i kraju, nie chce bynajmniej szerze­

niu się tego praktycznego działu nauki Iu 
dowej stawiać zapory. Owszem uznaje ona 
jej wielką pożyteczność i pragnie jej roz­
powszechnienia, stwierdza jednak trafność 
zapatrywania Rady szkolnej krajowej, że do 
pokrycia wydatków, połączonych z zapro­
wadzeniem w szkołach ludowych nauki zrę­
czności, należy w pierwszym rzędzie pobudzić 
czynniki lokalne, tak, ażeby fundusz krajo­
wy zachował zawsze tylko cechę, zasilającego 
źródła ostatecznego.

Usiłowania Rady szkolnej krajowe 
zwrócone w tym kierunku, mogłyby — zda­
niem komisyi — i z innego jeszcze względu 
oddać szkolnictwu ludowemu ważną usługę. 
Pobudzenie bowiem czynników lokalnych do 
materyalnego popierania nauki zręczności w 
szkołach ludowych może stać się nowym 
łącznikiem między szkołą a ludnością okoli­
czną. Ono mogłoby zwłaszcza nastręczyć 
sposobność do gorętszego zajęcia i zaopie­
kowania się szkołą ze strony wykształconych 
jednostek ludności, co dla zdrowego rozwoju 
oświaty ludowej w kraju miałoby znaczenie 
nader ważne.

Prócz tego komisya nie sądzi, aby ze 
stanowiska budżetowego było rzeczą właści­
wą, wydatki na zasiłki, które odnoszą się 
do jednolitego działu i kierunku potrzeb, 
mięszać z różnorodnemi i zmieniającemi się 
wydatkami na potrzeby szkół ogólnej natury. 
Dla tego komisya zaproponowała, ażeby poz. 
59 rubr. XXI rozdzielić na 2 pozycya, a 
mianowicie: na ogólne potrzeby szkół 1000 
zł., zaś na naukę zręczności 500 zł.; a nadto 
wstawiła 1600 zł. preliminowane w budżecie 
funduszu krajowego na kursa wakacyjne nauki 
zręczności w Sokalu i Krakowie.

Komisya wyraziła przytem życzenie, 
ażeby do przyszłych preliminarzy były do­
łączone wykazy, z których możnaby wyrobić 
sobie pogląd na zakres wprowadzonej do 
szkół ludowych nauki zręczności, oraz na ko­
szta wprowadzenia i ich źródła.

W rubr. emerytury dla nauczycieli, 
którzy utracą posadę w skutek organizacyi 
szkół, preliminuje komisya zamiast 5900 zł. 
tylno 5000 zł.

Gdy zatem na naukę zręczności preli­
minowano więcej o 1600 zł., zaś na emery­
tury mniej o 900 zł., zatem w ogólności w 
wydatkach uchwaliła komisya więcej o 700 
zł., od preliminarza Wydziału krajowego i 
Rady szkolnej kraj.

C. k. Rada szkolna krajowa zgodnie z 
Wydziałem krajowym preliminowała wydatki 
budżetu szkolnego na rok 1891 w kwocie 
1,173.020 zł., Wydział krajowy prc^ninuje 
dochody na 188.089 zł. — niedobór wynosi 
zatem kwotę 989.931 zł.

Niedobór ten jest większym od niedo 
boru z r. 1890 (według prelinarza) o 155.988 
zł., od niedoboru z r. 1889 (według prelimi­
narza) o 241.344 zł., od niedoboru z r. 1888 
(według zamknięcia rachunków) o 383.247 zł.

Komisya budżetowa uchwaliła ogół wy­
datków w kwocie 1,873.020 zł., ogół docho­
dów w kwocie 183.000 zł., —  niedobór do

pokrycia z funduszu krajowego wyniesie 
1,689,931 zł. Nadto uchwaliła komisya, aby 
Sejm przyzwolił na przenoszenie kredytów w 
rubrykach wydatków XVI (koszta podróży i 
dyety) i XXII (rozmaite wydatki).

(Krajowy fundusz szkolny emerytalny 
na rok 1891.)

— Na wczoraj szem posiedzeniu uchwa­
liła komisya budżetowa następnie preliminarz 
krą funduszu szkolnego emerytalnego na 
rok 1891. Sprawozdawcą był poseł M a d e y -

Z mocy ustawy kraj. z d. 2 maja 1873 
ustanowiony został osobny „krajowy fundusz 
szkolny emerytalny-, przeznaczony na to, 
ażeby dostarczać środków potrzebnych na 
emerytury dla nauczycieli ludowych, tudzież 
na zaopatrywanie wdow i sierót po nich 
pozostałych.

Zakładowym kapitałem tego funduszu 
był datek udzielony w r. 1870 ze skarbu 
Państwa w kwocie 20.000 zł. Oprócz docho­
dów od kapitału zakładowego, wpływają do 
funduszu emerytalnego: a) stały dodatek w 
kwocie rocznej 12.800 zł., który Sejm coro­
cznie uchwala; 2) zapisy i darowizny, któ­
rych dotąd wcale nie ma; 3) interkalarya 
z powodu opróżnionych posad nauczycieli; 
4) wkładki nauczycieli. O ile wpływy te nie 
wystarczyłyby na pokrycie wydatków fun 
duszu emerytalnego, fundusz krajowy obo­
wiązany jest pokryć niedobór.

Zarząd kraj. funduszu emerytalnego 
oddany jest Radzie szkolnej kraj., która 
przedkłada wykaz stanu majątkowego i obrotu 
funduszu, kraj. konferencyi nauczycieli, zbie­
rającej się co 6 lat, zaś co roku ogłasza 
zamknięcie rachunków w Gazecie Lwowskiej, 
tudzież przedkłada je Wydziałowi kraj., zaś 
od wejścia w życie noweli szkolnej z dnia 1 
stycznia 1889, Sejm udziela absolutoryum.

Komisya budżetowa podnosi w swem 
sprawozdaniu, że w pierwszych latach po 
wejściu w życie ustaw szkolnych, wpływy 
funduszu emerytalnego były znacznie większe 
aniżeli wydatki. Wskutek tego Rada szkolna 
iraj. kapitalizowała coroczne nadwyżki do­
chodów, nie wcielając jednak funduszu ztąd 
powstałego do zakładowego kapitału. Z bie­
giem czasu jednak wydatki zaczęły wzrastać 
tak, że już w budżecie na r. 1884 normalne 
wpływy nie wystarczały na ich pokrycie. 
Wówczas Rada szkolna kraj. sięgnęła po raz 
pierwszy do owego zapasowego funduszu, 
powstałego ze skapitalizowanych nadwyżek 
dochodów lat dawniejszych. Począwszy od r. 
1884 do 1890 wydano sumę 256.802 zł. 74 
ct., a pozostało 7.550 złr. 21 ct. Kwota ta 
nie wystarcza na pokrycie całego niedoboru, 
jaki z preliminarza Rady szkolnej kraj. na 
r. 1891 wynika. Dla tego Rada szkolna na 
lodstawie art. 50 lit. g) ustawy szkolnej 
przedłożyła preliminarz kraj. funduszu szkol­
nego emerytalnego Sejmowi.

i wstrętem rozgląda się Robert, wyrosły 
wśród innych wpływów i z innem poczu­
ciem w duszy.

Z początku łudzi się jeszcze, — cho­
ciaż tych złudzeń nie podziela przyjaciel jego 
hr. Frast. On jetlnym rzutem oka zbadał 
prawdę ... Młodziutką Almę spotkał na ma­
skaradzie w towarzystwie Curta, a z kilku z 
nią zamienionych wyrazów, wie, że w tej 
dzieeęcej duszy, rozsiadło się już i rozpano­
szyło okropne zepsucie, że pod tym puchem 
niewinności dziewiczej, ukrywa się zupełna 
nicość moralna.... Frast postanawia czuwać 
nad przyjacielem i przygotować go do ciosu, 
przewiduje bowiem katastrofę.

— Oni, mówi do Roberta — rodzice 
twoi i siostry i szwagier nie są g o r s i od 
ciebie lub odemnie, ale są i nni .  To, co my 
nazywamy „honorem" dla nich nie istnieje; 
inne pojęcia, inni ludzie, inne podstawy bytu 
i wychowania — inny „honor!“

Do najbardziej efektownych, ale też i 
najwstrętniejszych scen, jakie kiedykolwiek 
oglądać można na scenie, należy ta, w któ­
rej Robert przekonywa się o upadku uko­
chanej siostry Almy, tego dziecka prawie, 
patrzącego naiwnemi oczkami na świat, a 
pożerającego chciwie truciznę zepsucia.

Robert nie spał noc całą; czekał na 
Almę a ona nie wróciła! Już w przeddzień, 
młody Heinecke, mając pewność zabiegów 
Curta, które tej nocy odniosły zwycięztwo, 
zażądał od niego zadośćuczynienia —  i otrzy­
mał szyderczą obietnicę.... Robert jest zdecy­
dowany zabić go lub zginąć w obronie „ho­
noru" siostry. A ona wraca, nie świadoma 
nawet głębi swego upadku — wraca i zasy­
pia snem -— niewinności! Robert stara się 
w duszy rodziców obudzić wyższe poczucie: 
lrzeba raz zerwać z tern życiem, bo ono jest 
onydą Rodzice nie dobrze pojmują słowa 

bez* i! dnie ulegają im zrazu. Bu-
m a tlraT rn ,T  0)0160 f 0”  ^  Przekleństw em ,matka srodze wyrzeka, oboje biją dziecko i 
za pokutę — każą lzbę zamiatać... W stroj­
nym negliżu, z oczyma zapuchłemi od pła­

czu, a w których na przemian to błyszczą 
ognie gniewu, to jaśnieją mgliste wspomnie­
nia nocy rozkosznie spędzonej —  Alma za­
miata izbę, milcząca... Rodzice wyszli — Ro­
bert zostaje przy niej i zaczyna mówić ła­
godnie, czule przedstawiając co uczyniła. 
Alma wybucha płaczem—  zdaje się na chwilę, 
że je j dziecinne serce przeniknęła zgroza, że 
się cofnie i podniesie... „Uczynię wszystko, 
co zechcesz 1“ mówi do brata ze łzami — 
ale jedna prośba... jutro rozpocznę inne, pra­
cowite, uczciwe życie — dzisiaj pójdę jeszcze 
na bal maskowy !...

Widz ze wstrętem odwraca oczy, a Ro­
bert się wzdryga na widok takiego upadku.. 
Nie ma ratunku, bo nie ma tu poczucia 
hańby —  n,e ma pojęcia „honoru"... Gdy 
Alma wyszła, Robert, oświadcza rodzicom, 
że ich zabiera z sobą. — Tam, w Indyach 
wśród innych ludzi i stosunków, obudzi się 
może w tych zaskorupiałych sercach instynkt 
wyższy, moralny. Otoczy ich tam inna atmo­
sfera, która ich uzdrowi. Na tę propozycyę 
syna, przerażenie opanowywa zrazu rodzi­
ców. — Jechać do Indyj ! powtarza stary 
Heinecke... nas biednych, poczciwych ludzi, 
ciągnąć na starość tak daleko". — Matka 
wtórije ojcu — buntują się oni oboje prze­
ciw okrutnym i dziwacznym wymaganiom 
syna. Bo właściwie, co się stało? o co mu 
chodzi ? Ale za chwilę nowość ich pociąga; — 
w Indyach będą mieli dom własny, wygody... 
zaczynają się cieszyć jak dzieci...

I pojechaliby do Indyj, gdyby nie nie­
spodziewana interwencya p. radcy handlo­
wego Muhlinga.

To jest jedna część obrazu, ponura, 
ohydna.

Zarzucano Sudermanowi, że chciał ten­
dencyjnie rzucić cień na klasy robotnicze, 
zelżone w typach Heinecków. Nie sądzę, aby 
to było tendencyą utworu. Autorowi cho­
dziło o plastyczne przedstawienie swej tezy 
o honorze, wziął więc takie typy, jakie mu 
do tego obrazu były potrzebne — postacie

robotnicze Heinecków z oficyn i spanoszo 
nych mieszczan Muhlingów z frontu.

Przypatrzmy się temu frontowi. Pan 
radca mówi głośno o swem pochodzeniu 
mieszczańskiem, jest niby demokratą, ale 
zimny, wyrachowany, pogardzający wszyst- 
kiem, co jest w dole, przywykł do łamania 
wszelkich przeszkód w życiu. Syn jego Curt, 
młodzieniec fin de sibcle, zimny jak ojciec 
a jeszcze bardziej pyszny, nie znający ża­
dnego hamulca, pragnący używać, skoro 
środki starczą. I ojciec i syn mają formy 
wykwintne i niemi pokrywają brak zupełny 
szlachetnych instynktów. Pojęcie „honoru" 
opiera się tu w praktyce na pewnych towa­
rzyskich formułkach. Stary Muhling ma opi­
nię uczciwego kupca; Curt, odważnego mło­
dzieńca, który w życiu nie ściągnął na siebie 
żadnego zarzutu „niehonorowości". Gdy było 
potrzeba „bił się" — żadnej obelgi płazem 
nie puścił, stosował się we wszystkiem do 
światowego kodeksu. Pani Muhling podobnie 
jak jej mąż, uważa za skandal, iż Curt uwiódł 
biedną dziewczynę, — ale jedynie dla tego, 
że to pociąga konieczność układów z „tymi 
ludźmi", że trzeba tę sprawę „pieniędzmi" 
załatwić. —- „Więc qo tego doprowadziłeś, 
synu — mówi z wyrzutem, —  iż musimy 
cię wyciągać z rąk tych ludzi, że musimy 
wchodzić w rokowania z tym motłochem !“ 
Oto pojęcie honoru na froncie.... Brzydki świat!

Z oficyn wszakże wyszedł Robert, — 
z frontu mieszczańskiego wyszła idealna po­
stać Eleonory, córki pp. Muhlingów, —  ze 
sfer arystokratycznych pochodzi hr. Frast, a 
te trzy postacie świadczą najlepiej, iż Śu- 
dermann nie myślał wcale o zohydzaniu ja ­
kiejkolwiek bądź warstwy społecznej.

Utartą jest formułką — szczególniej czę­
sto zastosowywaną w utworach scenicznych — 
że gdzie występują: robotnik, mieszczanin 
i szlachcic, tam robotnik jest przedstawicie­
lem idealnej cnoty, mieszczanin typem uczci­
wości kupieckiej a szlachcic łotrem, który 
dla tego tylko w więzieniu nie siedzi, że ma 
środki po temu, aby się przed odpowiedzial­

nością zasłonić. Sudermann nie poszedł utar­
tym szlakiem i dla tego spotkały go zarzuty. 
Zarzuty jak widzimy, zupełnie nie słuszne, 
a raz przecie można pozwolić, by i szlachcic 
był uczciwym, łotrem zaś robotnik....

Eleonora od dzieciństwa kocha Roberta
i teraz, pomimo wstrętu i pogardy rodziców, 
pomimo postępowania brata, pomimo całej 
tej atmosfery, jaka ją otacza, — nie cofa 
swej dłoni z jego ręki, — owszem postana­
wia nagrodzić mu krzywdy, wyrządzone przez 
jej rodziców. Sprzymierza się w tym celu 
z hr. Frastem, którego jedynem staraniem 
jest, nie dopuścić do katastrofy, nie dopuścić 
by w obronie mniemanego „honoru", zginął 
jego przyjaciel.

Robert czeka zapowiedzianego zadość­
uczynienia. Ale zamiast Curta lub jego przy­
jaciół, przybywa sam stary Muhling i roz­
prawia się z rodzicami. Wyrzuca im prze- 
dewszystkiem niewdzięczność.... Robert był 
niegrzecznym dla jego syna, on, który popar­
ciu Muhlinga cały swój byt zawdzięcza! Za 
to traci posadę komisyonera w Indyach — 
ale p. radca handlowy jest wspaniałomyślny.... 
Ponieważ Curt, syn jego, usidlony został 
wdziękami Almy, p. radca, chcąc ten gor­
szący stosunek przerwać, żąda, aby Heine* 
ckowie wynieśli się z oficyn jak można naj­
da le j,—  by zaś nie mieli krzywdy, ofiaruje 
dla nich i dla ich córki —  na posag — 
pięćc iesiąt.... nie — poprawia się — czter­
dzieści tysięcy marek!

Wrażenie nie do opisania.... Tak wiel­
ka suma ! Cała rodzina nie posiada się z ra­
dości; oczywiście przyjmuje ofiarę z rado­
ścią i wszyscy z uniżeniem odprowadzają 
pana radcę, który wychodzi przekonany, ii 
uczynił zadość temu, czego „honor" wyma­
gał.... Heineekowie piją w uniesieniu wód­
kę — teść godzi się ze szwagrem, -• gdy 
wchodzi Robert.... Łatwo przedstawić sobie 
s c e n ę ,  pełną grozy — syn domaga się zwrotu 
pieniędzy; ojciec chciwie je  chowa i odpy­
cha syna, matka, szwagier i starsza siostra 
stają po stronie nikczemnego starca, a wśród
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Rada szkolna kraj. preliminowała: 

wydatki w kwocie 158.772 zł. 
dochody „ „ 78.806 „
niedobór " 80.766 zł.

Wydział krajowy preliminował: 
wydatki w kwocie 153.772 zł. 
dochody „ „ 75.063 „
niedobór 78.709 zł.

Komisya budżetowa uchwaliła: 
wydatki w kwocie 153.772 zł. 
dochody „ „ 74.627 „
niedobór 79.145 zł.

^Jący  byó pokryty z funduszu krajowego.

(Zamknięcie rachunków indemnizacyjnych).
—  Komisya b u d ż e t o w a  uchwaliła 

następnie, na podstawie referatu p. Ch r z a ­
n o w s k i e g o ,  sprawozdanie o przedłożeniu 
rządowem z zamknięciami rachunków fun­
duszów indemnizacyjnych Galicyi wschodniej 
i zachodniej, oraz W. Ks. Krakowskiego.

Komisya uchwaliła przedstawić wnio­
sek, aby Sejm wstrzymał się od stanowczego 
załatwienia tych zamknięć, a przyjął je tylko 
do wiadomości z zastrzeżeniami uchwalonemi 
przez Sejm w latach poprzednich.

nia zakładów pracy przymusowej i popraw­
czych dla starszych męskich skazańców i 
korygendów, a względnie kolonij poprawczych 
rolniczych, starał się wyszukać odpowiednie 
obszary, a przy tern co do zachodniej części 
kraju wszedł w rokowania z fundacyą po­
krewną temu celowi w N. Sączu; zaś co do 
wschodniej części kraju wdrożył rokowania 
z c. k. Rządem, celem uzyskania potrzebnych 
dla takich zakładów, względnie kolonij rol­
niczych poprawczych, przestrzeni z dóbr ka­
meralnych n. p. w okolicy Drohobycza — i 
w miarę przeprowadzonych pertraktacyj, po­
lecił wykonanie planów, budynków i koszto­
rysów, tudzież statutów i regulaminów.

5) Sejm poleca Wydz. kr., ażeby co do 
zakładów pracy przymusowej i poprawczych 
dla kobiet, prowadził dalsze rokowania z za­
rządami zakładów św. Teresy we Lwowie i 
Sióstr Miłosierdza w Krakowie i z tych czyn­
ności złożył sprawozdanie.

{Zakłady koloniepracy przymusowej 
poprawcze).

— Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  
załatwiła wczoraj sprawozdanie Wydziału kra­
jowego w przedmiocie urządzenia w kraju 
zakładów pracy przymusowej i poprawczych, 
tudzież kolonii rolniczej poprawczej dla nie­
letnich chłopców.

Na podstawie referatu p. Z b y s z e w- 
s k i e g o ,  uchwaliła komisya zalecić Sejmowi 
do przyjęcia następujące wnioski:

1) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
przyjmuje się do wiadomości.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu 
ażeby tak co do zakładów pracy przymuso­
wej i poprawczych, dla starszych skazańców 
i korygendów, jako też co do zakładów dla 
nieletnich przestępców i włóczęgów niżej 
lat 18, przyjął wskazany już uchwałą Sejmu 
z d. 6 września 1884 i zalecony system ko­
lonii rolniczych poprawczych, nie wyklucza­
jący robót rzemieślniczych.

3) Sejm wyraża życzenie, ażeby naj­
przód wprowadzony został zakład, względnie 
kolonia poprawcza rolniczo-przemusłowa dla 
nieletnich chłopców. j

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w środkowej części kraju dla ufundo­
wania takiego zakładu dla nieletnich chłop­
ców, wyszukał odpowiedni obszar, i według 
tego odrębne plany i kosztorysy wypracować 
polecił —  poczem takowe razem ze statutem 
i regulaminem na najbliższej sesyi sejmo­
wej przedłożył; — tudzież, aby na urządzę- ,

{Koło posłów włościańskich).
Wczoraj odbyło się posiedzenie ści 

ślejszego komitetu „ K o ł a  p o s ł ó w  w ł o  
ś c i a ń s k i c h ® .  Dyskutowano nad ustawą 
o organizacyi służby zdrowia. Dla tego przed­
miotu ma byó zwołane „Koło włościańskich 
posłów“ , które zarazem zajmie się wnioskiem 
p. St. Stadnickiego w sprawie podatku do­
chodowego z propinacyi.

{Posiedzenie posłów z miast.)

  jutro o godzinie 10 rano odbędzie
się posiedzenie posłów z miast, w celu za­
stanowienia się i naradzenia nad tern, jakie 
stanowisko zająć mają posłowie miejscy 
w obec wniosku posła A b r  ah a m o w i c z a , 
dotyczącego opłat konsumcyjnych na rzecz 
kraju.

ma on jasną bardzo cerę i spokojne, trochę 1 się w nierozerwalnym duchowym związku 
nieśmiałe oczy. Wczoraj w operze na przed- 1 
stawieniu „Afrykanki® publiczność ciekawie 
się temu gościowi przypatrywała. Siedział on 
w mniejszej loży cesarskiej obok Najj. Pana 
i Najd. Arcyksięcia Ferdynanda. O 10 wie­
czór wyruszył w dalszą drogę do Tryestu.
Podróż jego na około świata ma trwać pono 
dwa lata, a i z tego długiego terminu poko­
jowe horoskopy wysnuwać możua.

Losy Jana Ortha, o którym żadnej nie 
ma wieści, żywe_ tu nader we wszystkich 
sferach budzą zajęcie. Wszystko się na to 
składa, żeby uprawdopodobnić katastrofę.
Według obliczenia fachowych marynarzy, 
okręt „Sta. Margarita11 już dawno powinien 
był dopłynąć do Valparaiso. Niepokojącą 
jest wielce wieść, że wyjeżdżając z Buenos- 
Ayres, Jan Orth sam objął kierownictwo ża­
glowca, wskutek zapadnięcia kapitana na 
ospę. Dla nowicyusza. w marynarce, jakim 
on był, krok to zbyt śmiały, gdyż wiadomo, 
że droga około przylądka Horn jest jedną z 
najtrudniejszych, jeżeli nie najtrudniejszą 
żeglugą. Pozostaje już tylko możliwość, że 
okręt w podróży ucierpiał i musiał zawinąć 
do jednego z mniejszych południowych por­
tów chilijskich w Patagonii, zkąd wiadomości 
dla rzadkiej komunikacyi, nader wolno do­
chodzą, i druga nieprawdopodobniejsza, że
znany z eksctntryczności Jan Orth, dobro 
wolnie chciał się na pewien czas usunąć 
z widowni i kierunek zapowiedziany żeglugi 
zmienił. Jeden z Dostojnych krewnych 
ginionego, brat lub bratanek, wybiera 
podobno w najbliższych czasach do Amery 
ki, żeby szukać jego śladów.

Wiedleń, 7 listopada.
(w) Przerwanie incognita w podróży 

carewicza naokoło świata, wyjątkowo tjlko 
dla Wiednia, ma niezawodnie pewną donio­
słość polityczną. W każdym razie jest ofi- 
yalna wizyta potwierdzeniem pokojowych 

intencyj cara. Publiczność wiedeńska, która 
w takicii chwilach dużo zawsze okazuje taktu, 
okazałii go i wczoraj. Zachowała się przy 
przyjęciu spokojnie i uprzejmie, z pewnym 
odcieniem wdzięczności, za złożone swemu 
Monarsze uszanowanie, przez przyszłego 
władcę północy.

Carewicz przypomina więcej matkę niż 
ojca. Niskiego raczej wzrostu, ale smukły,

Z Sejmów krajowych..
Ogólnie poczynają już przewidywać, 

iż na bieżącej sesyi sejmu czeskiego nie 
przejdzie nawet cała ustawa o krajowej ] 
dzie agronomicznej.

Rozprawy nad tą ustawą w pełnym 
sejmie nie rozpoczną się przed 25 b. m., 
ponieważ będzie około 40 wniosków mniej­
szości, więc taktyka obstrukcyjna młodocze- 
ska postara się o to, aby zaledwie tylko po­
łowa przedłożenia wspomnianego została 
uchwaloną. Sejm czeski najpóźniej 29 lub 
30 b. m. będzie odroczonym ze względu na 
zbierającą się w pierwszych dniach grudnia 
Radę państwa, tak, iż sejm dopiero w sty­
czniu skończy obrady nad pomienioną usta­
wą. Tymczasem komisya ugodowa. ukoń.: 
czywszy obrady nad ustawą o radzie agro­
nomicznej, zabierze się do załatwienia dwóch 
ustaw ważniejszych, t. j. projektu o refor­
mie wyborczej koła większej posiadłości 
projektu o kuryach, które to dwie ustawy 
tylko równocześnie i razem mogą być po­
dane do Najw. sankcyi, albowiem znajdują

tej gromady przechadza się z głową dumnie 
Wzniesioną, przebrana w suknię strojną, pię­
kna Alma, szydząc z brata, a okrywana pie­
szczotami rodziców, których wzbogaciła swą 
hańbą!... Scena w najwyższym stopniu 
wstrętna, traktowana bardzo realistycznie, 
ale której siły odmówić nie podobna. Wywo­
łuje wrażenie potężne; scenicznie jest do­
skonałą.

Robertowi, wygnanemu z domu rodzi­
ców — pozostaje jeszcze załatwienie rachun­
ków z Mulilingami. Najprzód pieniężnych — 
potem moralnych. Pieniężne idą łatwo — 
ale obaj Miihlingowie, ojciec i syn, zacho­
wują się przytem z najwyższym cynizmem. 
Opłaciwszy rodzinę Roberta, pragną go upo­
korzyć. Rachunki wszakże skończone; Robert 
podnosi wówczas głos i zwraca czterdzieści 
tysięcy radcy handlowemu — cenę okupu 
hańby swej siostry.... Pieniądze te częścią 
uzbierał oszczędnością, częścią pożyczył mu 
je  hr. Frast.... Zkąd taka suma u ubogiego 
syna wyrobnika? pytają się Miihlingowie, 
wiedząc, że zwraca je sam, bez woli ojca, 
że ojciec pieniędzy nie oddał. — I z ust 
spanoszonego mieszczanina pada jeszcze je ­
dna obelga; pieniądze te, pochodzą z wyzy­
skiwania swego stanowiska w Iudyach, — 
pochodzą po prostu z kradzieży.... Złodziej!

Scena niezmiernie efektowna — niestety, 
bardzo zepsuta długą, nadmiernie długą ty­
radą Roberta, której treść wynika już z całej 
sytuacyi. Nie on, ale Miihlingowie są zło­
dziejami, którzy mu ukradli spokój, zatruli 
Wspomnienia, odebrali wszystko —  nawet 
bonorl Scenicznie tyrada ta stanowczo psuje 
Wrażenie.... Robert mówi tak, że za pierw- 
Szem słowem powinien być przez pysznych 
Miihlingów wyrzucony za drzwi — tymcza- 
8sm oni muszą słuchać do końca.... Odwo- 
^nie się Miihfinga do służby na końcu dłu­
giej tyrady sprawia wrażenie — musztardy 
P° obiedzie.... Nie wiadomo dla czego pa­
nowie Miihlingowie oburzyli się na końcu, 
&dy początek znieśli w milczeniu. Ale auto­
rowi zależało na wypowiedzeniu frazesów 
kńku przeciw bogaczom tej ziemi, frazesów 
^Pełnie w akcyi scenicznej zbytecznych

Czytelnik domyśla się, co nastąpi— 
Interwencya Eleonory w tej chwili jest ko­
niecznością, —  szlachetna córka radcy han­
dlowego rzuca się na szyję Robertowi^ i 
oświadcza, że pójdzie z nim razem. — ..Za 
krzywdę, jaką mu wyrządziliście — woła — 
ja mu zapłacę moją miłością!“ Miihlingowie 
oburzać się chcą, ale w tej chwili nadchodzi 
hr. Frast i oświadcza, iż Robert jako jego 
wspólnik i — spadkobierca, nie jest wcale 
partyą do odrzucenia. -  „Czemużeś roi pan 
tego od razu nie powiedział!11 — woła 
Miihling.  ̂ Słowa znów nie właściwe i psu­
jące wrażenie. Pan radca handlowy, mógł to 
pomyśleć ale powiedzieć tego nie mógł, tero 
bardziej, że frazes ten nie zgadza się z całą 
sytuacją. Jak Robert musiał zerwać ze swoją 
rodziną i wyjść ztamtąd wypędzony — bo 
jego pojęcia honoru były wręcz odmienne — 
tak tu Eleonora musi wyjść nieprzejednana —  
gdy tymczasem frazes Miihlinga zdawałby się 
świadczyć, iż tam potem mogła nastąpić 
zgoda.... Chyba nigdy! odpowiada na to prze­
konanie widza. —  I w  tern jest błąd sztuki. 
Błędem są także liczne rozwlekłości, zwłaszcza 
pierwszego aktu —  błędem, zbyt widoczna 
tendencyjność utworu — zaletą, siła drama­
tyczna sytuacyi, dobra charakterystyka głó­
wnych postaci i znajomość warunków sce­
nicznych , dzięki której utwór ten więzi 
uwagę czytelnika do końca. Sztuka ma li­
czne wady, ale jest dowodem wielkiego ta-

Tezy swej nie udowodnił autor, bo po­
jęcie honoru bądź cobądź istniało i istnieó 
będzie, a jak każda zasada, bywa wypaczaną i 
zastosowywaną mylnie. W czystem znaczeniu, 
honor jest najpiękniejszym wyrazem wyższej 
kultury, dobrego wychowania i zasad pra­
wych. — Stosownie do odmiennych warun­
ków wychowania, obyczajów i zasad, zmie­
nia się i pojęcie honoru, ale już samo po­
wszechne istnienie tego pojęcia, świadczy 
najlepiej o jego uzasadnieniu w sumieniach 
społeczeństw.

Utwór SudermaDa odegrany był na sce­
nie naszej zupełnie poprawnie. Wszyscy ar­
tyści nastroili się zgodnie do odpowiedniego

tonu. Podobał się mi szczególniej jako br. 
Frast, p. Chmieliński który jakkolwiek w sa­
lonowych rolach nie odpowiada niektórym 
warunkom co do postawy i ruchów, tu je ­
dnak tonem swym, prostotą, inteligentnem 
pojęciem, zawsze się wyróżnia. Pan Zawa­
dzki trudną rolę Roberta odegrał bardzo do­
brze. Znać było staranne przygotowanie roli, 
widz odczuwał prawdziwy zapał, z jakim 
grał artysta. Doskonale ucharakteryzowanym 
był p. Zboiński jako stary Heinecke — a 
grał także doskonale, z właściwym akcentem. 
To samo należy powiedzieć o pani Gostyń­
skiej w roli jego żony. Pp. Hierowski i Tra- 
pszo jako ojciec i syn Miihlingowie, odpo­
wiadali zupełnie typom, — co również da­
łoby się powiedzieć o panu Szobercie jako 
Ottonie, stolarzu, gdyby nie pewien odcień 
przesady, która zawsze szkodzi temu artyście. 
W rolach kobiecych, pani Stachowicz z ser- 
deeznem uczuciem i bardzo poprawnie ode­
grała rolę Eleonory. Pannie Czaplińskiej na­
leży się także pochwała za rolę Almy. Arty­
stka grała z werwą i demonicznem zacięciem, 
pokrywanem chwilowo maską niewinności 
czy naiwności. W scenie z Robertem była 
doskonałą. — W ogóle rutynę sceniczną po­
siada panna Czaplińska niozwykłą — i ta 
jej dopomaga nawet wówczas, gdy kreacja 
wymagałaby więcej naturalnego wdzięku. Sła­
bą stroną przedstawienia byli pp. Wysocki 
i Milewski jako „wytworni11 przyjaciele Cur- 
ta. Mieli to być młodzieńcy o „pięknie przy­
krojonych surdutach11 jak się wyraża Eleo­
nora — lecz słowo to zastało „surduty® tych 
panów, zupełnie nie przygotowane na taki 
kompliment.. Mowa ich miała byó mową 
salonowców, postawa celować cyniczną swobo­
dą.... Napróźuo dopatrywaliśmy się tych cech 
w mowie i ruchach tych panów... Ano, tru­
dno nie wszystko doskonałem być może.... 
Wszakże do tego dążyć należy, by scena 
lwowska dzięki rolom drugorzędnym nie 
przybrała pozoru

Na podstawie reformy wyborczej, niemiecka 
większa posiadłość otrzyma 21 mandatów. 
Przeciw tej ustawie nawet Młodoczesi nie 
wystąpią; zapewnia ona bowiem czeskiej 
większej posiadłości raz na zawsze znaczną 
większość mandatów. Natomiast Młodoczesi 
rzucą się prawdopodobnie wszelkiemi siłami 
na ustawę o kuryach, stanowiącą niejako 
kamień węgielny całej budowy ugodowej i 
uważaną przez Niemców za conditio sine 
qua non.

Komisya ugodowa sejmu czeskiego 
przyjęła przedwczoraj zgodnie z wnioskami 
referenta ks. Lobkowitza paragrafy 27 i 28 
przedłożenia o krajowej radzie agronomicznej. 
Młodoczesi zgłosili szereg poprawek.

Komisya sejmu d o l n o  a u s t r i a ­
c k i e g o  dla „wielkiego Wiednia11 uchwaliła, 
iż rada miejska ma się składać ogółem ze 
138 członków. Pierwszy okręg wybiera 11 
członków, drugi 12, okręgi 3, 4, 7 i 9 po 
9; okręgi 5, 6, 8, 10, 12, 14, 15, 16, 17 i 
18 po 6 ; wreszcie 11, 13 i 19 po 3 człon­
ków.

W sejmie v or ar l  b e r s  kim , komisarz 
rządowy odpowiadając na odnośne interpe­
lacja oświadczył, iż rząd pozwoli 00 . Je­
zuitom na założenie gimnazyum w Feldkireb 
na razie bez praw publiczności.

drugorzędnym 
prowincyonalnej.

***

.Gazeta Lwowska “ z dnia 11 listopada 1890.

Emigracja do Brazylii.
W  ostatnich dwóch dniach korespon- 

deneye z prowincyi do dzienników war­
szawskich, jeszcze są przepełnione nowe- 
mi faktami na tle emigracyi. Najwięcej 
materyału dostarczają miejscowości pograni­
czne. Wszędzie umysły żywo są poruszone 
krainą szczęścia®. W  wielu folwarkach pa­

robcy, * służący po lat kilka , a nawet kilka­
naście, „dobrze uposażeni®, jak twierdzi Ga­
zeta Warszawska, i „względnie zamożni®, 
wypowiadają służbę od Nowego Roku, a in­
ni na ich miejsce wcale się nie zgłaszają. 
Straż ziemska zatrzymała w gminie Grabów, 
we wsi Smardów agenta, nazwiskiem Lemb- 
ke namawiającego do wychodźtwa i rozda­
jącego różne programy, bilety jazdy mor­
skiej i t. d. Znaleziono przy nim korespon- 
deneye, prowadzone z głównymi agentami 
w Bremie i Lizbonie, tudzież listę imienną 
wyprawionych potajemnie włościan, najwię­
cej z powiatu konińskiego.

Brazylia zyskała ogromną popularność 
wśród ludu ciemnego, wszędzie o niej opo­
wiadają brednie sami włościanie, dodająe do 
bajek naganiaczy, swoje własne. Wytwarza­
ją się ztąd legendy, tak silnie działające na 
umysł chłopski, jak klechdy, opowiadane 
dzieciom przez mamki. Jedni wiedzą tjdko 
tyle, że to trzeba jechać wielkiem morzem, 
inni utrzymują, że jest droga lądowa. Wie­
lu jest jeszcze takich , którzy są tego prze­
konania , że kraina ta odległą jest tylko o 
parę dni drogi. Oto charakterystyczny szcze­
gół : W Płocku , podczas targu, do wycho­
dzących gromadką uczniów ze szkoły miej­
skiej zbliżyła się włościanka, pytając: „Moi 
paniczkowie, a gdzie się tu siada na tę fur­
mankę, co do Brazylii ludzi zabiera?® Naj­
większe wrażenie na lud ciemny robią listy, 
dochodzące do rodziny emigrantów, o ile nie 
są fałszowane. Przedstawiając wcale niepo- 
nętny stan rzeczy, ochładzają one nieraz 
szybko zapał do wędrówki zamorskiej.

Generał - gubernatorowie warszawski i 
wileński wydali okólniki do podwładnych im 
władz, zalecające powstrzymywanie wszelkie­
mi sposobami wychodźtwa i utrudnianie emi­
grantom sprzedaż ruchomości.

Z Antwerpii donoszą do Franlcf. Ztg., 
z powodu złych wieści, jakie się rozeszły 
prasie o smutnych stosunkach, mających 

panować na okrętach wychodźczych pófno- 
cno-niemieckiego „Lloyda® udała się dnia 
29 października komisya, składająca się z 15 
członków tamtejszego Towarzystwa św. Ra­
fała, na pokład parowca „Baltimore®, nale­
żącego do północno-niemieckiego „Lloyda®, 

lię przekonać, o ile wieści te są praw­
dziwe. Komisya wybrała się w stosowna 
hwilę i wybór okrętu był także, jeżeli mo­

żna tak powiedzieć, szczęśliwy. Statek „Bal- 
>re jest najstarszym i najmniejszym z 

okrętów północno-niemieckiego „Lloyda®, o 
zawartości zaledwie 2300 tonn. Mimo tych 
małych rozmiarów znalazła komisya na o- 
kręcie 1130 podróżnych w kajutach podkła­
dowych, którzy w tein ciasnem więzieniu 
odbyli już podróż z Bremerhafen do Antwer­
pii. Atmosfera była tam tego rodzaju, że 
sprawozdawca Franlcf. Ztg. nie mógł w głąb 
się zapuścić, mimo, że luki okrętowe były 
otwarte i mimo, że nie powtórzyła się tam 
jeszcze wytwarzająca najprzeróżniejsze mia- 
zmy gorączka, jaka panuje zwykle na okrę­
tach jadących do Brazylii zaraz po opuszcze­
niu kanała „La Manche . Widok, jaki się 
tutaj przedstawiał oku widza, był przera­
żający. > . _

Z podziwiema godną przebiegłością 
wyzyskano miejsce aż do najodleglejszych 
kącików, by jak najwięcej urządzió legowisk 
i po środkowej wązkiej ścieżce cisnęli ^



pchali się biedni, obdarci wychodźcy, po­
między którymi znajdowało się także wielu 
Niemców —  mężczyźni, kobiety, dzieci w naj­
większym nieładzie. Nigdzie nie było miej­
sca, gdzieby można było spocząć i ludzie ci 
muszą byó jeszcze zadowoleni, że w obec 
tego natłoku mają jeszcze gdzie stanąć; sto­
jąco spożywają swą lichą strawę; o jakiem 
rozdzieleniu płci nawet nie pomyślano. Roz­
paczliwy był to, straszny widok, jak biedni 
ci ludzie, do których się jeszcze na Azorach 
przyłączyło 200 Portugalczyków, w ten spo­
sób w zbitej masie żyć byli zniewoleni, a 
okropna pomyśleć, że położenie to ze 4 ty­
godnie jeszcze trwać miało.

Wedle urzędowych danych statystycz­
nych liczba emigrantów do Brazylii w ciągu 
m. sierpnia r. b. doszła do 10.183. W  tej 
liczbie było Włochów 5038, Portugalczyków 
1457, Hiszpanów 1350, poddanych rossyj- 
skich 1231, Francuzów 541, poddanych au- 
stryackich 254, poddanych niemieckich 170, 
Belgó p 60, wreszcie różnych narodowości 82.

Przyjęcie Oaprlyrego we Wło­
szech.

Dzienniki z niedzieli zawierają w te- 
legraficznem streszczeniu następujące szcze­
góły o pobycie kanclerza niemieckiego w Me- 
dyolanie:

W  sobotę zwiedzał Oaprivi imasto i 
pomniki, zwiedził także państwowe archi­
wum,, ażeby oglądnąć stat” < Nanoleona III. 
O godzinie 11 rano powrócił do hotelu i u- 
dał się natychmiast do apartamentów Cri- 
spi’ego, gdzie obadwaj konferowali do trzy 
kwadranse nu dwunastą. Następnie w sali 
jadalnej byli razem na śniadaniu. O treści 
konferencyi obiegają rozmaite pogłoski, ale 
oczywiście są to jedynie domysły bezpod- 
8w*wne. W  zapowiedzianym tegoż dnia abię- 
dzie na dworze królewskim w .Monza, byli 
uczestnikami tylko najwyżsi dygnitarze dwo­
ru,: świta królewska, książę i księżna Genui, 
Caprm i Crispi. Po prawej stronie króla 
siedzieli Księstwo Genui i Capriyi, po lewej 
księżna Palavicini i Crispi.

Do przejazdu z Monza do Medyolanu i 
ztamtąd, oddał król kanclerzowi Niemiec i 
Crispiemu pociąg kolejowy dworu. Na dwo­
rze w Monza przyjmował przybyłych pierw­
szy adjutant królewski, a drogę z dworca do 
pałacu odbyli mężowie stanu w powozie kró­
lewskim. Tak kanclerz Caprivi, jak i Crispi, 
przybyli w strojach cywilnych bez orderów, 
ponieważ tak przyjęcie, jak i obiad u dworu 
miały charakt-'” prywatny. Przejazd z dwor­
ca do pałacu odbywał się w trzech powo­
zach, ponieważ z pierwszymi ministrami obu 
państw, jechali także urzędnicy i adjutanci. 
Zgromadzona publiczność witała jadących o- 
znakami uszanowania. W  sali królewskiej 
przyjął król osobiście Caprivi’ego i rozpo­
czął z nim zaraz rozmowę, wręczywszy mu 
order Anuncyaty. Przed obiadem trwała kon- 
wersacya pomiędzy królem a, Capriyim pół- 
tory godziny. Przed obiadem także został 
kanclerz przedstawiony królowej i księżnie 
Genui. Następcę tronu włoskiego witał kan­
clerz jako już znajomego, bo był przedsta­
wiony księciu następcy jeszcze w Berlinie, 
gdy następca tronu włoskiego powracał ze 
Wschodu przez Rossyę i Niemcy. — Crispi 
razem z kanclerzem Niemiec, wyjechali z 
Monza z powrotem do Medyolanu o godzinie 
10 wieczór. Powracających witała na dwor- 
ci publiczność okrzykami: Niech żyje Ca- 
priyi! Niech żyje Crispi!

K Ł O I I K A
Lioów. 10 listopada

— N ajj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Prze- 
drzymichy wielkie, w powiecie żółkiewskim, na 
dokończenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 
100 zł.

(§) Pożegnanie. Zastępca Marszałka kra- 
j.wego w Wydziale,p. Oktaw Pietruski, wyra­
ził życzenie, iż chciałby się z urzędnikami Wy­
działu krajowego pożegnać. To też urzędnicy 
zgromadzili się wczoraj w południe w wielkiej 
sali radnej, gdzie ich przyjął p. Pietruski i po­
żegnał w tych mniej więcej słowach:

Szanowni i kochani Panowie! Sprosiłem 
waB. aby się z wami pożegnać, bo nadeszła 
ta chwila, gdzie już wespół z wami dalej dla 
dobra kraju pracować nie mogę. Przeszło pół­
wiek iva praca i osłabienie organizmu wynikłe 
z ciężkiej choroby, jaką na wiosnę przebyłem, 
zmusza mię ustąpić z tego pola po 30-letniej 
wspólnej z wami pracy. Przykrą jest dla mnie 

° a * ^ rdzo boleśna, bo opuszczam to
czach w z S  ,Wydzisłu> kt6re "  moich o- 
mTe^a nraoa°NV/  8rZt 1 ^cnością, su-

Za d°kr°ó, z jaką zachowywaliście s^ za w sze

względem mojej osoby i ułatwialiście mi nieraz 
trudny zawód referenta spraw osobistych. Pro­
szę was, abyście i nadal zachowali waszą ży­
czliwość i przyjaźń dla mnie. Nigdy nie zapo­
mnę, jak mile przebyłem 80 lat służby w wa- 
szem gronie. Na przyszłość obiecuję wam za­
wsze sprzyjać i w Sejmie bronić waszych spraw; 
gdyby zatem który z panów potrzebował mojej 
pomocy, niech z całem zaufaniem i serdeczno­
ścią przyjdzie do mnie, a ja nigdy poparcia 
swego nie odmówię, w miarę moich sił. Niech 
Pan Bóg błogosławi wszystkim waszym postęp­
kom, waszym zamysłom i waszym rodzinom.

W  imieniu urzędników pożegnał p. Pie- 
truekiego, radca Wydziału kraj. dr. Ekielski, 
a nawiązując do słów p. Pietruskiego, podniółł, 
że był on zwierzchnikiem wymagającym speł­
nienia obowiązku, ale zawsze wyrozumiałym i 
przystępnym, a nadto jako człowiek pracy u- 
miał wejść w położenie podwładnych i wyro­
zumieć ich potrzeby. Urzędnicy widzieli w to­
bie — rzekł dr. Ekieleki — zawsze orędowni­
ka naszych praw i potrzeb, pewni byli Twej 
najlepszej rady, gorącego poparcia i pomocy.

Dziś góruje ponad wszystkiem myśl, z 
którą trudno nam się oswoić, a to myśl, że u- 
bywasz nam z grona naszych szefów. Nie stać 
mię tak doraźnie na wypowiedzenie tych uczuć 
wdzięczności, jakie dla Ciebie czujemy; pozwól 
zatem dostojny panie Prezesie, że ograniczę się 
do gorącego i z głębi serca płynącego podzię­
kowania za wszystko, czegośmy od Ciebie doznali. 
Pamięć Twoja pozostanie nam drogą. Racz pa­
nie Prezesie przyjąć życzenie, któremu wszyscy 
zawtórują, abyś w tym okresie życia, który roz­
poczynasz po półwiekowej pracy, tyluź latach 
trudów, zasług, ale i cierniem życia nie rzadko 
przeplecionych, nie spotkał już więcej przeci­
wności i nie zaznał, co troska. Ziszczenie tych 
żyozeń przejmie nas radością, a od nas łączy­
my prośbę, abyś raczył nas, swych wyeho- 
wańoów zatrzymać w swem wspomnieniu.

P. Pietruski z wielkiem wzruszeniem u- 
całował dr. Ekielskiego, a zwracając się do u- 
rzędników powiedział, że uściskiem żegna ich 
wszystkich serdecznie.

Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika, 
szóste z kolei, odbędzie się we wtorek, 11 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali XV. Uniwersy­
tetu. Porządek dzienny: Dr. Piotrowski będzie 
miał odczyt o obecnym stanie nauki co do lo­
kalizacji wrażeń w korze mózgowej. Prof. dr.
B. Dybowski: O przekopniey (Apus canerifor* 
mis). Prof. Waigel: O gromadnem jawieniu się 
jednodniówki w b. r. nad Sanem.

—  Zarząd „Kółka muzycznego" w
Czytelni akademickiej zawiadamia swych kole­
gów, źe wpisy członków odbywają się codzień 
między godz. 12 — 1 w południe i od 7 — 8 wie­
czorem. Wstępne jednorazowe wynosi 10 ct., 
wkładka miesięczna 20 ct. Zarząd Kółka roz­
porządza nader bogatą oiblioteką, obfitujące w 
utwory na fortepian, cytrę, skrzypce, fisharmo­
nię, orkiestrę smyozkową, śpiew solowy, chó­
ralny i t. d.

Celem tego Kółka jest popierać i rozwi­
jać zamiłowanie młodzieży akademickiej do mu­
zyki i śpiewu. W tym też celu odbywają się 
w lokalu Czytelni akademickiej Rynek 24 (II. 
piętro) próby chóralne co wtorku i piątku od 
godziny pół do 7 wieczorem i próby orkiestral- 
ne. Biblioteka „Kółka" otwartą jest codzień od 
godz. pół do 6 do pół do 7 wieczorem.

— Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie Towarzystwa Biblioteri słuchaczów prawa, 
odbędzie się we wtorek, dnia 11 b. m., o go­
dzinie 7 w sali III Uniwersytetu.

— Zgroi Lżenie łyżwiarzy lwow­
skich, które odbyło się wczoraj po południu 
pod przewodnictwem prezesa p. Zygmunta Ła- 
szowskiego, przyjęło do wiadomości sprawozda­
nie wydziału, któremu udzielono absolutoryum. 
Przy uzupełniającym wyborze do wydziału wy­
szedł z urny dr. Stebelski.

— Komitet Izr. stowarzyszenia pań
dla udzielania bezpłatnych obiadów biednym 
uczniom szkół wyższych bez różnicy wyznania 
we Lwowie, poczuwa się do miłego obowiązku 
wyrazić dyrektorowi p. Ludwikowi Markowi, 
który raczył zająć się kierownictwem koncertu, 
urządzonego w dniu 8 b. m. na dochód tegoż, 
stowarzyszenia, tudzież wielce szan. panom: ' 
Beeth, A m y, Finkelstein, Scbonfeld i Weit- 
born, oraz utalentowanemu artyście p. Feldma­
nowi, którzy na zaproszenie komitetu raczyli 
wziąć udział we wspomnianym koncercie i z 
przyjętego na się zadania tak chlubie się wy­
wiązali, serdeczne „Bóg zapłać!" Czysty do­
chód z koncertu wynosi przeszło 700 zł.

— Znaczna kradzież. W drodze do
Tarnopola skradziono adwokatowi A T. z Bu­
dapesztu i  wagonu 2 klasy torbę podróżną, 
która zawierała parę brylantowych kolczyków, 
a drugie ametystowe, złotą szpilkę wysadzaną 
perłami, złotą broszę z brylantami i szafirami, 
złoty damski zegarek z takim łańcuszkiem, zło­
tą broszę kształtu ptaszka z ametystem, 
złoty pierścionek z niebieskim kamykiem, dwie 
książeczki kasy oszczędności na 10.000 i 450 
zł. dwa weksle na 3.000 i 1.500 zł., los kra­
kowski nr. 74.365 i pugilares oprawny w sło­
niową kość z napisem Krynica i z monogra­
mem F. S.

południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
> 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków

' godzina 12 w południe. Barometr **tęp wolny.

— Z ohscrwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 10 listopada 
1880 rob
opada.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 8, th godziny 12 w południe 
dnia 10 listopada 1890 r., iniel.śi f wiatr co do 
kierunku zmienny od S do NE, co do siły 
mierny, niebo zachmurzone, pow-trze bardzo 
wilgotne (87 pro. wilgo mości względnej), opad: 
deszcz, wysokość opadu 1'0 mm.

■ ■Srednift temperatura w tym czasie, była 
-FlO-6“C, najwyższa —|—12'0uO w soootę po po­
łudniu, najniższa -j-9-0°C dziś rano.

Od wczoraj po godzinie 5 padał deszcz 
bez przerwy do dzisisj.

Zniżka barometryczna w południe 745 do 
750 mm. znajdowała się w Islandyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w okolicy Moskwy; zniżka 
drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 757 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 10, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 11 listopada b. r,: Wiatr będzie eo 
do kierunku północny, eo do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby obniży się do 7‘0®G, 
niebo nędzie- zachmurzone względna wilgotność 
powietrza podniesie się do 90 pro.; opad: 
deszczj

—  Nowemu dyrektorowi polieyi w 
Krakowie, dr. Korotkiewiczowi, przedstawiali 
się w sobotę urzędnicy tamtejszej Dyrekeyi po- 
lioyi wraz z komendantem korpusu straży woj- 
skowo-policyjnej kapitanem Schumakiem i le­
karzem policyjnym drem Schwarzem. W dniu 
4 b. m. miał p. Korotkiewicz posłuchanie u 
Najj. Pana, a podczas pobytu swego w Wie­
dniu przedstawił się p. Prezesowi gabinetu hr. 
Taaffemu, wszystkim Ministrom, szefowi sztabu 
generalnego bar. Beckowi, oraz wielu innym 
dostojnikom cywilnym i wojskowym, a także w 
kancelaryi gabinetowej i wojskowej Najj.Pana,

— Towarzystwa rybackiego. Dnia 
2 b. m. odbyło się w Muzeum techniczno-prze- 
mysłowem w Krakowie walne zgromadzenie 
ozłonków Towarzystwa rybackiego, poświęcone 
wyłącznie uczczeniu pamięci ś. p. prof. Maksy­
miliana Nowickiego Wiceprezes towarzystwa 
p. Stanisław Kluczycki, przedstawił prace nau­
kowe zmarłego, oraz zasługi jego na polu ry­
bactwa krajowego i odnośnego ustawodawstwa. 
Mówca zaznaczył, iż sztuczny sposób wylęgania 
ryb był wprawdzie dawniej znany, lecz z bie­
giem czasu zupełnie zapomniany, a ś. p. No­
wicki wydobył go z zapomnienia i '.pierwszy 
wprowadził u na3 w zastosowanie, tóożna go 
więc śmiało uważać za twórcę tej metody w 
kraju naszym. Zgremadzeni wysłuchali stojąc 
całego przemówienia p. wicepresesa, poczem 
przewodniczący na znak żałoby zamknął posie­
dzenie i zwołał na dzień 16 listopada ponowne 
walne zebranie z porządkiem dziennym, jaki 
był wyznaczony na dzień 2 listopada.

— Zaręczyny. W Gradcu odbyły się 
zaręczyny p. Leszka Wiśniowskiego, syna ś. p. 
Leszka, plenipotenta dóbr książąt Sapiehów, 
z p. Anną Jurjewiezówną, córką pp. Mieczysła­
wów Jurjewiczów z Berszady, a wnuczką mar­
szałka szlachty Witebskiej i hr, Piotrowej Mo­
szyńskiej.

f  Zmarli w ostatnich dniach : Piotr Ju­
lian N a g a n o w s k i ,  e. k. radca sądu krajo­
wego, przeżywszy lat 47.

W Petersburgu, generał-adjutant hr. Ale- 
ksauder St r o gano w,  w 95 roku życia.

W Kantonie, w Chinach, najbogatszy han­
dlarz herbaty Ho l o - Kua,  „Rotschild" chiń­
ski. Majątek jego obliczają na 140 milionów 
dolarów.

W Wiedniu, naczelny redaktor dziennika 
Yaterland br. Karol V o g e i s a n g ,  jeden z 
najwytrawniejszych weteranów publicystyki au- 
stryackiej, skutkiem ciężkiego obrażenia ciała, 
spowodowanego przed kilku dniami przez naje­
chanie go ife ulicy wozem towarowym. Br. Vo- 
gelsang był z urodzenia protestantem. Kato i- 
eyzm przyjął przed 30 laty.

.... W procesie Skublińskiej w War­
szawie zapadł w sobotę wyrok. Ku zdziwieniu 
ogólnemu, sąd wychodząc z założenia, że śledz­
two i rozprawa nie dostarczyły dowodu, jakoby 
Skublińska zawodowo i systematycznie trudniła 
się mordowanie* dzieci, że zachodzi tu tylko 
wielka niedbałość — skazał ją na trzyletnie 
więzienie; współobwinieni dostali mniejsze kary.

—  Z Akademii francuskiej. Po śmier­
ci E. Augiera zgłosiło się kilkunastu kandyda­
tów na opróżnione miejsce w Akademii. Przy 
pierwszym wyborze nikt nie otrzymał większo­
ści. Drugi odbędzie się w tym miesiącu. Cie­
kawą podaje Figaro wiadomośó, donosząc, że 
liczbę ubiegających się o zaszczyt zasiadania 
w gronie des Immortels zwiększył p. Freyci- 
net, prezes gabinatu. Będzie to wybór polity- 
ozny i sensacyjny, a Akademia stanie się na 
chwilę polem walki bardzo zaciętej.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po

OSTATHA POCZTA
Sejm krajowy.

(X I I  posiedzenie 2  sesyi V I peryodu). 

Lwów, 10 listopada.
(§) Początek posiedzenia o godzinie 11 

min. 10.
Obecnych 85 posłów.
Ks. M a r s z a ł e k  zawiadamia Izbę, iż 

udzielił urlopów pp. Stan. TarnowsLemu 
młodszemu na 2 dni, Ochrymowiczowi na 2 
dni, Franciszkowi Jędrzejowiczowi na 2 dni 
od jutra, Chamcowi na 2 dni.

Sekretarz p. T e l i s z e w s k i  odczytuje 
spis petycyj, z których ważniejsze poda­
jemy:

Wydział powiatowy Nowy Targ, o u- 
regulowanie granicy koło Morskiego Oka i 
Czarnego Stawu, i o budowę drogi Szcza- 
wnica-Piwniczna.

Wydział powiatowy Wieliczka, Jaro­
sław i Nowy Targ, o uregulowanie wymiaru 
i poboru dodatków do podatku dochodowego 
z propinacyi.

Gmina Pokrowce, o zasiłek na roboty 
ochronne na rzece Stryj.

Gmina Laszki, o subwencyę na regula- 
cyę Szkła.

Gminy Majdan i Radymno, o pozwole­
nie na opłaty od napojów.

Gminy Dąbrowica, Kobylanka i Domi- 
nikowice, o zapomogę na budowę szkoły.

Gmina Kopanki, o wysłanie kilku u- 
czniów na naukę w szkole koszykarskiej.

Gminy Wągrżce wielkie' Zakrzowa, 
Mała wieś, Strumniany i Ochmanów, o po­
życzkę z powodu klęsk elementarnych.

Pogorzelcy gminy Łazy o zapomogę.
Pogorzelcy leżajskiego przedmieścia w 

Jarosławiu, o zapomogę.
Stowarzyszenie katol. młodzieży ręko­

dzielniczej „Skała" we Lwowie, o zapo­
mogę.

Dyrektor teatru hr. Skarbka we Lwo­
wie, w sprawie obecnego stanu sceny lwow­
skiej.

Towarzystwo „Biblioteki słuchaczów 
Wszechnicy" e Lwowie, o subwencyę.

Gminy Ryczka, Moskalówka, ‘ Kosów, 
Monastersko Sokołówka, Babin, Horod, Krzy- 
worównia, Hryniawa, Jaworów, — o założe­
nie szkoły snj’cerskiej i kamieniarskiej w Ko­
sowie lub Jaworowie.

Kilkanaście petycyj o subwencyę na 
kształcenie się w różnycn sztukach.

Wreszcie kilka petycyj dyetaryuszów 
Wydziału krajowego o veniom studiorutn.

Ogółem weszło dotąd 729 petycyj, któ­
re odesłano do właściwych komisyj.

P. N i e d z i e l s k i  popiera ■ petycyę 
gm in: Węgrzce wielkie, Zakrzowa, Mała 
wieś, Strzemiany i Chrzanów o bezprocen­
tową pożyczkę z powodu klęsk elementar­
nych, prosząc aby komisja budżetowa pety- 
cyę tę na bieżącej sesyi załatwiła. Uchwa­
lono.

P. T e l i s z e w s k i  popiera petycyę 
Wydziału pow. w Turce o uznanie dróg 
gminnych za Krajowe, wnosząc, aby komisja 
drogowa na bieżącej sesyi petycyę tę zała­
twiła.

Komisarz rządowy, c. k. radca dworu 
hr. Ł o ś  zabrał głos dla dania odpowiedzi 
na interpelacye:

Mam zaszczyt odpowiedzieć na 3 in­
terpelacye, wniesione na posiedzeniach wys. 
Sejmu z 29 października b. r. przez posłów 
Ż a r d e c k i e g o  i towarzyszy; na posiedze­
niu z 4 listopada b. r. przez posłów Abra-  
h a m o w i c z a  i tow.; i na posiedzeniu z 6 
listopada b. r. przez posłów Edwarda Ra­
c z y ń s k i e g o  i tow.

P. Ż a r d e c k i  i tow. zapytali c. k. 
Rząd, czy i uczyni zadość wymaganiom ludno­
ści i zarządzi zniesienie należytości za do­
ręczanie pism sądowych 177* ct., względnie 
zniżenie tej należytości do 10 ct. stosownie 
do uchwały wys. Sejmu z 26 listopada 1889; 
i na jakiej podstawie pobiera c. k. Sąd po­
wiatowy w Kalwaryi wyższą należytość t. j. 
181/, Ct.?

Na tę interpelacyę mam zaszczyt o- 
znajmić wys. Izbie, że w skutek uchwały 
Sejmu z 26 listopada 1889 wys. c. k. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości wydało polecenie 
do c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwo­
wie i w Krakowie, aby przestrzegano ściśle 
przepisów istniejących tak co do poboru na­
leżytości za doręczanie pism sądowych w o- 
góle, jako też co do kwestyi, która strona w 
każdym pojedynczym wypadku jest obowią­
zaną do opłacenia należytości za doręczeni 
odnośnego pisma.

Wys. Ministerstwo każe sobie przed­
kładać co roku wykazy pobranych należyto-



ści dla kontrolowania Sądów w tym kie­
runku, aby należytości były używane wy­
łącznie na przeznaczone cele i uchylenia e- 
wentualnych niewłaściwości; do żądania je­
dnak o zniesienie, względnie zniżenie tej na­
leżytości c. k. Rząd obecnie jeszcze przy­
chylić się nie może. Co się tyczy pobierania 
wyższej należytości t. j. 18 72 ct. przez c. k. 
Sąd powiatowy w Kalwaryi, oznajmiam, że 
według §§. 66 i 67 ustawy o należytościach 
skarbowych z r. 1850 i §. 10 rozp. wys. c. k. 
Ministerstwa skarbu z 28 marca 1854 1. 
4484 (dz. rozp. Min skarbu 25) dalej we­
dług §. 194 Ces. patentu z 3 maja 1853 i 
reskryptu wys. c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z 10 grudnia 1878 1. 13112 strony 
są obowiązane, do takich pism i protokołów 
sądowych, które podlegają opłacie stemplo­
wej, dostarczyć nietylko potrzebnej marki 
stemplowej, ale także potrzebnego papieru 
in natura lub zapłacić 1 ct. za każdy arkusz.

Czy wypadki będące podstawą interpe- 
lacyi dadzą się podciągnąć pod powołane po­
stanowienie prawne, tego dla braku bliższych 
dat w interpelaeyi stwierdzić nie mogę.

Pp. A b r a h a m o w i c z  i towarzysze 
zapytali: dlaczego c. k. Rząd po rozwiąza­
niu Rady gminnej m. Gródka dotychczas nie 
rozpisał nowych wyborów mimo upływu ter­
minu oznaczonego w §. 103 ust. gminnej; 
czem Rząd usprawiedliwi t ę zwlekę; i Kie­
dy zostaną rozpisane nowe wybory do rady 
gminnej m. Gródka?

W  odpowiedzi na tę interpelacyę mam 
zaszczyt oznajmić, że zwłoka w rozpisaniu 
nowych wyborów spowodowaną została re~ 
kursem ministeryalnym , który został wnie­
siony przeciw orzeczeniu, rozwiązującemu 
radę gminną m. Gródka. Rekurs ten zała­
twiony został decyzyą wys. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, doręczoną zarządowi 
gminy m. Gródka 22 sierpnia b. r. w celu 
zawiadomienia rekurentów.

Rezpisanie nowych wyborów nie mo­
gło dotychczas nastąpić dlatego, że akta po­
przednich wyborów, mające służyć za pod­
stawę nowych wyborów zwrócone zostały za­
rządowi gminy m. Gródka ze strony Wy­
działu krajowego dopiero 21 września b. r. 
Czynności przygotowawcze do wyborów znaj­
dują się obecnie w stadyum sprostowania, 
uzupełnienia i przepisania list wyborczych, 
które jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca zo­
staną wyłożone do publicznego przeglądu. 
Po ukończeniu postępowania reklamacyjnego 
zostaną nowe wybory bez dalszej zwłoki 
przeprowadzone.

Pp. Edward R a c z y ń s k i  i towarzy­
sze postawili pytanie: Czy wiadomą jest Rzą­
dowi sprawa sporu granicznego o Mor­
skie oko; i w jaki sposób Rząd zamie­
rza ten spór uregulować, warując słuszue
prawa tutejszego kraju do bezpodstawnie 
zaprzeczonych mu terytoryów.

Na interpelacyę tę mam zaszczyt od­
powiedzieć co następuje: Przedewszystkiem
wyjaśniam że powołane w tej interpelaeyi 
odezwy Wydziału krajowego odnoszą się do 
sporów granicznych w ogóie; tylko ostatnia 
odezwa z 30 kwietnia b. r. tyczy się spe- 
cyalnie sporu granicznego przy Morskiem

Sprawa tego sporu jest od lat kilku w 
toku dochodzenia, które ma na celu zebra- 
nie potrzebnych materyaZów dla skutecznej 
obrony praw tutejszego kraju do spornego 
terytoryum. We wrześniu b. r. przedłożył 
starosta w Nowym Targu akta tej sprawy, 
które jednak musiały być zwrócone do uzu­
pełnienia. Starosta otrzymał polecenie ̂  prze­
dłożenia uzupełnionych aktów do końca li­
stopada b. r., poczem dopiero będą mogły 
być wydane zarządzenia zmierzające do za­
łatwienia tego sporu granicznego.

Z porządku dziennego odesłała Izba w 
pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego :

1) W  przedmiocie petycyi gminy Kro­
ścienko o przyjęcie na fundusz krajowy ko­
sztów utrzymania małoletniego Antoniego 
Ułochli, należących się magistratowi w Bu­
dapeszcie, —  sprawozdawca poseł We r e -  
s z c z y ń s k i ,  — do komisyi budżetowej.

2) W  przedmiocie wydzielenia przysiół­
ka Raty ze związku gminy Rawy i utworze­
nia z niego samodzielnej gminy administra­
cyjnej, — sprawozdawca pos. W eresz  zyn-  
ski ,  — do komisyi administracyjnej.

3) W przedmiocie ustanowienia krajo­
wej komisyi dla spraw rolniczych, — sPra" 
wozdawca poseł R o m a n o w i c z ,  do ko­
misyi gospodarstwa krajowego.

Z kolei przystąpiono do wyboru jedne­
go członka, celem, uzupełnienia komisyi 
szkolnej.

P Ma r s z a ł e k  zaprasza na skrutato­
rów posłów : Niedzielskiego, Kapriego, Midc- 
wicza, Schnella i Kraruarczyka.

Do komisyi szkolnej wybrany został p. 
Szczepanowski. , . . .

Nastąpiło sprawozdanie komisyi bu 
towej z petycyi o zapomogę pogorzelców w 
w Zakomarzu, powiatu złoczowskiego, • spra­
wozdawca poseł S c i p i o .  ,

Komisya wnosi, aby petentom udzielić 
25 złr. zapomogi. Uchwalono.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi budże­
towej z petycyi o zapomogę pogorzelców gmi­
ny Koniuchy, powiatu brzeżańskiego, —  spra­
wozdawca poseł S c i p i o .

Komisya wnosi, aby petentom udzielić 
75 złr. zapomogi. Uchwalono.

Z porządku, dziennego przystąpiono do 
sprawdzenia wyboru posła Juliusza Korytow- 
skiego z kuryi gmin wiejskich okręgu wy­
borczego Tarnopol, — sprawozdawca poseł
W e r e s z z c z y ń s k i .

Sprawozdawca odczytuje sprawozdanie 
Wydziału krajowego, z którego wyjmujemy 
ważniejsze szczegóły:

Dnia 2 Lipca 1889 odbył się w Tar­
nopolu wybór posła na Sejm z kuryj gmin 
wiejskich okręgu wyborczego tarnopolskiego. 
Według urzędowego wykazu było uprawnio­
nych do głosowania 165, głosowało 106. Nie­
ważne okazały się 2 głosy oddane na p. Ko- 
rytowskiego. Oddano zatem 104 głosów wa­
żnych, z ctórycb p. Korytowski otrzymał 
103, a p. Aleksander Barwiński 1 głos. Wy­
brany zatem został posłem p, Juliusz K o ­
r y t o w s k i .

Przed rozpoczęciem głosowania oznaj­
mił wyborca Stefan Harmacij z Kupczyniec, 
w swojem i swej partyi imieniu, że wstrzy­
muje się ona od głosowania na posła z te­
go powodu, ponieważ na kilka wniesionych 
orofestów przeciwko prawyborom, nie otrzy­
mali protestujący żadnej odpowiedzi, tudzież, 
że w przededniu wyboru na prywatnem ze­
braniu c. k. żandarmerya dopuściła się nadu- 
życia.przez przyaresztowaniejednego z wybor­
ców. Przewodniczący pouczył jednak żalącego 
się, abysię udał z'zażaleniem do właściwej wła­
dzy i w właściwej drodze, poczem Stefan Har­
macij wraz ze swymi stronnikami wydalił 
się z sali wyborczej.

W aktach wyborczych znajduje się 
dziesięć protestów przeciw wyborom. Spra­
wozdanie wydziału krajowego, odnoszące się 
do tego przedmiotu, obejmuje 12 stronic 
bitego pisma. W  protestach tych mieszczą 
się między innemi zażalenia, iż przy prawy­
borach komisarz rządowy sprzyjał zwolenni­
kom p. Korytowskiego, że wielu nie dopu­
szczono do wyborów, że nie był należycie 
ogłoszony dzień, wktórym mają się odbyć 
prawybory, że najpierw głosowali wyborcy 
obrządku rzym. kat., a dopiero na ustne na­
legania komisarz rządowy przypuścił i gre- 
cko-katolickich prawyborców do głosowania.

Dnia 16 października 1889 wniesiony
również został protest do Sejmu przeciw wy­
borowi posła z tego okręgu, zaopatrzony 53 
podpisami. Protest ten, przekazany Wydzia­
łowi krajowemu, jako komisyi, został nastę­
pnie udzielony c. k. Prezydyum Namiestni­
ctwa z prośbą o zarządzenie dochodzeń.

Rezultat przeprowadzonych dochodzeń 
okazał przedewszystkiem, iż niemal wszystkie 
podpisy na proteście nie są autentyczne. Mia­
nowicie wezwani do protokołu : ks. Emil Czaj­
kowski, ks. Józef Studziński, ks. Teodor Sta­
dnik, ks. Antoni Czemeryński, który także 
figuruje na proteście jako podpisujący czter­
dziestu kilku nieumiejących pisać włościan, 
i ks. Emil Wolański, — oświadczyli, że pro­
testu tego nie podpisali i że go dopiero 
przy protokole pierwszy raz widzieli. In­
ni podpisali wprawdzie, ale za treść za­
rzutów zawartych w proteście nie biorą na 
siebie odpowiedzialności. Również dr. Zarzy­
cki oświadczył, że protestu nie pisał, ani w 
jegó redagowaniu żadnego nie brał udziału. 
Z dalszego dochodzenia okazało się, że pro­
test ten zredagował adwokat dr. Łoszniow, 
i sam wszystkich podpisał; ale tenże również
nie przyjął na siebie odpowiedzialności za
prawdziwość szczegółów, które według jego 
zeznania, „zaczerpnięto z gazet i podania

Zresztą wszystkie zarzuty podniesione 
na wstępie okazały się zupełnie bezpod­
stawne,

W skutek tego Wydział krajowy wno­
si, aby Sejm wybór pana Juliusza K o r y ­
t o w s k i e g o  na posła z kuryi gmin wiej­
skich okręgu wyborczego tarnopolskiego u- 
znał za ważny.

Pos. S i c z y ń s k i  zamierza opowie­
dzieć historyę wyboru w Tarnopolu, podno­
sząc, że Rusinów jako element negatywny, 
wszyscy starają się nie dopuścić do ciał re­
prezentacyjnych. Wyboru posła Korytowskie­
go kwestyonować nie chce, gdyż kto inny
wybrany być nie mógł; protestuje tylko prze­
ciw sposobowi, w jaki wybór ten przeprowa­
dzono. Następnie opowiada sceny, które zda­
rzyć się miały przy wyborach, a mianowi­
cie, że żandarmi bili kolbami wyborców ; nie 
pociągnięto ich jednak za to do odpowie­
dzialności.

P. Z y w i e k i ,  opierając się na fakty­
cznych zdarzeniach przy wyborach, odpiera 
zarzuty poczynione przez p. Siczyńskiego. 
Wstrzymanie się od głosowania 53 wybor­
ców nastąpiło wówczas, gdy ruscy agitato­
rzy, którzy w Tarnopolu urządzili formalną 
agencję, przekonali się, iż nie będą w sta­
nie swego kandydata przeprowadzić. Dla 
wywołania zatem efektu kazano tym wybor­
com wyjść z sali. Awantury wywołali sami 
ruscy agitatorzy, aby potem mieć powód do

protestu. Stronnictwo polskie nie potrzebo­
wało wywierać presyi, skoro wybór p. Kory­
towskiego, jak to sam p. Siczyński, przyznał, 
był zapewniony.

Komisarz rządowy c. k. radca dworu 
hr. Ło ś :

i W proteście, wniesionym przeciw wy­
borowi posła z kuryi gmin wiejskich okręgu 
tarnopolskiego,,podniesiono zarzut:

że wybory odbyły się wśród niesłycha­
nych nadużyć ze strony organów rządowych, 
z naruszeniem ustaw konstytucyjnych — a 
nawet wśród gwałtu, dokonanego orężem, a 
ks. Siczyński dodał jako dalszy ciąg: system 
niedopuszczania wyboru kandydatów ruskich.

Temu systemowi, tylokrotnie ztąd za- 
przeczanemu —  i w tym wypadku stanowczo 
zaprzeczam.

Co się tyczy rzekomych nadużyć urzę­
dników Starostwa przy prawyborach, nie 
chcąc nużyć wys. Izby, odwołuję się do 
tego, co powiedziałem przy wyborze rawskim 
i co w ogólności da się zastosować także do 
wyboru tarnopolskiego. Dodam tylko, że tutaj 
na 75 gmin powiatu, wrzekome nadużycia 
komisarzy wyborczych przy prawyborach 
miały mieć miejsce tylko w 5 gminach 
(Czyrtyłów, Łuczka, Ihrowica, Zypowce i 
Hłuboczek wielki), bo w dalszych 4 czy 5 
gminach zarzuty przeciw prawyborom, skie­
rowane były nie przeciw postępowaniu ko­
misarzy wyborczych, lecz bądź przeciw obie­
ralności wybrany eh. wyborców, bądź przeciw 
nie wyłożeniu list przez naczelników gmin. 
Jeżeli ci sami urzędnicy Starostwa przepro­
wadzili prawybory w 70 gminach bez żadnej 
presyi, bez żadnych nadużyć, to możua im 
dać wiarę, że i w tych 5 gminach nadużyć 
nie było. Dodam jeszcze, że na proteście 
przeciw temu wyborowi wniesionym, ani je ­
den podpis nie jest autentycznym. Został on 
zredagowany w kancelaryi adwokata dr. Ło- 
szniowa, według zeznania tegoż, przy współ­
udziale ks. Wokulskiego i ks. Czubatego. 
Dr. Łoszniow i ks. Wolanski oświadczyli, że 
nie przyjmują na siebie odpowiedzialności za 
prawdziwość zarzutów w proteście przyto­
czonych — a ks. Czubaty protestu wcale 
nie podpisał.

Jaką wartość taki protest mieć może -  
i czy wymaga szczegółowego badania wszyst­
kich w nim przytoczonych okoliczności, 
zechce wys. Izba osąnzić.

Co się tyczy nielegalnego wmięazania 
się żandarmeryi do przedwyborczego zgro­
madzenia, to w imieniu Rządu mogę wyrazić 
tylko ubolewanie, że się to stało; muszę je­
dnak zaznaczyć, że to zajście miało miejsce 
w przededniu wyborów, a więc na sam akt 
wyboru wpłynąć nie może, i że przy ocenie­
niu ważności wyboru w ogóle, może chodzie 
tylko o to, czy prawybory odbyły się legalnie 
i sam akt wyboru, nie zaś także o wszyst­
kie szczegóły zgromadzeń przedwyborczych, 
które w innym czasie, a często także w in­
nych miejscach się odbywają. Dalej zazna­
czam, że to wmięszanie się żandarmeryi do 
zgromadzenia przedwyborczego nastąpiło nie 
wskutek polecenia Starostwa, lecz z własnej 
inieyatywy żandarmeryi, i właśnie dla tego 
że im nikt nie dał polecenia, wszyscy żan­
darmi, którzy w tem udział mieli, zostali po 
przeprowadzonem przez przełożoną władzę 
wojskową dochodzeniu, pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej.

P. S i c z y ń s k i  w y r a ż a  wdzięczność, 
iż według słów p. komisarza rządowego, żan­
darmi byli ukarani. Następnie polemizuje z 
niektóremi wywodami p. Zyw ickiego.

P. W e r e s z c z y ń s k i  jako sprawozda­
wca, w krótkich słowach odparł poczynione 
zarzuty, —• poczem wybór został uznany za 
ważny.

(Ks. Metropolita obejmuje krzesło mar­
szałkowskie).

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi szkolnej w przedmiocie przeistoczenia 
sześcio-klasowej szkoły żeńskiej w Kołomyi 
na ośmio klasową szkołę  w ydziałow ą, bpra- 
wozdawca poseł Zoll.

Komisya wnosi:
1. W  miejsce dotychczasowej szkoły 

ludowej pospolitej ż e ń s k i e j  w Kołomyi utwo­
rzona zostaje w tem mieście z początkiem 
roku szkolnego 1891/2 czteroklasowa szkoła 
wydziałowa żeńska, połączona z czteroklaso­
wą szkołą pospolitą, tudzież z kursami uzu 
pełniającemi, mianowicie z kursem prakty­
cznych robót kobiecych i kursem teorety­
cznym dla dorosłej młodzieży płci żeńskiej, 
a to w myśl załączonego jak A . statutu.

2. Wszystkie w art. XXIV ustawy z 
dnia 2 lutego 1885 (Nr. 29 Dz. u. k.) wy­
mienione wydatki na powyższą szkołę pono­
sić będzie gmina miasta Kołomyi z własnych
funduszów.

8. Oprócz prestacyj dotychczasowych 
dobrowolnych i prestacyj ustawa nałożonych 
na pokrycie płac nauczycieli, gmina obowią 
zaną będzie dopłacad jeszcze corocznie kwo- 
tę 1.200 zł. na płace nauczycieli zreorgani­
zowanej szkoły wydziałowej. Resztę wyda­
tków na płace dyrektorów i nauczycielek po­
wyższej szkoły ponosić będzie fundusz szkol­
ny okręgowy, a względnie krajowy.

4. Wydatki; na utrzymaniu kursów u- 
zupełniających teoretycznego i praktycznego, 
które przy powyższej szkole urządzić się,ma­
ją, pokrywane będą z opłat szkolnych i do­
browolnych datków, a w razie, gdyby opła­
ty i datki te nie wystarczyły, będzie reszta 
kosztów pokrytą także z funduszów, gmin­
nych.

5. Sejm uchwali statut dla szkoły wy­
działowej żeńskiej połączonej z pospolitą, 
tudzież kursów nauki dopełniającej w Ko­
łomyi.

Wnioski komisyi przyjęto bez rozpraw.
Z porządku dziennego nastąpiło spra­

wozdanie komisyi budżetowej o .zamknięciu 
rachunków funduszu krajowego, funduszów 
ze skarbu krajowego dotowanych i funduszów 
budżetem objętych za rok 1888. -*■ Sprawo­
zdawca poseł Go l d ma n .

Komisya wnosi:
1), Sejm udzielą Wydziałowi krajowemu 

absolutoryum z rachunków funduszu, krajo­
wego, funduszów dotowanych ze skarbu kra­
jowego ,i funduszów samoistnych budżetem 
objętych, złożonych za rok budżetowy. 1888.

2) Powyższe absolutoryum udzielone 
Wydziałowi krajowemu, obejmuje.także ab­
solutoryum dla Rady szkolnej krajowej z.dzia- 
łu wydatków funduszu, szkolnego krajowego.

3) Na pokrycie niedoboru roku 1888 
w sprawdzonej wysokości 57.313 złr., wsta­
wia się do preliminarza na r. 1891 kwotę 
57.313 złr.

P. Hoszard żałuje, że go komisya bu­
dżetowa nie zaprosiła na posiedzenie,. kiedy 
dyskutowano nad zamknięciem rachunków; 
nie potrzebowałby bowiem dziś zabierać oza- 
su Izbie. Wyjaśnia uwagi niektóre, poczynio­
ne przez komisyę w sprawozdaniu, z powo­
du udzielenia remuneracyi z oszczędności u- 
zyskanych w wydatkach na wikt.

Pos. St. Ba de n i wyraża przekonanie, 
że nieuzasadnione przekroczenie, lub niedo­
zwolone viiement nie powinno mieć miejsca.

P. Z. K o z ł o w s k i  zapowiada popraw­
kę w dyskusyi szczegółowej.

P. A n t o n i e w i c z  zwraca uwagę na 
potrzebę uregulowania dzikich potoków, gór­
skich.

u P. G o l d m a n  oświadcza, że takiej ar- 
gumentacyi, iż z powodu zmniejszenia się 
wydatków na wikt dla służby wspólnej, trze­
ba było dać remuneraeyę urzędnikom i leka­
rzom, komisya budżetowa nie mogła zaakce­
ptować, gdyż wydatki na remuneracye nie- 
powinny być umieszczane w rubryce wy­
datków rozmaitych.

W  rozprawie szczegółowej zabrał głos 
p. T e l i s z e ws k i ,  wyrażając uznanie komi­
syi budżetowej za tak staranne sprawozda­
nie, zwłaszcza w załatwieniu bałamutnego 
zamknięcia rachunkowego Wydziału -krajo­
wego. Następnie omawia pojedyńcze działy 
zamknięcia. Nie jest przeciwnym udzieleniu 
absolutoryum, żąda jednak, aby Wydział 
kraj. nie przekraczał pojedyńczych pozycyj 
budżetu, a w przeciwnym razie usprawiedli­
wił każde przekroczenie.

P. Zyg. K o z ł o w s k i  podnosi, że w 
pozycyach pojedyńczych zamkięcia rachun­
ków, niektóre są usprawiedliwione, niektóre 
tylko pozornie, a niektóre wcale nieuzasa­
dnione. Mówca wnosi, aby Sejm p o le c ił  Wy­
działowi krajowomu usprawiedliwić przekro­
czenie.

P. G o l d m a n  zaprzeczył twierdzenie 
p. Teliszewskiego, jakoby dochody Wydziału 
krajowego były wyższe, jak je sprawozdanie 
wykazuje.

W głosowaniu przyjęto wnioski komi­
syi, zaś wnioski pp. Z. Kozłowskiego i Te­
liszewskiego odesłano do komisyi budżetowej.

(P. Marszałek obejmuje krzesło mar­
szałkowskie).

Z kolei nastąpiło trzecie czytanie usta­
wy w przedmiocie nakładania opłaty gmin­
nej od posiadania psów; sprawozdawca po­
seł M e r u n o w i c z.

Ustawę tę w trzeciem czytaniu przy­
jęto.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pety­
cyjnej z petycyi gminy Skowierzyn w po­
wiecie Tarnobrzeskim, w sprawie zamierzo­
nego kupna gruntu od c. k. Skarbu państwa • 
sprawozdawca poseł M e r u n o w i c z .

Komisya wnosi, ażeby petycyę tę od ­
stąpić c. k. Rządowi do zbadania i do mo­
żliwie najprzychylniejszego załatwienia. U- 
chwalo.no bez rozpraw.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pety­
cyjnej z petycyi Leiba Kupferbergai.Zeller- 
majera, dzierżawców myta na drodze krajo­
wej Suchostawu do Chorostkowa, o opust z 
czynszu dzierżawnego ; sprawozdawca poseł 
S z e 1 i s k i.

Komisya wnosi, ażeby Sejm nad tą pe- 
tycyą przeszedł do porządku dziennego. U- 
chwalono bez rozpraw.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi gospodarstwa krajo­
wego z petycyi Wydziału powiatowego w 
Żywcu o przyznanie -stałej subwencyi rocz­
nej na zasadzenie kamieńców rzecznych wi­
kliną -(sprawozdawca poseł Jan T a r n o w s k i .

Komisya wnosi:



1) Petycję Wydziału powiatowego w 
Żywcu, przekazuje się Wydziałowi krajo­
wemu z poleceniem udzielenia subwencyi 
rocznej na zasadzanie wikliną kamieńców w 
tym powiecie do wysokości 200 zł. w. a. na 
przeciąg lat trzech, począwszy od r. 1891 z do- 
tacyi krajowej, przeznaczonej na popieranie 
drobnych melioracyj.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby wyjednał u c. k. Rządu na cel po­
wyższy subwencyę z państwowej dotacyi me­
lioracyjnej w tej samej wysokości i na ten 
sam przeciąg czasu.

3) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by przy udzielaniu subwencyi na cel po­
wyższy dla gmin powiatu żywieckiego, zale­
cił tamtejszemu Wydziałowi pow. obmyśle­
nie i zarządzenie środków celem ochrony 
nowo założonych plantacyj od wypasania i 
innych uszkodzeń.

Wnioski komisyi przyjęto bez rozpraw.
Z porządku dziennego nastąpiło spra­

wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego z 
petycyi gminy Sarzyna, powiatu łańcuckie­
go o regulacyę Sanu. Sprawozdawca poseł 
Jan T a r n o w s k i .

Komisya w nosi, aby Sejm petycyę tę 
odstąpił c. k. Rządowi z usilnem poparciem 
do zbadania i przychylnego załatwienia przez 
zarządzenie na koszt Skarbu Państwa ochro­
ny brzegów Sanu w tej gminie.

Wniosek komisyi przyjęto bez roz­
praw.

Z kolei przystąpiła Izba do sprawo­
zdania komisyi gospodarstwa krajowego z 
petycyi gmin Kopcie i Wilcza W ola, po­
wiatu kolbuszowskiego, względem regulacyi 
rzeki Łęgu. Sprawozdawca poseł Jan Tar ­
no ws k i .

Komisya wnosi, aby petycyę tę prze­
kazać Wydziałowi krajowemu do zbadania 
ewentualnie wykonania w ciągu r. 1891 naj- 
naglejszych robót ochronnych przy pomocy 
krajowej i państwowej dotacyi melioracyjnej.

Wniosek komisyi przyjęto bez roz­
praw.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi gminnej o wniosku 
posła Merunowicza, dotyczącym zaprowadze­
nia sądów gminnych dla spraw policyi miej­
scowej. Sprawozdawca poseł F r u c h t m a n .

Komisya wnosi:
Powołując się na uchwały swoje z dnia 

19 grudnia 1887 i 19 listopada 1889. Sejm 
ponownie poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
nie czekając reformy ustawy gminnej dla 
wsi, przedłożył na następnej sesyi sejmowej 
projekt ustawy ustanawiającej sądy gminne 
dla sprawowania sądownictwa karnego we 
wszystkich sprawach policyi miejscowej.

P. O k u n i e w s k i  uznaje instytucyę 
sądów gminnych za korzystną, tylko skład 
sądu według wniosku p. Merunowicza uwa­
ża za niebezpieczny, gdyż oddanoby gminy 
pod władzę szlachty.

P. M ę c i ń s k i  dziwi się, że nawet w 
tej sprawie dotyczącej tak żywo ludności p. 
Okuniewski wystąpił przeciw wnioskowi, 
gdyż obawia się utwierdzenia panowania 
partyi rządzącej z uszczerbkiem dla gmin. 
Mówca podnosi, że panowie z ruskiej partyi 
z zamiłowaniem rozpatrują się w każdym 
porządku dziennym, ażeby tylko znaleźć te­
mat do zrobienia kwestyi politycznej lub 
społecznej.

P. Okuniewski dopatruje nawet w tej 
sprawie intrygi, i trzeba artyzmu w argu- 
mentacyi i w frazeologii, ażeby w każdej 
rzeczy jaka jest na porządku dopatrywać złą 
wolę i do tego rodzaju postępowania Izba 
jest od dawna przyzwyczajona. W tej spe- 
cyalnej sprawie jest jednak postępek p. Oku­
niewskiego całkiem nowy, bo podczas gdy 
p. Sawczak w roku zeszłym popierał podo­
bny wniosek, p. Okuniewski należący do tej 
samej partyi zajmuje wprost przeciwne sta­
nowisko. Mówca zmuszony jest odeprzeć in­
wektywy zawarte w oświadczeniu p. Oku­
niewskiego.

Mówca stawia wniosek, wezwania c.k. 
Rządu, ażeby postarał się o zmianę proce­
dury sądowej w tym kierunku, iżby skargi 
o obrazę czci i inne drobiazgowe wykrocze­
nia, wyłączone zostały z pod jurysdykcyi są­
dów powiatowych.

P. M e r u n o w i c z  prostował niektóre 
oświadczenia p. Okuniewskiego.

P. M i z i a opowiada Izbie o stosun­
kach, panujących na wsi, a kończy wnio­
skiem przejścia do porządku dziennego nad 
całem sprawozdaniem i wnioskiem komisyi.

P. M a r s z a ł e k  przerwał p. Mizijego 
opowiadanie, z powodu, iż odczytywał je z 
kartek, — prosząc go, aby z tych notatek 
mniejszy czynił użytek.

P. T e l i s z e w s k i  stawia wniosek, 
aby Wydział krajowy dopiero razem z re­
formą ustawy gminnej dla wsi przedłożył 
projekt ustawy, ustanawiającej sądy gminne.

Po przemówieniu ostatecznem sprawo- 
gło^wania.1 r u e h t m a n & > przystąpiono do

parciaWm0Set P' M'zi uie dozna* nawet po-
. Wniosek p. Teliszewskiego upadł, na­

tomiast przyjęty został wniosek p. M e c iń  
g k i e g o i k o m i s y i .  H

Na wniosek p. G o r a y s k i e g o ,  zam­
knięto dalsze posiedzenie.

Pp. Korytowski i Fr. Jędrzejowicz zło­
żyli przyrzeczenie poselskie.

P. S t r u s z k i e w i c z  stawia wniosek, 
wezwania c. k Rządu, ażeby z dniem 1 sty­
cznia 1892 przystąpił do upaństwowienia ko­
lei Karola Ludwika.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 
45. — Następne jutro (we wtorek) o godzi­
nie 11 przed południem.

Dzienniki krakowskie ogłaszają nastę­
pujące pismo:

„Prezes komitetu przedwyborczego po­
wiatowego krakowskiego uprasza szanownych 
kandydatów na posła do Rady państwa z 
okręgu wyborczego Kraków-Chrzanów, aby 
kandydaturę swoją najpóźniej do dnia 13
b. m. do komitetu (biuro Rady powiatowej 
krakowskiej) pisemnie zgłosić zechcieli.

Wedle depeszy rzymskiej do Politt. 
Corr. N a j j. P a n i  w drodze do Palermo 
zamierza zwiedzić Neapol i Messynę. Z Pa­
lermo uda się Monarchini do Korfu.

Do Fremdcnblattu telegrafują z Raci-j. 
borza, iż wedle tamtejszych dzienników N a j 
Pan  w ciągu bieżącego miesiąca ma przy­
być na łowy do Pszesyny (Pless na pruskim 
Szląsku). Równocześnie przybędzie tam tak­
że cesarz Wilhelm.

Najd. Arcyksiąże K a r o l  L u d w i k  
wraz z Małżonką złożył onegdaj wizytę ba­
wiącej w Wiedniu w. księżnej Zofii, Sasko- 
Weimarskiej.

Jak stwierdzają dzisiejsze dzienniki 
wiedeńskie, mylnie zatelegrafowano w sobotę 
o przybyciu w tym dniu do Gódóló Najd. 
Arcyksiężnej M a r y i  W a l e r y  i. Jej. Ces. 
Wysokość zapadła w zeszły piątek na lekką 
odrę i była zniewoloną zaniechać podróży.

Najd. Arcyksiążę O t t o  przybędzie w 
tych dniach do Pesztu.

Do Wiednia przybył przedwczoraj mia­
nowany przy Najw. Dworze poseł japoński 
Hirometo W a t o n a b a .

Część obradujących obecnie Sejmów 
krajowych już w tym tygodniu ukończy swe 
prace. Wedle Presse, Sejmy galicyjski, cze­
ski i dolno-austryacki będą zebrane do osta­
tniego tygodnia b. m., a te dwa ostatnie 
zwołane zostaną w pierwszych dniach stycznia 
na krótką sesyę dodatkową.

Do Prciger Abendblatt donoszą z Wie­
dnia, iż wedle dotychczasowych dyspozycyj 
Rada państwa zbierze się prawdopodobnie i  
grudnia. W ciągu krótkiej, bo zaledwie dwu­
tygodniowej sesyi zostaną załatwione tylko 
najważniejsze przedłożenia, między temipro- 
wizoryum budżetowe na pierwsze ćwierćrocze 
r. 1891. _________ _

Węgierski minister handlu wygotował 
już projekt ustawy w sprawie zabezpieczenia 
robotników przeciw różnego rodzaju wypad­
kom. Projekt reguluje także kwestyę zapro­
wadzenia inspektorów przemysłowych i za­
wiera przepisy o obowiązkach pracodawców 
w obec dotkniętych nieszczęśliwemi wypad­
kami robotników.

Z okazyi pobytu kanclerza Caprivi’ego 
w Monachium piszą tamtejsze Neueste Nachr., 
iż w czasie pobytu tam kanclerza poruszono 
wszystkie kwestye polityki tak wewnętrznej, 
jak i zewnętrzpej, a rezultaty wykazały obo­
pólną zgodność we wszystkich punktach. W  
sferach kierujących panuje wielkie z tego 
powodu zadowolenie.

W skład delegacyi, która księciu Fer­
dynandowi ma wręczyć znaną odpowiedź na 
mowę tronową, wybrało sohranie byłych mi­
nistrów : Stoiłowa, Stransky’ego i Grekowa, 
jako też wszystkich członków komisyi adre­
sowej.

W  Steyr bawił przed kilku dniami buł­
garski minister wojny Mutkurow, celem o- 
debrania partyi zamówionych przez Bułgaryę 
karabinów. W tym samym celu przybyło tam 
kilku bułgarskich oficerów i podoficerów. Po­
dobno fabryka broni otrzymała od Bułgaryi 
nowe zamówienie.

Uzupełnienie gabinetu bułgarskiego ma 
nastąpić już w czasie najbliższym. Tekę 
skarbu otrzyma podobno obecny reprezentant 
dyplomatyczny w Wiedniu p. Naczewicz, a 
tekę spraw zagranicznych były prefekt Fili- 
popolu, a obecnie konsul bułgarski w Bel­
gradzie, Dimitrow.

Nord omawiając sympatyczne demon- 
stracye paryskiej ludności podczas ślubu 
panny Mohrenheim, sądzi, że takowe tworzą

nowe ogniwo w łańcuchu przyjaznych sto­
sunków między Francyą a Rossyą.

Minister hr. Kalnoky spędził kilka dni 
w Paryżu, ale w charakterze czysto prywa­
tnym, unikając zetknięcia z politycznemi 
osobistościami. Przedwczoraj był minister 
incognito w Operze.

Brukselski Moniteur ogłasza miano- 
nowonie p. Melots ministrem spraw wewnę­
trznych i oświecenia.

Z Nowego Jorku donoszą: Sprawdza się 
wiadomość o porażce, jakiej doznał Mac- 
Kinley przy wyborach. Otrzymał on o 300 
głosów mniej od swego kontrkandydata.

Wiedeń, 10 listopada. (Tel. pr.) 
Pogłoski o zasłabnięciu Najj. Pana 
powstały zapewne skutkiem wiadomo­
ści o zasłabnięciu Najd. Arcyksiężnej 
Maryi Waleryi, głównie zdaje się z te­
go powodu, że telegramy nadeszły do 
Burgu wzywające lekarza Najd. Arcy­
księżnej Maryi Waleryi dr. Wiederho- 
fera do zamku Lichtenegg gdzie Najd. 
Arcyksiężna przebywa. W skutek tego 
rozgłoszono, iż wzywano Wiederhofera 
do Gódóllo.

Peszt, 10 listopada, (le i . pryw.) 
Najj. Pan zupełnie zdrów, spędził wczo­
raj dzień w towarzystwie księcia Le­
opolda Bawarskiego.

Wiedeń, 10 listopada. Niektóre 
tutejsze dzienniki zapisując pogłoskę o 
rzekomem zasłabnięciu Najj. Pana, nad­
mieniają równocześnie, iż pogłoska ta 
jest zupełnie bezpodstawną. Najj. Pan 
był wczoraj na polowaniu i jest najzu­
pełniej zdrów. Biuro korespondencyjne 
jest w tem radosnem położeniu, iż mo­
że co do słowa potwierdzić doniesienie
0 pożądanym stanie zdrowia Monarchy.

Warszawa, 10 listopada. W pro­
cesie Skublińskiej skazani: Skublińska 
na trzyletnie więzienie, inni oskarżeni 
skazani także na więzienia. Systema­
tycznego mordowania dzieci nie udo­
wodniono.

Warszawa, 10 listopada. (Tel. 
pryw.) Zarządy tutejszych kolei ogła­
szają iż żegluga na Dnieprze i morzu 
Azowskiem zamknięta.

Petersburg, 10 listopada. We­
dług urzędowych wykazów, zaraza by­
dła, która w r. 1886 panowała w 40 
guberniach europejskiej Rossyi, wyni­
szczyła 226.000 sztuk bydła. Obecnie 
panuje epidemia w pięciu guberniach 
nad Uralem i w północnym Kaukazie
1 porwała od 1 stycznia do 1 paździer­
nika tylko 785 sztuk bydła. Rząd za­
jęty jest dalszemi ulepszeniami i udo­
skonaleniami, w celu przedsięwzięcia
środków weterynaryjno-policyjnych.

Berlin, 10 listopada. National Ztg. 
dowiaduje się, iż badania prof. dr. Ko­
cha nie zostały jeszcze ukończone; 
wkrótce wszakże wynik ich będzie mógł 
być podany do publicznej wiadomości. 
Pomimo osiągnięcia szeregu pozyty­
wnych zdobyczy, chwila obecna nie 
zdaje się dr. Kochowi jeszcze stosowną 
do publikacyi. Badania dokonywane są 
teraz i gdzieindziej także. We czwartek 
badano w klinice dr. Bergmanna 15 
suchotników, a dnia następnego przed­
stawił dr. Bergmann zebranym leka­
rzom jednego z nich celem okazania 
zmian, jakie zaszły przez 24 godzin w 
jego chorobie.

Borsen Courier oświadcza, iż mo­
że zapewnić bezwarunkowo, że skute­
czność środków leczenia dr. Kocha o- 
piera się stanowczo na niszczeniu bak­
cylów suchotniczych.

Hamburg, 10 listopada. Bamb. 
Corespondent donosi: Dowiadujemy się 
z Berlina, ze strony dobrze poinformo­
wanej, że doniesienia dzienników o re­
zultatach konferencyj dla przygotowa­

nia gruntu pod handlowo-polityczne ro­
kowania z Austro-Węgrami są częścią 
niedokładne a nawet zupełnie bezpod­
stawne. Rezultaty konferencyj nie na­
dają się obecnie jeszcze do dyskusyi.

Drezno, 10 listopada. Na linii 
Elstwerder-Berlin wykoleił się wczoraj 
rano pociąg osobowy. Jeden ze służby 
pociągowej lekko raniony.

Neapol, 10 listopada. Do tutej­
szej zatoki wpłynął jacht „Chazalie“ .

Sofia, 10 listopada. Synod został 
przedwczoraj przez księcia przyjęty, a 
wczoraj wręczyła deputacya Sobranja 
księciu odpowiedź na mowę tronową. 
Odpowiedź zawiera ustęp, który mówi, 
że reprezentanci narodu przyjmują z 
zapałem zapewnienia, iż książę i rząd, 
posiadający zupełne zaufanie narodu, 
zdecydowani są i w  przyszłości tej 
samej trzymać się polityki; są oraz 
szczęśliwi, mogąc Jego Wysokość za­
pewnić, iż naród nie cofnie się przed 
żadnemi ofiarami, ażeby zapewnić o- 
stateczne zwycięztwo tej polityce.

Rzym, 10 listopada. Socyalisty- 
czny kongres robotniczy uchwalił, iż 
stronnictwo socyalistyczne nie ma brać 
udziału w najbliższych wyborach poli- 
ycznych.

Padwa, 10 listopada. W mowie 
do wyborców zwalczał Luzzatti zamysł 
wypowiedzenia istniejących traktatów 
handlowych, które odpowiadają wzglę­
dom słuszności. Mówca skończył uwa- 
tgą, że trójprzymierze, któremu asystuje 
i Anglia, reprezentuje pokój i zgodność 

dąży przez to do utrzymania równo­
wagi na morzu Śródziemnem i zacho­
wania nas od hegemonii ludów sło­
wiańskich, przez Rossyę reprezentowa­
nych. Taka hegemonia znaczyłaby tyle, 
co zwierzchnictwo Azyi nad Europą. 
Włochy, które dążą do tego, ażeby 
krajowe żywioły zasymilować z nie­
miecką i francuską cywilizacyą, a które 
wypadkom z r. 1859 i 1866 zawdzię­
czają niezawisłość, są najwłaściwszym 
czynnikiem, ażeby wraz z Anglią słu­
żyć za pośrednika pomiędzy Niemcami 
a Francyą.

Salerno, 10 listopada. W mowie 
do wyborców rzekł Nicotera, iż rząd 
zobowiązany jest surowo do przestrze­
gania przyjętych układów, nie potrze­
buje jednak powodować się żądzą wła­
dzy, ani też w dziele utrzymania po­
koju chełpić się swojem własnem imie­
niem Na omawianiu stosunków pań­
stwa do Kościoła, zyskuje dobrze po­
jęta wolność i skuteczność środków, 
ażeby przyczyny walki pomiędzy Ko­
ściołem i państwem zmniejszyć, jeżeli 
nie zupełnie uchylić.

Parenzo, 10 listopada. Sejm po 
dłuższej rozprawie przyjął wniosek, a- 
żeby ministeryum wprowadziło język 
włoski jako jedynie obowiązujący ję ­
zyk sądowy; następnie przyjął mocyę 
co do wprowadzenia chorwackiego i 
słoweńskiego języka we wszystkich u- 
rzędach krajowych.

Como, 10 listopada. Przejeżdża­
jącemu kanclerzowi Oaprivi’emu wrę­
czono telegram z serdecznem pozdro­
wieniem pożegnalnem Orispi’ego.

Paryż, 10 listopada. Hr. Kalno­
ky opuścił Paryż po 4-dniowym poby­
cie w najściślejszem incognito. Podczas 
swego tam pobytu nie przyjmował i 
nie robił żadnych wizyt.

Madryt, 10 listopada. Królowa re- 
gentka odbyła wczoraj spacer w towa­
rzystwie swej matki, Arcyksiężnej Elż­
biety. Ludność witała ją z zapałem.

M ed yolan , 10 listopada. Kan­
clerz Caprivi po serdecznem pożegna­
niu się z p. Crispim powrócił wczoraj 
przed południem do Berlina.

Bruksela 10 listopada. Stronni­
ctwo robotnicze urządziło wczoraj w 
wielu miastach manifestacye na rzecz 
prawa powszechnego głosowania. Po­
rządek nigdzie nie został zakłóconym.

dOpowiedaialny Redaktor Adam Krecho wieeki



Cm. król. generalna Dyrafceya 
kolei państwowych.

Ważny od 1 października.

Do Lwowa przychody:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 8 m. 86 po południu pociąg osobewy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g • 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass,5 Czerniowiee, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiatyna 
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 runo pociąg miesza- i 
ny z Bełza, tylko w,- wtorki i piatki • f

* ’  p o c %  “ M  « •  — * 1

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki

Odjazd ze I s s  owa

ku

i Godziny podane są według zegara lwowskiego. !
Ogłoszeń rozkładu] jazdy; na szlakach kolei 

i naństwowyeh w Galieyi nabyó można w każdej sta-STRYJOWI 5 m. o5 z rana pociąg oso- ! J ' ie 6 centów za sztukę.
howy 4o Stryja, Chyrowa, Stróżego, j Łyi po   ______________
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, \    --------------------

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór nociaur nenknwv

_  _  »  o
wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a

Stanisławowa i Husiatyna ; 
g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, j 

Chyrowa i Suchy; {
g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- * 

wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, i 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 1 

kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 y  
przed południem pociąg pospieszny do , 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu- ! 
karesztu i Husiatyna; ]

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy ; 
do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, i ! 
Bukaresztu; ’ 2

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy; i; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala:

Cennik liowskinj Izliy banilowęj i przemysłowa.
Lwów, dnia 8. listopada 1890

Fisciągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego) 

Erzychodzą do L w o s * :

K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny —  0 godz 
7 m. 15 wieczór poeiąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny —  o godz. 
7 m 30 wieczór pociąg osobowy.

o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy —  o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem poeiąg 
osobowy —  o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny —  o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/,pr. los. w J O 1. 
Banku kraj. i^ p r .  wa. los. w 511. 
Tow. kredyt, galie. ziem 5 pr. wa. 
. . . » , 3  , »  B 4 pr. wa.
i  ow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41*/, lat . . 
4*/, pr. wa. los. f-21. , 
4pr. wa. los. ur 561. ] 

8. Listy dłużne za 100 zł. ; 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 'i 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .5 
(daw. 5 pr.) 2*/, pr. w. a. . c 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.i ii. < 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat s

J*
4. Oblig-i za 100 zł. , 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k. i  
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r.1883,1884, 1885

po 4*/, pr. wa.................................
fe. Lo»y miasta Krakowa

a „ Stanisławowa 
6. IHonety.

Dukat cesarski . . . . . .
iSfepeleondor . . .  . . .
Półimperyał . . . . . . .
ijuhai rossyjski srebrny . . , 

s papierowy 
■jOO marek niemieckich . .

płaeą żądają
walutą austr.

tir. et. złr. ot.
<SU3 ~ 206 —"

3 227 - 230 —
p. 296 — 298 50
m — —
N

216 —

£  101 10 101 80

107 10 107 80
9S 25 98 95
98 50 99 20

100 — 100 70
97 80 98 -

95 10 95 80
,  99 30 100 —
f  94 70
>9*4

95 40

59 - 61 -
52 — -------- (

l
— — s 

\
104 20 104 90
92; 20 92 90

100 20 100 90 6 
I

100 60 101 30 h
104 50 --------G

6
.97 90 98 60 G
22 50 24 50 fi
27 50 29 59 B 

E
5 43 5 55 A
S 07 9 21 B
9 30 --------K
1 45 1 55 P

1 38*/, 140*/, K
56 40 57 10 L

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 listopada)1890 

1. Dług państwa. płacą żądają

88 85 89.05
89.05

Jednolity dług państwa w baukuot.
maj-listopad.............................
Inty-sierpień .............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-Iipiee   88 85 89,05
kwieeień-paździermk............................ -88.95 89 15

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k„ 4 pr. 132 — 1 1 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136 90 137.40

iaństw. po 200 zł. w sr. 242 oś óTiTń- 
Połui. kol. państw, po 200 zł. w. a. i k W  . . .  ~2
To.w. kol. żel.

,ńst
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 

4. Listy zastawne

145.25 145.75 
1^5 25 J.95.75

w. a. 
zł.

e.

1860 po 100 złr. 5 pr. 
1864 po 100 złr. . . 
1864 po 50 złr. . ,

zł. 5 pr.
z r. 1881

4 pr.

146 — 147.
180.40 18120
180.40 181.20

143 75 144.25 
101 40 101.60 
107.45 107.65

2. ©bligacye iadsm. 5 pr. (za zł. m. k.)

'. wa. 4 pr. . .

8. Akcye. 
200 zł. ernit. zł.

hip. po 200 zł.
po 500 zł.

a 200 zł.

S. Iow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 
Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
“  reszów-Tarfl.

105.20 — 
103.50 104.50 
109 50 110 —

89.20 8960

163.50 164.—
304.50 305 — 
600.-- 804.—

982. 984.—
8 4 -  8 5 . -  

316 — 318.—

Ogóiny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. __

Powsz. austr. zak, kr. ziem 41/, pr, '  
w złocie w 50 1...............................  __

» 8 » » ” i1' 7 pr- z e
n? * w*  ̂ ^00__  lonanGal. Tew. kred. w. a. po *  pr. ,   qq

» > » » pt> 5 pr. ;  ; ■ —
» » » v P° 5 pr. w
37 latach zw rotne...............................

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51*/, j ’
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 43 1. wył.
Banku aust. węg. 41/, pr. . . .
Węg. Tow. siem. ako. po 5 pr.

.  Zakł. kr. ziem. po 51/ ,  pr.

Losy miasta Krakowa po 20 zł.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 « .  . zz.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56. —
Palflego po 40 zł. m. k...............................54.50
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75

a » węg. ,  po 5
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfam  _■«<

płacą żądają 
23.75 24.50 

23 — 
5 7 . -  
55.50 
19.25 
13 —

20. -
60.50

100.50

— 100.50 
98.50 9 9 . -

■ 100.50 ____
101.— 10150
100.40 100 60 
100.60 101.— 
102—  102 35

po 10 zł. w. a................................ 19.—
Salma po 40 zł. m. k.......................60.—
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . .  62.— oa.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27 50 28.50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— 149.—

ur. 50 zł. w. ą. . . —.—  68.50
36.50 37.— 
46.75 48 25 

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p, n. . . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . : —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. , . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 fi. uzi.....................
Paryż za 100 fe. . . . . .

8 po 00 zr. 1 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 
Windisehgratza po 20 zł. m. k . '

(w. a.) a 200 zł.
1000 zł. as.

Lndw. po 860 u. m.
koi. 1. po 200 zł.

.. . 2770.— 2780.— 
k, 204 75 205.75 
a w. 228.23 228 75

szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

5. Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.70 102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-iarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .__
Kolei północna pe 100 zł. m. k. . . 99.— 100.—

„  ,  |o 100 zł. w. a. . . 99.50 100.30
Koiej gal. Kar. niud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/,  pr...........................   . 98.70 99. -
dtto (Jarosławr-Sokal) . . 95.50 96 — 

Kol. gal. Lwów-Gzera.-Jass. emieya a 303 
zł. 4 pr. w *78brze z r. 1884 . . 8 2 — 83.—

% r. 1834 . . 89.— 89,80
z t. 1866 . .
s r. 1872 . . — —-r:

rai. kol. a 200 kŁ 6  pr. w er. 100 50 i01.20

6. L  o 1 j .
lustr. kr. dla han. i pr. vn 100 zł. wa. 183 50 184.—
Glarego po 40 zł. m. k. ’ . . . . . 54 50 55.50
Tow.źegLpar.uaDanaiasolOOzł. m. k. 126 - 1*8. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . 2 9 — 3'-

- . 115 20 115 46 
. 45.5750 46.62.50 

a 1 • I a.
. . . . 5 .4 7 .-  5.49.—  
. . . . 5.4450 5.46 50

9.13— 91450

K a r ć
Dukat cesarski men. .

,  pełnej wagi , .
K o r s n a ..........................
20-frankówka . . . .
Roasyjski półimperyał . . .
Talar związkowy  ......................... — .---------.—.—
S re b ro ......................................—.—.------- .—
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
dnia 6 października 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach
,  „ B w srebrze

Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akoye banku austro-węgier......................

s „ kredytowego wiedeńskiego
L on dyn ...............................
N apoleondor..........................
Dukat cesarski m e n . .........................   „
100 marek niemieckich . . . .

;ił. et.

ł o n  t a t i m p  S c l e i i E M f f i a
W ie d e ń , I., K a r n tn e r s tr a s s e ^  2 0 .

» *  i  u  i®  a r  i  m i ag a *  w

Licytacye.
L. 6891 (7295 1—3)

W dniach 27 listopapa i 27 grudnia 
1890 godz. 10 z rana odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności w Niemirowie położonej 
wyk. hip. 1. 103 objętej Chany Mehr wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Borucha 
Klingera w kwocie 150 zł. wa. z pn.

Cena wywołania jest 1700 zł.
Wadyum 70 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeó 
można w registraturv,e sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jana Skorupskiego z Niemirowa.

C. k. sąd powiatowy
Niemirów, 30 października 1890.

Ł. 13979 (7306 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
Ka rzecz Towarzystwa Eskontowego i za­
liczkowego we Lwowie sumy 95 zł wa. z 
Pn. licytacyą realności Leizora Silbera ma- 
fy nieobjętej własnej wyk. hip. 69 gminy 
*®t. Kleparów objętej na dzień 11 grudnia 
1890 i na dzień 15 stycznia 1891 zawsze
0 godzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 867 zł. 60 ct. wa.
Wadyum 87 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

habyć można za lub wyżej ceny wywołania 
114 drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania

przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
s hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. ( dr. Hahn.
Lwów, 19 października 1890.

L. 6580 (7299 1 - 3 )
• C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
| podaje do wiadomości, źe dnia 26 listopa- 
j da i <23 grudnia 1890 zawsze o godzinie 
110 rano przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realności pod nk. 8 w Rabem położonej wy 
kazem hip. 1. 65 Seńka i Stefana Żukow­
skiego własnej na pokrycie pretensyi ban­
ku włościańskiego w sumie 14 rat po 12 
zł. wa. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Bliższe warunki w registraturze. Ku­

ratorem wierzycieli miejscowy notaryusz p. 
Morwitz.

Ustrzyki, 5 października 1890.

L. 4189

0 takowej uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. p. Baczyńskiego w Stryju
1 przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 30 czerwca 1890.

(7268 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. Zkkładu kredytowego włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 50 zł. aw. zpn. 
zostanie realność pod 1. d. 293 w Lisiaty- 
czach Jankla Gartenberga własna dnia 28 
listopada 1890 i dnia 29 grudnia 1890 o 
godzinie 10 przed południem na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
250 zł. na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 25 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli któ­

rzy po dniu 20 lutego 1890 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby

Gazeta Lwowska" Nr. 258 z dnia 11 listopada 1890.

L* 6715 (7300 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykaeh o- 

głasza, że 26 listopada 1890 i 23 grudnia 
1890 zawsze o godz. 11 rano przeprowadzi 
egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 12 
w Hoszowie położonej wedle wykazu hip.
1. 2 Herscha Besenia własnej na zaspoko­
jenie pretensyi Zakładu włościańskiego w 
kwocie 150 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 2700 zł.
Wadyum 270 zł.
Bliższe warunki w registraturze. Ku­

rator wierzycieli p. Morwitz miejscowy no­
taryusz.

Ustrzyki, 8 październiku, 1890.

pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Uka Byczek z Ulicka Seredkiewicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 20 września 1890.

L. 7807 ----------------
„  ^  tutejszym Sądzie
godz. 10 rano w dniu 28

L. 4740 ,(7^96
W dniach 27 listopada i 27 grudnia 

1890 o godz. 10 rano odbędzm się w ck. 
sądzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności w Ulicku seredkiewicz 
położonej wyk. hip. 1. 375 objętej Dawida 
Leiby Beisera własnej na zaspokojenie pre­
tensyi funduszu propinacyjnego w kwocie 
20 zł. i 50 zł. zpn.

Cena wywołania jest 25 zł.
Wadyum 10 pre
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu.

Dla niewiadomych z życia i miejsca

(7266 1— 3) 
odbędzie się o

 TT UU1U -OO listopada 1890
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 19 gru- 
duia 1890 nawet poniżej takowej Jicytacya 
realności 1, 144 według wyk. hip. 83 gm. 
kat. Niżborg nowy Marcina Janickiego wła­
snej na rzecz ks. Jana Łysiaka pto. 8387 
w. a. z pn.

Cena wywołania 8000 zł.
Wadyum 800 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Felicyana Polańskiego. 

Kopeczyńce, 30 września 1990.

L. q479 (7184 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telnościeiMaryi Joanny 2 im. Drda et cons. 
w kwocie 3000 zł. z pn. w dniu 12 grud­
nia 1890 w sadzie o godzinie 10 rano re- 

I alność pod 1. 22 w Wieliczce w drodze re- 
• licytacji sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 3750 zł.
Zakład 375 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

! resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
| no w registraturze sądu.

Wieliczka, 11 października 1890.
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L. 5148 (7182 3— 3)

W gmachu ck. Sądu powiatowego w 
Ulanowie odbędzie się w dniach 1 grudnia
1890 i 5 stycznia 1891, każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 209 
w Pysznicy położonej whl. 225 księgi grun­
towej gminy Pysznica objętego, dłu: ika 
Franciszka Ogona własnej na rzecz Kon­
stantego Marcinkowskiego pto 110 złr. 
wa z pn.

Cena' wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 385 złr.. wadyum zaś 
wynosi 38 zł. 50 ct. wa.

Bliższe warunki akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej­
szo sądowej regiscraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 10 października 1890.

L. 3305 (7103 3 —3)
Dnia 9 grudnia 1890 i 13 stycznia

1891 o 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 42 księgi grun­
towej gminy Gosprzydowa objętej Kazimie­
rza Wiśniewskiego własnej na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Brzesku celem za­
spokojenia sumy 98 zł. 86 ct.

Cena wywołania 1188 zł.
Wadyum 119 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata ck. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 26 lipca 1890.

L. 2151 (7206 3 - 3 )
Dnia 18 listopada 1890 odbędzie się 

licytacya na artykuły sklepowe potrzebne 
w roku 1891 za pośrednictwem pisemnych 
ofert.

Bliższe warunki i potrzebna ilość mo­
gą być przejrzane w godzinach urzędowych 
w podpisanym zarządzie.

C- k. Zarząd salinarny 
Wieliczka, dnia 5 listopada 1890.

L. 6159 (7018 3 - 3 )
Dnia 9 grudnia 1890 i dnia 17 stycz­

nia 1891 każdym razem o godzinie 10 p*zed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 4 w Kłokowicach położonej wyka­
zem hip. 78 objętej Ambrożego Źurakow- 
skiego własnej w celu przymusowego ścią­
gnięcia wierzytelności galicyjskiego Zakła­
du kredytowego ziemskiego w kwocie 500 zl. 

Cena wywołania 1400 zł,
Wadyum 140 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko wyżej ceny wywołania lub za takową

na drugim zaś terminie także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 3710 zł.
w. a.

Wadyum zaś 371 zł. wa.
Bliższe warunhi licytacyjne można 

w tutejszosądowej registraturze przeglą­
dnąć.

Borynia, dnia 18 czerwca 1890.

L. 5891 (7111 2— 3)
W ck. Sądzie powiatowym w Mielcu 

w dniach 10 grudnia 1890 i 14 stycznia 
1891 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności lwh. 135 gm. kat. Biały- 
ków Franciszka Łanochy własnej na rzecz 
Pawła Łanochy celem zaspokojenia sumy 
550 zł. z pn.

Cena wywołania 3700 zł. wa.
Wadyum 730 zł wa.
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

156 gm. Siedliszowice objętej, Jana Gały 
własnej.

Cena wywołania 1600 złr.
Wadyum 160 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Orzakiewicz w Żabnie.
Żabno, 11 października 1890*

na drugim zaś terminie także niżej ceny ustanowiono adw. dr. Brandta w Mielcu
wywołania sprzedaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, 18 marca 1890.

C. k. sąd powiatowy 
Mielec, dnia 30 sierpnia 1890.

L. 4172 [ (7208 3 - 3 )
O. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu] za­
spokojenia pretensji Schifry Aron, p iwo- 
nabywczyni Peisacha Goldberga 5080 złr. 
z pn. odbędzie się dnia 4 grudnia 1890 i 
15 stycznia 1891 każdym razem o godz. 10 
przed poltudniem przymusowa licytacja do 
Mojżesza Berlsteina względnie jego spa ■ 
kobierców wedle wyk. hip. 270 karta B- 
póz. 17| i 18 należącej połowy realności < 

od 1. 277 m. we Lwowie położonej, że na] 
pierwszym terminie ta połowa realności j 
jivo wyżej ceny wywołania 10.319 złr. 26 

ct. lub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
zaś nawet niżej ceny wywołania jednako­
woż nie niżej 2/3 części takowej sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 515 złr. 
96 et. złożoną być ma, akt oszacowania 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
prżejrzść lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dlśjj nifeobecnej wierzycielki Fany Lówen- 
steiń, dla nieobjętej masy spadkowej Debo- 
ry BerDtein, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego j 
te jest po dniu 7 września 1890 rzeczowe 
prawa na wspomnianej połowie realności 
nabyli, lnb którymby uchwały sądowe ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądż powodu doręczone być nie mo- 

ugły, adw* Dr. Raabe kuratorem, a jego za­
stępcą adw. Dr. Sokal mianowany został.

We Lwowie, 25 października 1890.

L. 14063 (6682 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 

sprawie egzekucyjnej kasy oszczędności w 
Stanisławowie przeciw Cbaimowi i Sosi 
Holderom pto 287 zł. 50 c t , 287 zł. 50 ct. 
i 3368 zł. 10 ct. aw. zpn. niniejszym edy- 
ktem chęć kupienia mającym wiadomo czy­
ni, że równocześnie dozwolił publiczną przy­
musową sprzedaż realności pod lk. 56 i 56 
a w Rohatynie położonej, wedle wykazu hi­
potecznego 1. 288 księgi gruntowej gminy 
Rohatyn dłużników Chaima i Sosi Holderów 
własnej, tej pretensyi za hipotekę służącej 
i do przeprowadzenia tej licytacji dwa w 
budynku sądowym odbyć się mające termi- 
na mianowicie na dzień 10 grudnia 1890, 
i na dzień 14 stycznia 1891, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem z tern wy­
znaczył, iż ta realność dopiero na ostatnim 
terminie poniżej ceny szacunkowej i wywo­
łania w kwocie 20750 zł. za jakąbądź ce­
nę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zosta­
nie. Wadyum wynosi lOprc. ceny wywoła­
nia tj. kwotę 207o zł. i złożone być w go­
tówce lub w papierach wartościowych po­
pularne bezpieczeństwo dających.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tu­
tejszo - sądowej registraturze.

O rozpisaniu licytacyi zawiadamia się 
Obie strony ek. Prokuratoryę skarbu we Lwc 
wie ck. Urząd podatkowy w Rohatynie, wie­
rzycieli hipotecznych Chanę Nagelberg, Jó

L. 4097 (7232 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości To­
warzystwa Zaliczkowego w Brzesku w ilo­
ści 309 zł. zpn. odbędzie się tutaj dnia 12 
listopada i 17 grudnia 1890 o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 132. 
82, 83, i59, gminy Jadowniki mokre obję­
tych Józefa Urbana i spólników wła­
snych.

Ceny wywołania 824 zł. 791 zł. 
480 zł. 1351 zł.

Wadyum 10 prc. rzeczonych cen.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Orzakiewicz w Żabnie.
Żabno 19 września 1890.

L. 4219 (7233 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza iż celem zaspokojenia należytości Ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w ilości 300 zł odbędzie się tutaj Jnia 
12 listopada i 17 grudnia 1890 o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 170 
gm. Zalipie objętej Jana Micka własnej.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
K uratorem  u iew iad om yeb  wierzycieli 

p. Orzakiewicz w Żabnie.
Żabno, 27 września 1890.

L. 2840 . (7229 2 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności

  „ . „ o ____ OJ . Abrahama Lama w kwocie 20 zł. wa, zpn’
zefa Ungera, Jonasza Rapaporta, Dyrekcję j  zostanie realność lk. 11 w Hołowecku Jó- 
banku krajowego królestwa Galicyi i Lodo- zefa Brudnera własna dnia 11 listopada 
meryi i wszystkich tych wierzycieli którzy-i 1890 i dnia 9 grudnia 1890 o godzinie 10 
by po 1 października 1890 do tabuli we- ! przedpołudniem  ̂ a pierwszym terminie 
szli lub którymby uchwała licytacyjna do- ' tylko za wyżej lub za cenę wywołania 
ręezoną by nie mogła do rąk kuratora 950 zł. wa. na drugim także niżej ceny 
Każiuaierza Abgarowicza i przez edykta. wywołania sprzedaną.

Rohatyn, 8 października 1890. j Zakład wynosi 95 zł. wa.
O tern zawiadamia się wierzycieli,

L. 75080 (7203 3 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy 4.000 mtr. długiej drogi Olszyny- 
Melsztyn odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Tarnowie 27 listopada r. b, o godz. 12 
w południe licytacya za pomocą ofert pise­
mnych

Cena fiskalna wynosi 33,132 złr. 32 
ct. z której przypada: 
za roboty ziemne 
„ „ pokładowe
„ mury podporowe i na 

rzuty kamienne 
„ mosty i przepusty 
„ poręcze drogowe i słu­

pki
ryczałt na składy mate 

ryałów

10.104 zł.
8.556 „

12.317 „ 
5.406 „

1.597 „

150 „

22 ct. 
80 „

87 „ 
11 „
32 .

Razem 33.132 zł. 33 ct.
Warunki budowy można przejrzeć w ck. 

starostwie w Tarnowie gdzie także w wy­
żej oznaczonym dniu i godzinie wniesione 
być mają oferty ułożone w sposób poniżej 
podany i w 5 procent, wadyum zaopatrzone.

Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie, albo nieułożone według pomienione- 
go wzoru albo złożone w innym urzędzie 
albo też nie zaopatrzone w należyte wadyum 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 listopada 1890.

Wzór oferty 
Oferta

moci której ja niżej podpisany obowiązuję
objąć w wykonanie budowę drogi 01-

1 * °Puszczam (liczbami i sło­
wem ) odsetków z ceny [skalnej.
znane i S 1 hcy‘ acyjne 8% “ i dokładnie
s  , : , K 2  ,m ie i

Jako wadyum składam 
Tarnów, . . listopada 1890

L. 41866 (6693 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Józefa Ereth w 
kwocie 200 złr. z pn. odbędzie się dnia 11 
grudnia 1890 i 22 stycznia 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed południem przymu­
sowa licytacya do Wojciecha Kozłowskiego 
wedle wyk. hip. 436 Dz. II karta B. poz, 1 
należącej realności pod 1. 493 2/4 we Lwo­
wie położonej, na których to terminach re­
alność ta mianowicie na pierwszym tylko 
wyżej ceny wywołania 4299 złr. 90 ct. lub
przynajmn'ej za tę cenę, na drugim zaś na­
wet niżej ceny wywołania sprzedaną zosta­
nie, że jako wadyum kwota 429 złr. zło­
żoną być ma, że akt oszacowania i warun­
ki licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno; nareszcie, że dla 
wierzycieli hipotecznych, którzyby depiero 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 17 września 1890 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności rabyli, lub którym- 
by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze­
kucyjnej dotyczące z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw. Dr. 
Sietnicki kuratorem, a jego zastępcą adw. 
Dr. Skowroński mianowany został.

We Lwowie, 4 października 1890.

L. 8132 \ 7220 2— 3)
Na dniach 14 listopada 1890 i 16 

grudnia 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym celem zaspokojenia aa rzecz Kell- 
mana Rózenberga dłużnej kwoty 500 zł. 
wa. po strąceniu uiszczonych już 200 zł. 
wa. egzekucyjna sprzedaż w drodze publi­
cznej 1 cytacji realności pod lk. 25 w So­
kolikach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej dłużnika Srula Kupferberga 

łasnej pro.u^ołem zastawniczego opisania 
z dnia 25 Maja 1886 1. 5278 zastawniczo 
opisanej, z tem że na pierwszym terminie 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej

którzy po dniu 23 listopada 1883 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora p. Maryana Władyezyń- 
skiego w Staremmhście i przez edykta.

C k Sąd powiatowy.
Staremiasto, dnia 20 sierpnia 1890.

L. 4743  ̂ (7234 2 -  3)
C‘ k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kred. ziems. w likwidacyi we Lwowie 
w ilości 300 złr. zpn. odbędzie się tutaj
dnia 19iistopada i 19 grudnia 1890 o 10
zrana, egzekucyjna sprzedaż realności whl. 
75 gminy Sieradza objętej, Maryanny 2-0 
Mendalinej własnej,

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Or.akiewicz w Żabnie.
Żabno, 27 września 1890.

L. 5050 (7236 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kredyt, ziems. we Lwowie w ilości 
850 złr. zpn. odbędzie się tutaj ' dnia 19 
listopada i 19 grudnia 1890 o lOrano | e- 
gzekucyjna sprzedaż realności lwh. 46 gm. 
Zalipie objętej Jana i Maryanny Obartu- 
chów własnej.

Cena wywołania 1100 złr.
Wadyum 110 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p Orzakiewicz w Żabnie.
Żabno, 11 października 1890.

L. 4431 (7231 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w ilości 800 zł. zpn. odbędzie się tutaj dnie 
26 listopada 1890 i 14 stycznia 1891 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
16 i 137 gminy Konary objętych Kazimie­
rza Pytki własnych.

Cena wywołania 1900 zł. 100 zł.
Wadyum 190 zł. 10 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Orzakiewicz w Żabnie.
Żabno, 11 października 1890.

L. 3887 (7196 2 - 3 )
W Andrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniu 1 grudnia 1890 
i w dniu 30 grudnia 1890 o godzinie 10 
rano pizymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 71 w Andrychowie położonej według 
wyk. hipot. 1. 120 księgi gr. kat. gminy 
Andrychów Jana i Józefy Lacheadrów wła­
snej na zaspokojenie wierzytelności dr. Izy­
dora Daniela w kwocie 40 zł. zpn

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
we5 wyższą zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanię.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Kuratorem niewiadomych 

jest c. k. notaryusz Marcin 
Andrychowie-

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, 31 sierpnia 1890.

wierzycieli 
Gayczak w

L. 3213 (7226 2- -3)
Niniejszem ogłasza się że w dniach 

2 i 16 grudnia 1890 każdym razem o g o ­
dzinie 10 przed południem odbędzie się 
przymusowa licytacya realności dłużniczki 
Józefy Miłosz a w szczególności ciała hipo­
tecznego wyk. hip. 1. 155 księgi grunt, 
gminy katastr. Szczawnicy a te przy pierw­
szym terminie wyżej lub za oenę szacunko­
wą, zaś na drugim i niżej takowej.

Cenę wywołania dtanowi kwota 218 zł, 
Wadyum 21 zł. 80 ct.
Akt oszacowania i reszta warunków 

licytacyjnych do przejrzenia w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Augustyn Bnchs w Szczawnicy wyżnej.

Niewiadomą ż życia i miejsca pobytu 
dłużniczkę Józefę Miłosz zawiadamia się 
przez kuratora Józefa Arendarczyka w 
Szczawnicy wyżnej.

O. k. Sąa powiatowy.
Krościenko. 17 września 1890.

L. 12736 (7228 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie o 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudo­
waniu przymusową publiczną sprzedaż re­
alności lk. 32 w Lubszy wedle jwyk. hipot 
nr. 34 tej?e gminy dłużnika Wasyla Reszo- 
tnika własnej na zaspokojenie wierzytelno­
ści włościańskiego zakładu kredytowego w 
likwidacyi w kwocie 254 zł. z pn. dnia 10 
grudnia 1890 i dnia 14 stycznia 1891 o go­
dzinie 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 2130 złi na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 213 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony ck. notaryusz Władysław Ma- 
nasterski.

Rohatyn, 22 października 1890.

L. 4772 (7235 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kredyt, ziems. we Lwowi > w ilości 
150 złr. zpn. odbędzie się tutaj onia 26 
listopada.,1890 i 14 stycznia 1891 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh.

L. 5903 (7114 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że w sprawie masy konkursowej To- 
arzystwa gal. kasy zaliczkowej przeciw 

Wasylowi Morawskiemu i nieob. masie spad­
kowej śp. Gabryela Gardar celem ścrągn'ę 
cia kwoty 222 zł. 42 i pół ct. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż w drodze licytacyi realności wyk. 
hip. 184 gm. kat. Mikłaszów objętej dłuż­
nika Morawskiego Wasyla własnej tudzież 
realności wyk. hip. 1. 56 tejże gminy obję­
tej na imię śp Gabryela Gardara zapisanej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 11 gru­
dnia 1890 i dnia 22 stycznia 1891, każdytf- 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołonia stanowi kwota 785 
zł. i 128 zł., a wadyum lOprc. ceny wf  
wołania.

Resztę warunków akt oszacowaniu 1 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu®> 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot®' 
cznych ustanowiono kuratora w osobie 3*' 
na Wojtowicza.

Winniki, dnia 19 lipca 1890.



L. 24019 (7084 2— 8)
W ck. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zzspokojenia wierzytel­
ności Antoniego Drehera w kwocie 11381 
złr. 49 ct. z pn. w dniu 11 grudnia 1890 i 
13 stycznia 1891 zawsze o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż publiczna realności 1. 
k. 76 dz. I. w Krakowie położonej Ferdy­
nanda i Fryderyki małż. Winterów własnej.

Cena wywołania wynosi 30.500 zł, wa.
Wadyum 3050 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Doboszyński, zastępcą adw. 
dr. bar. Lewa.towski.

Kraków, dnia 26 w:ześnia 1890.

L. 6465 (7265 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredytowego włość. w likwidacyi 
dłużnej kwoty a to 12 rat po 15 zł. i 15 
zł. 11 ct z pn. odbędzie się w sądzie tu­
tejszym na dniach 18 listopada i 22 grud-
dnia 1890, każdym razem o godz. 10 przed
południem egzekucyjna sprzedaż w drodze
publicznej licytacyi realności pod lk. 356 w
Jaworowie położonej ciała hipotecznego nie 
stanowiącej dłużników Michała i Anny Stan­
ków własnej protokołem z dnia 29 maja 
1890 1. 4750 egzekucyjnie oszacowanej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim poniżej sprzedaną zostanie.

Cene wywołania wynosi kwotę 220
złr. wa.

Wadyum 22 złr.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przegladnąee.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 14 sierpnia 1890.

L. 6003 (7303 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żu- 

rawnie odbędzie się o godzinie 10 przed 
południem dnia 21 listopada 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 23 grudnia 1890 
i poniżej takowej licytaeya realności pod 1. 
k. 60, 26, 69 sub rep. 22 w Sulatyczaeh 
ciała tabularnego niestanowiąeyeh Hnata 
Olszanieckiego na rzecz Berła Finklera o za 
płacenie 268 zł. 90 ct.

Cena wywołania 400 zł. wa,
Wadyum 40 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym kurator p. Jan 
Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno dnia 20 października 1890.

L. 6755 (7263 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 18 listopada 1890 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 22 grudnia 1890 nawet 
poniżej takowej licytacyę realności 1. k. 45 
według wyk. hip. 16 księgi grunt, dla gmi­
ny Hanaezów Marcina Bednarza Kasprowe­
go własnej, na rzecz ck- uprz. galie. Zakła­
du kredyt, włościańskiego w likwidacyi pto 
9 rat po 11 zł. 15 ct. z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyrnąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian.

Gliniany, 15 września 1890.

L. 5479 (7260 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 11 listopada powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 
1890 nawet poniżej takowej licytaeya poło­
wy realności 1,, 109 według wykazu hipote­
cznego 98 księgi gruntowej gminy Baligród 
Wolfa Mendla 2 im. Knóbel w 3/10 częś­
ciach a Berischa KnobeJ 2/10 częściach 
własnej na rzecz Scheindli Sehórer prawona- * 
bywczyni Schaji Felder pto 70 zł. z pn.

Cena wywołania 275 zł 30 ct.
Wadyum 27 ał. 53 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i f 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. j 
registraturze.

Baligród, 1 września 1890.

L. 7018 '  (7302 1— 8)
W dniach 26 listopada 1890 i 23 gru­

dnia 1890 zawsze o 10 godź. rano odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa publiczna 
sprzedaz realności pod lk. 65 w Równi po­
łożonej wyk. hip. 1. 9. i połowy ciała hip 
*»yk. 1. 10 ks. gr. gminy tej objętej An­
drzeja Derkacza własnych, na zaspokojenie 
wierzytelności Zaaładu kred. włość, w likwid. 
we Lwowie w sumie 168 zł wa. zpn.

Cena wywołania ciała hip. 1. 9, 200 
złr. a. w.

Zaś połowy ciała hip. wyk. 1. 10 50 zł.
Wadyum dla pierwszego' wynosi 20 zł"
Dla drugiego 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tus registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest p. Karol Morwitz c. k. notaryusz w 
Ustrzykach.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 23 października 1890.

Księgi gruntowe.
L. 4800 (7294)

Założony arkusz posiadania dla pare. 
grunt. 1. 291/3 należącej do Zakładu sióstr 
miłosierdzia w Rozdole a nie będącej przed­
miotem założonej księgi dla gminy katestr. 
Rozdół jest złożony! w tut. registraturze 
do powszechnego przejrzenia.

Termin do dalszych dochodzeń w ra­
zie zgłoszenia zarzutów, wyznacza się w 
Sądzie tut. na dzień 26 listopada 1890 o 
godz. 10 przed południem.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Mikołajów, dnia 7 września 1890.

b) Howiłowie wielkim.
c) Howiłowie małym.
d) Kluwińeach.
e) Kociubińezykach.
f) Niżborgu starym.
g ) peremiłowie.
h) Siekierzyńcach.
i) Trybuchowcach.
j )  Uwiśle.
k) Wasylkowcach z płacą 400 zł. aw.

II. Przy szkołach filialnych z płacą po 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

a) w Bossyrach.
b) Myszkoweaeh.
c) Suchodole.
d) Tudorowie

III. Przy szkołach wieloklasowyeh.
a) w Czarnokońcach wielkich, posada 

młodszego nauczyciela z płacą 240 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

b) Kroguleu, posada drugiego nau­
czyciela z płacą 3C0 zł aw. przy czem się 
nadmienia, że przy wszystkich tych szko­
łach jest język wykładowy ruski w Kluwin- 
cach zaś polski i juski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający 
sie o jedną z powyższych posad, winni 
w n i e ś ć  podania należycie udokumentowane 
z dokładna tabelą służbową (kwalifikacyjną) 
względnie “dekretem wymiaru wkładki eme­
rytalnej za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do 15 grudnia 1890.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe zostaną 
bezwarunkowo zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Husiatyn, dnia 30 października 1890. 

Za c. k. Starosta i Przewodniczącego.

Upadłości.
L. 10499 (7M1 3—3)

Zawiadowcą masy rozbiorowej Małki 
Katz ustanowiono stale adw. dr. Freuden- 
berga, jego zastępcą Nutę Łttmgera, oby­
dwóch z Kołomyi.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 2 lipca 1890.

L. 412 (7279)
W celu zabezpieczenia; dostawy mate- j 

ryałów i sprzętów potrzebnych podpisanemu j 
ek. zarządowi salinarnemu w r. 1891 od- i 
będzie się powtórna publiczna licytaeya za j 
pomocą pisemnych ofert dnia 18 listopada i 
1890. |

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kaneelaryi podpisanego c. k. Za- j
rządu salinarnego w godzinach urzędowych, j 

C. k. Zarząd salinarny 
Stebnik, dnia 6 listopada 1890.

L. 8043 (7264 1—3) \
W tut. Sądzie odbędzie sję o godzi- ) 

nie 10 rano w dniu 19 listopada 1890 po­
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia i 
23 grndniu 1890 nawet poniżej takowej, ii- ; 
cytaeya realności) według wyk hip. 82 gmi- 
ny Pohorylee Mikołaja Matiaszów, a wedle 
wykazu hip. 194 Salamona Weitza własnych 
na rzecz Izaaka Engelsberga pto. 23 zł. zpn. 

Cena wywołania 20 zł. i 40 zł. ,
Wadyum 2 zł. i 4 zł 
Resztę warunków, akt oszacowania i 1 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian.

Gliniany, dnia 27 września 1890.

l it Konkursa. 03 2_8)
Celem obsadzenia przy c. k. kasie 

prowentowej w Krynicy posada c. *. asy­
stenta kasowego w XI. klasie rangi z rocz­
ną płacą 600 zł. i legalnym dodatkiem 
aktywalnym, tudzież z systemizowanym po­
borem drzewa deputatowego bez dostawy 
do pomieszkania, tudzież obowiązkiem zło­
żenia przepisanej kaucyi służbowej wy­
sokości rocznej płacy, rozpisuje się kon­
kurs. . .

Kom peteuei mają wnieść najpóźniej 
do 21 listopada br w drodze przepisanej 
pisemne podania do Prezydyum  c. k. Dy­
rekcji lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie i wykazać w takowych świadectwami 
swój wiek, stan, odbyte studya, znajomość 
języka polskiego i niemieckiego, dotychcza­
sowe zatrudnienie i uzdolnienie do zawodu 
kasowego na podstawie złożonego egzami- 

; nu z rachunkowości i kasowości państwo- 
i weL
Z Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i 

dóbr skarbowych.
Lwów, dnia 1 listopada 1890.

L. 20776 (7281 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Sala­
mona Ingbera kupca w Tarnowiefzamieszka- 
łego a to do całego, tak ruchomego, gdzie­
kolwiek znajdującego się, jakoteż do nie­
ruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 r. Dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Edmund Wachholz, radca 
sądu krajowego w Tarnowie, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. Stanisław 
Tokarz w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegaeyi wierzycieli, wy­
znacza, się posłuchanie na d. 17 listopada 
1890 o godzinie 9-ej przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którym 
stawić się mają wierzyciele z dokumenta­
mi, roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 9 stycz- 
śnia 1891, stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w Sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 6 lutego 1890 o 
godzinie 9tej przed południem odbyć się 
mającem do likwidacyi i do uporządkowa­
nia podać. Termin ostatni służyć ma zara­
zem jako termin do zawarcia ugody w §. 68 
u. k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów, dnia 6 listopada 1890.

L. 1230 “  (7275 1—2)
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

konkurs na posadę nauczyciela religii rzym. 
katolickie).

1) Przy 5 kL szkole męskiej w W ie­
liczce, obowiązkiem udzielania nauki religii 
także w 8 klasowej szkole męskiej tamże 
z płacą roeaną 500 zł. i 50 na mieszkanie.

Ubiegać się mogą o tę posadę kanonicznie 
ordynowani świeccy lub zakonni kapłani 
i winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, do ck Rady szkolnej 
okręgowej w Wieliczce do końca listopada 
br.

Wieliczka, dnia 4 listopada 1890.

L. 1095 (7211 1 — 3)
Husiatyńska c. k. Rada szkolna okrę­

gowa ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie przy szkołach 
ludowych celem stałego obsadzenia tako­
wych:
I. Przy szkołach etatowych I. klasowych z 
płacą po 800 zł. i wolnem pomieszkaniem, 

a) w Hadyńkowcach.

■L. 59 (7209 3—3)
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

] wierzytelności do masy rozbiorowej Rubina 
. Kurzera wyznaczam termin na dzień 15 
’ grudnia 1890 o godzinie 11 przed połu- 
' dniem w biórze 14.

O czem wierzycieli zawiadamia.
Lwów, 31 października 1890. 

i C. k. Radca Sądu krajowego,
i Spausta.

komisarz konkursowy.

L. 14891 " (7218 2— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Matesa Barona, nieprotokołowanego 
handlarza skór w Smatynie, i że do kieio- 
wania. tym konkursem ustanowionym został 
jako komisarz konkursowy c. k. sędzia po­
wiatowy w Sniatynie, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy, adw. dr. Rosenbek 
w Sniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy-_ 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z j 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w. toku, przed 30 grudnia 1890 wedle
przepisów ustawy konkursowej i pod za­
grożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień ? stycznia 1891 
o godzinie 9ej przed południem, do li­
kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj
tłTTłlzOfTfll ■

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w  miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
nadzień 17 listopada 1890 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do ko - > 
misarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianował/ 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 17 października 1890.

L. 45554 (7267 1— 3)
Ces. król Sąd kraj. jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowią ■ 
żuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 nr. 1 D. p. p., położony majątek Szy­
mona Kórnera, szynkarza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. c, k. sekretarzowi Rady Langowi ja ­
ko komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zarządcą masy ustanawia się p. adw. 
dr. Sokala a zarazem wzywa się wierzycie­
li, aby po przedłożeniu dokumentów, służą­
cych do wykazania ich pretensji, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się ter­
min na dzień 27 listopada 1890 godz. 10 
przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 grudnia 
1890 i podać ją na terminie na dzień 
22 stycznia 1891 godzinie 10 przed połu­
dniem wyznaczonym, do uznania prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o mą spór
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na termiuie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 31 października 1890.

Kuratele.
L. 59787 (7154 3_ 3j

G. k, Sąd powiatowy m. d. S. I. we 
Lwowie ogłasza, że na podstawie uchwały 
c. k. sądu krajowego we Lwowie z d. 25 
października i890 1. 45838 Władysława 
Micewskiego 26 lat liczącego stanu wolne­
go stale w Tuczaupach (we Lwowie chwi­
lowo) mieszkającego z powodu marnotraw­
stwa pod kuratelę poddał i kuratora dlań w 
osobie p. Edwarda Micewskiego ustanowił.

Lwów, dnia 29 października 1890.
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L, 9691 (7074 3— 3)

Kaarzyna I-o Sędzimir II-o Stani* 
szewska ze Stronia, uznana została za mar-
notrawczynię.

Kuratorem Wincenty Sułkowski w
Stroniu.

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, d. 15 października 1890.

L. 2148 (7104 3—3)
Ołeksa Nyskohuz gospodarz gruntowy 

z Wysocka niżnego marnotrawcą uznany i 
jemu kurator w osobie Petra Błyściów z 
Wysocka niżnego ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 24 kwietnia 1890.

L. 9139 7149 8— 3)
Józef Torba z Birczy uznany marno­

trawcą.
Kuratorem ustanowiony Grzegorz Szin-

lik z Birczy.
C. k. Sąd powiatowy 

Bircza, 16 października 1890.

L. 4730
Paweł Andrejezyszym 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana 

Proćka gospodarza z

(7198 3 - 3 )  
Nastasowa

czego
sowa.

syna
Rako-

Nasta-

C. k, Sąd powiatowy. 
Mikulińce, dnia 26 września 1890.

L. 44266 (7210 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy uznaje Józefa Klap- 

pa lub Borta ze Lwowa (39 Janowskie) 
obłąkanym; kurator Leib Klapp.

Lwów, dnia 18 października 1890.

bem sądu tutejszego mają wskazać pełno­
mocników do odbierania uchwał sądowych 
inaczej takowe wysełane będą pocztą do 
zgłaszającego się ze skutkiem prawnym 
doręczenia do rąk własnych.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 13 września 1890.

L. 35827 (7161 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie w skutek prośby Elżbiety 
l-o  Borkiewicz 2-o Skólskiej i Maryi Bor­
kiewicz zam. Pawlikowskiej z dnia 18 
sierpnia 1890 1. 35827 wzywa tych, którzy 
sobie do renty dożywotniej po 792 zł. poi. 
3 gr. rocznie w stanie biernym majętności 
„Worwolińce częśó“ jak Dom 1. pag. 169 
a. 2 on. na podstawie zapisu Alexandra 
Siemiątkowskiego z daty Worwolińce 26 
marca 1798 do 1. 8154 zaintabnlowanej, 
roszczą pretensye, aby się z takowemi w 
przeciągu roku w lwowskim c. k. sądzie 
krajowym zgłosili, ileże w razie przeciwnym 
po upływie tego czasu na żądanie proszą­
cych umorzenie i wykreślenie tego wpisu 
dozwolone będzie.

We Lwowie, 80 sierpnia 1890.

L.

(7035 3— 3) 
uznana zaL. 5326

Anna Kiź z Postołówki
marnotrawczynię.

Kuratorem Hryńko Muszaluk.
C, k. Sąd powiatowy. 

Kopeczyńce, 28 sierpnia 1886.

L. 3929 (7092 3— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości 

że Jan Hnatów gospodarz z Zuszyc za 
obłąkanego uznany i że dla tegoż Pan So- 
ter Smarzewski z Zuszyc kuratorem ustano­
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 30 maja 1890.

6650 (7073 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości iż Dawid 

Scherzer z Horodenki jako obłąkany pozo
staje pod kuratelą kurator tegoż Jossel
Scherzer z Horodenki.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 10 czerwca 1890,

L.

6195 (6731 2—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

z miejsca pobytu nieznanego Judę Brand- 
felda, że celem doręczenia mu ts rezolu- 
cyi z 30 października 1889 1. 4473 w spra­
wie sprostowawczej Lacy Frankel kuratora 
dlań w osobie P. Tomasza Jaronia kandy­
data notaryainego ustanowiono.

Radomyśl, dnia 12 sierpnia 1890 r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5216 (7124 3 - 3 )

C. k, Sąd obwodowy w Brzeżanach 
wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 
1889 1. 30 dz. u. k. i ces. pat. z 8 listo­
pada 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie 
w celu przekazania niewymierzonego je ­
szcze liczebnie dla Grzybówki a wymierzo­
nego kapitału dla Witosławia wynagrodze­
nia za zniesienie w majętnościach poniżej 
poszczególnionych prawa propinacyjnego 
wyszynku i sprzedaży napojów spirytuso­
wych jako to:

Nazwa majętności Witosław Grzy-
bówka.

Liczba wyroku hipotecznego 248
330.

Imię i nazwisko właściciela, Józef 
Ignacy Dezyderyusz trojga im. Witosław- 
słci* Kapitał wymierzony zł. 1400 ct.

Dzień oddzielenia prawa do wyna­
grodzenia 15 czerwca 1889 1. 2728, 15
czerwca 1889 1. 2793, 
wzywa niniejszem wszystkich którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipote­
cznych oddzielenia prawa do wynagrodze­
nia nabyli prawa zastawu na hipotece 
dóbr wymienionych, ażeby pretensye swoje 
do dnia 1 grudnia 1890 w sądzie tutej­
szym zgłosili, inaczej bowiem w myśl 
§ 13 i 21 ces. patentu z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p. przy przyszłej rozprawie 
słuchani nie będą i uważani będą jako 
zewalający na przekazanie swych preten- 
syj na kapitał wynagrodzenia według po­
rządku ksiąg hipotecznych, oraz utracą 
prawo do zarzutów przeciw ugodzie mię­
dzy interesowanymi w myśl § 5 powyższego 
patentu ewentualnie zawrzeć się mającej 
o ile pretensye nie zgłoszone w miarę po­
rządku tabularnego na kapitał wynagrodze­
nia zostałyby przekazane lub wedle § 27 
tegoż patentu przy hipotece zostawione.

Interesowani i mieszkający poza obrę

18059 ((7197 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach po- 
do wiadomości, że dla z życia i miej­

sca pobytu niewiadomego Joachima Lan- 
daua, w sprawie Izaaka Rosenberga i Berty 
z Grossmanów Rosenbergowej o wykreśle­
nie prenotowanego na rzecz Joachima Lan- 
daua prawa nadzastawu sumy 281 talarów 
24 gr. prusk. ze stanu biernego sumy 1350 
talarów w stanie biernym realności wyka­
zem hip. L, 30 gminy kat. Brody prenoto- 
wanej, ustanawia kuratorem dr. Bernarda 
Grossa adwokata w Brodach, i zawiadamia­
jąc o tem Joachima Landaua z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, wzywa go, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił po­
trzebnych informacyj, lub innego pełnomo­
cnika ustanowił i o tem sąd tutejszy zawia* 
domił, a zarazem, by na terminie dnia 26 
listopada 1890 wyznaczonym, w tut. sądzie u- 
dowodnił że termin do usprawiedliwienia pre­
notowanego na rzecz Joachima Landaua 
prawa nadzastawu dla sumy 281 talarów 24 
gr. prusk. w stanie biernym sumy 1350 tal. 
prenotowanej w stanie biernym realności 
wyk. hip. 1. 30 ks. gr. gm. kat. Brody obe­
cnie Izaaka Rosenberga i Berty z Gross- 
mannów Rosenbergowej własnej, jeszcze nie 
upłynął, lub że skarga była wniesioną w 
czasie właściwym, ileże w razie przeciwnym 
wykreślenie zastrzeżenia dozwolonem będzie. 

Brody, dnia 31 października 1890.

takowe mają równe prawo z kapitałem,
oznaczenie hypoteezne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tutejszego c. k. Sądu ob­
wodowego, wymienić pełnomocnika w Sa­
noku zamieszkałego, upoważnionego do od­
bioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby do rąk własnych do­
ręczone były.

Sanok, dnia 27 września 1890.

L. 14182. (7085 3 - 3 )
Na żądanie Adolfiny Skrzywak zezwa­

lamy na wdrożenie postępowania amortyza­
cyjnego względem rzekomo jej przepadłej, 
przez Towarzystwo zaliczkowe, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
w Kołomyi do 1.645 ad fol. 164 wystawio­
nej, na 270 zł. opiewającej książeczki 
wkładkowej i wzywamy wszystkich, w któ­
rych ręku ta książeczka znajdować się mo­
że, ażeby w ciągu 6 miesięcy od niniejsze­
go ogłoszenia swoje prawa do niej w tu­
tejszym sądzie tem pewniej wykazali, jle 
że w przeciwnym razie ta książeczka na 
ponowne żądanie proszącej za pozbawioną 
wszelkiej mocy będzie uważaną, a wystawca 
jej do żadnego wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie nie będzie obowiązanym.

Z c, k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 18 października 1890.

L. 12614. ”  (7063 3— 3)
Wprowadzając postępowanie ustawą 

przepisane celem przekazania kapitału wy­
nagrodzenia za zniesione prawo propinaeyi 
w dobrach Nakło „część I. Nadlewszczyzna 
także Modlewszczyzna“ , Nakło „część II. 
Pawłowszczyzna“ , Nakło „część III. Ło- 
wieszczyzna a Pawłowszczyzna także Ja-
worszczyzna", Nakło „część IV. Adamówka" 
i Nakło „część V. Wysoczańszczyzna“ zwa­
ne, wyk. hyp. 1. 567, 568, 569, 570, 57i ; 
objętych u Jakuba Schwarza i Leji Schwarz 
co do majętności Nakło część I. II- III. IV. 
i 49/60 części z majętności Nakło część V. 
a Wawrzyńca Pawłowskiego reszty 11/60 
części majętności część Nakła V. własnych, 
któryto kapitał orzeczeniami c. k. Dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego we Lwowie, a to 
z dnia 12 października 1889 1 18392 na 
kwotę 927 zł. 41 ct. w gotowiźnie płatną 
i dodatkowo orzeczeniem tejże Dyrekcyi 
z dnia 13 grudnia 1889 1. 26539 na kwotę 
132 zł. 48 ct. również w gotowiźnie płatną, 
z dnia 12 października 1889 1. 18393 na 
kwotę 794 zł. 921/* ct. w gotowiźnie płatną 
a dodatkowo orzeczeniem tejże Dyrekcyi z 
dnia 13 grudnia 1889 1. 26579 na kwotę 
132 zł. 48Va ct. w gotowiźnie płatną, z dnia
12 października 1889 1. 18394 na kwotę 
794 zł. 921/* a dodatkowo orzeczeniem 
z dnia 13 grudnia 1889 1. 26591 na kwotę 
132 zł. 48 ‘/3 ct , z dnia 12 października 
1889 1. 18395 na kwotę 927 zł. 41 ct. a do­
datkowo orzeczeniem tejże Dyrekcyi z dnia
13 grudnia 1889 1. 26599 na kwotę 132 zł. 

ct. z dnia 12 października 1889
8 ct. i do- 
13 grudnia

54n° , «   ̂ u ,  (^086 3 - 3 ;C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­
twiając podanie galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie z dnia 24 
września 1890 1. 5410 w celu przekazania 
kapitału wymierzonego orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z 
dnia 2 listopada 1889 1. 18899 w kwocie 
3200 złr. aw. za odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów propinacyjnych w maję­
tności Kulaszne, powiatu sadowego Bukow­
sko, Włodzimierza Truskolaskiego w 2/3 i 
małołetn. Olgi Truskolaskiej w 1/3 części wła­
snej objętej księgą hipoteczną większej posia­
dłości jak. Dom. 338 pag. 286 nr. 23haer.

Dom. 338 pag. 289 nr. 25 haer. wzywa 
_ i myśli §. 7 ces. patentu z d. 8 listopada 
1853 1. 237 dz. u. p. wszystkich, których 
wierzytelności na wymienionej majętności 
do dnia 10 marca 1890 roku zostały zahy- 
potekowane, aby roszczenia swe da dnia 
31 grudnia 1890 roku ustnie lub pisemnie 
w tymże c. k. sądzie obwodowym tem pew­
niej zgłosili, iż w razie niezgłoszenia uwa­
żani będą za zgadzających się na przekaza­
nie ich wierzytelności na kapitał wynagro­
dzenia w porządku oznaczonym pierwszeń­
stwem hypotecznem, nie będą więcej przy 
rozprawie słuchani, i utracą prawo wnosze­
nia jakichkolwiek zarzutów lub środków 
prawnych przeciw ugodzie przez intereso­
wanych w myśl § 5 ces. pat. z 25 września, 
1850 1. 374 dz. u. p. możliwie zawartej', 
o ileby w takowej ich pretensye w miarę 
pierwszeństwa hypotecznego na kapitał wy­
nagrodzenia przekazane, albo według § 27 
ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. 
p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i na­
zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego 

jego ewentualnego pełnomocnika, pełno-

L. 13658 (7125 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarno polu 

celem przekazania kapitału wynagrodzenia 
za zniesione prawo propinaeyi wymierzo­
nego orzeczeniami c. k. Dyrekcyi galic. 
funduszu propinacyjnego z dnia 26 sierpnia 
1889 1. 1875 objętych wyk. hip. 1. 95 do­
brach Skowiatyn w kwocie 10.245 zł. 70 ct. 
wa. w gotówce wypłacić się mającego, 
wzywa wszystkich wierzycieli hipote­
cznych, którzy na dobrach tych własność 
Majera Bartfelda stanowiących nabyli przed 
dniem 22 września 1890 prawo zastawu, 
aby do dnia 2 grudnia 1890 w tutejszym 
Sądzie pisemnie lub ustnie tem pewniej 
się zgłosić, ileże w razie przeciwnym za­
niedbujący zgłoszenia uważanym będzie 
tak jak gdyby zezwolił na przekazanie pre- 
tensyi swojej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej, nie- 
byłby on już słuchany przy rozprawie do 
której celem przesłuchania iateresantów 
w swoim czasie dzień wyznaczony będzie 
i nadto utraciłby prawo czynienia zarzu­
tów i użycia wszelkiego środka prawnego 
przeciw ugodzie którąby interesenci stawa- 
jący zawarli między sobą w myśl § 5 ces. 
pat. z 25 września 1850, jednakże tylko 
wtedy, jeżeli pretensya jego wedle porzą­
dku hipotecznego została przekazana na 
kapitał wynagrodzenia, albo też stosownie 
do § 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
Nr. 237 dz. u. p. została i nadal zabez­
pieczoną na ziemi.

Zgłoszenie ma obejmować.
1) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
ewentualnie pełnomocnika który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowaae 
wszelkim wymogom prawnym odpowie­
dnie.

2) kwotę żądanej wierzytelności w ka­
pitale i procentach o ile takowe mają ró­
wne z kapitałem pierwszeństwo.

3) oznaczenie hipoteczne pozycyi 
zgłoszonej wreszcie,

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za obrębem tutejszego Sądu winien jest 
wymienić mieszkającego w okręgu tutejsze­
go sądu pełnomocuika do odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, przesyłane będą pocztą do zgłasza­
jącego się z tym samym skutkiem pra­
wnym jak gdyby do rąk własnych były 
doręczane.

Usprawiedliwienie niestawiania się na 
terminie dopuszczone być nie może.

Tarnopol, dnia 30 września 1890. —

L. 15900 (7147 3— 3)
Aleksander Runge jako c. k. nota- 

ryusz w Muszynie ma urzędowanie z dniem 
14 listopada 1890 zaprzestać i dnia 15 li ­
stopada 1890 urząd notaiyalny w Wiśniczu 
objąć.

Z Rady e. k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków, 28 października 1890.

t u '/ j  ---
1. 18396 na kwotę 794 zł. y 
datkowo orzeczeniem z dnia 
1888 1. 26598 na kwotę 132 zł. 48ł/2 ct.

S w. a. w gotowiźnie płatne, wymierzony zo- 
] stał, c. k Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa niniejszem wszystkich wierzycieli hypo- 
tecznych dóbr powyższych, ażeby w termi­
nie do dnia 1 stycznia 1891 w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie tem pewniej się 
zgłosili, ile że w razie przeciwnym za­
niedbujący zgłoszenia uważanym będzie 
tak, jak gdyby zezwolił na przekazanie pre- 
tensyi swojej na kapitał wynagrodzenia we­
dług kolei na niego przypadającej, nie był­
by on już słuchany przy rozprawie i nadto 
utraciłby prawo czynienia zarzutów i uży­
cia wszelkiego środka prawnego przeciw 
ugodzie, którąby interesanci stawający za­
warli między sobą, w myśl §. 5. ces. pa­
tentu z 25 września 1853, jednakże tylko 
wtedy, jeżeliby pretensya jego wedle po­
rządku hypotecznego została przekazaną na 
kapitał wynagrodzenia, albo też stosownie 
do §. 27. ces. patentu z dnia 8 listopada 
1853 Nr. 288 Dz. u. p. została i nadal za­
bezpieczoną na ziemi.

Zgłoszenie zaś ma obejmować:
1) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się, 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane 
wszelkim wymogom prawnym odpowiedne,

2) kwotę żądanej wierzytelności hypo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta­
kowe mają równe z kapitałem pierwszeń­
stwo,

3) oznaczenie hypoteezne pozycyi zgło­
szonej, wreszcie

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tutejszego Sądu, winien jest 
wymienić mieszkającego w okręgu tutejsze­
go Sądu pełnomocnika do odbierania rozporzą­
dzeń sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie przesełane będą do zgłaszającego się z 
tym samym skutkiem prawnym, jak gdyby
- - 1 1 i . _  n ____ ___________ _

L. 41771 (7160 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż Sądu dnia 26 września 
1890 do 1. 41771 wniósł Antoni Artur 
dw. im. Głogowski, przeciw Teodorowi 
Christiani Kronwaldowi, Janowi Chri- 
stianiemu, Henrykowi Christianiemu i Au­
guście z Christianów Wojciechowskiej po­
zew o wykreślenie sum 12.000 zł. wa. 
z pn. i 10.000 zł. poi. z pn. ze stanu bier­
nego dóbr Bojaniec wyk. hip. 620 objętych 
zpn. który to pozew udzielono pozwanym 
do wniesienia pisemnej obrony w 90 
dniach.

Gdy miejsce pobytu pozwanych po- 
wyż wymienionych nie jest wiadome, zo­
stał dla nich adwokat dr. Romanowski 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Czar­
nik mianowany.

Wzywa się zatem pomienionych po­
zwanych, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli, lub też innego zastępcę sobie obrali 
i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 11 października 1890.

L.

mocnictwem legalizowanem wykazać się „
mającego, kwotę zgłoszonej wierzytelności j do rąk własnych były doręczone 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile Przemyśl, 11 października 1890,

7937. (7064 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia Blimę z Schenerów Rothową, ja­
ko z życia i miejsca pobytu niewiadomą, 
że w sprawie egzekucyjnej Estery Finkel- 
stein przeciwko niej pto 300 zł. dozwolił 
egzekucyjnego oszacowania 1/10 części re­
alności pod łk, 127, 128 w Tarnowie na 
Zawału położonych lk. 272, 273 objętych 
Blimy z Schenerów Rothowej własnych i że 
ustanowił dla niej kuratora ad actum w 0- 
sobie adw. dr. Izydora Reinera z substytu- 
cyą adw. dr. Reicha w Rzeszowie i wzywa 
nieobecną Blimę Rothową, aby możliwe 
środki obronne ustanowionemu kuratorowi 
podała lub innego pełnomocnika sobie obra­
ła, gdyż inaczej skutki zaniedbania sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Rzeszów, 18 września 1890.
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L. 4377 f7071 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Hrynia Ła- 
wrowskiego zawiadamia, że w sporze dro- 
biazgowem Myszkiety Weitman przeciw 
niemu pto 30 fi. aw. termin na dzień 23 
września 1890 wyznaczono a dla niego 
kuratora w osobie Iwana Kość z Dołżyny 
ustanowiono.

L. 8263 (6679 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str 

ogłasza źe dnia 21 września 1829 zmarł 
Chrystyan Sehmitzer w Łapajówee.

Niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców którżyby z jakiegokol­
wiek tytułu prawnego rościli sobie prawo 
do tego spadku wzywa się aby w przeciągu
roku licząc od dnia niżej podanego w tutej-   __

macyi lub też innego pełnomocnika tut. 
sąd. przedstawiła.

Kraków, dnia 5 września 1890.

U W 1U A 1U .  _ * v a u  u u n a i :  u u  U l A A W  mul* w g , w  TT i ł U O C J -

Hrynia Ławrowskiego wzywa się też, szym Sądzie się zgłosili i swe oświadeze- 
by na powyższym terminie osobiście sta- nie do spadku wnieśli w przeciwnym bo- 
nął lub też kuratorowi, albo innemu za- wiem razie spadek dla którego dr. Karol 
stępcy prawnemu udzielił potrzebnej infor- Lenartewicz z Kamionki str. kuratorem 
macyi. ustanowionym został, przyznanym będzie

Baligród, 5 sierpnia 1890. tym którzy wykażą swe prawa dziedziczenia
_ _ _ _ _  zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeli by

L. 1127 _ (6535 3— 3) się nikt nie zgłosił cały spadek jako bez-
Dla nieznanej z życia i miejsca poby- dziedziczny przypadnie Skarbowi Pań- 

tu Maryi Groszkowej ustanawia się celem stwa.
doręczenia rezolucyi hipotecznej do 1. q  k, Sąd powiatowy.
1329/90 kuratorem adw. dr. Gaszyńskiego Kamionka, 30 września 1890. 
w Chrzanowie i o tem ją zawiadamia. j _ _ _ _ _ _ _ _

Chrzanów, 18 września 1890. L. 17038 . (7162 2 - 3 )
 ------—  /T1RR u q\ ; c - k- s §d .kraJ°wy w sprawach cywil­

ii. 2353------------------------------------- (71bb o o) nyef, we Lwowie wzywa niniejszem posia
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu . dacza zagubionego 41/, pr. listu zastawnego 

uwiadamia Herscha Adolfa z życia i miej- galio. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
sca pobytu nieznanego, względnie spadko- ■ we Lwowie Serya IV Nr. 2387 na 500 zł. 
biercow tegoż z życia i miejsca pobytu . opiewającego zawinkulowanego na rzecz
nieznanych, źe Morus Mund przeciw■ gr. jja( probostwa w Cieplicach, aby tako-
niemu wniósł pod dniem 25 lutego _ 1889 j Wy w przeciągu jednego roku sześciu ty- 
1. 2353 pozew o własność hipotecznej sumy ; g0(jBj j trzy dni licząc od dnia trzeciego 
256 zł. 19 ct. zpn. który uchwałą z dnia | ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
dzisiejszego do postępowania pisemnego za- . Gazecie Lwowskiej tem pewniej tut. sądowi 
dekretowany i że termin w tej sprawie na ; przedłożył, iieże po upływie tego terminu 
dzień 7 maja 1889 o godz. 10 rano w tu- j w mowie będący list zastawny na ponowną 
tejszym sądzie wyznaczony został. '.prośbę c. k. prokuratoryi skarbu za nie-

Zarazem ustanowił sąd dla tegoż po- ■ ważny uznany zostanie.
—  ~  I r n w o f n r a  w  A f i f l h l f i  Jldw. dr. R a .  I t x t _  r  ___9 A  l?-

L. 5601 . (7227 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie 

oznajmia nieobecnemu i z miejsca pobytu 
niewiadomemu Stefanowi Petryszakowi, że 
przeciw niemu przez gmmę Krynica pozew 
o oddanie parceli 17725 wniesionym zo 
stał. Gdy miejsce pobytu Stefana Petry 
szaka nie jest wiadomem, ustanawia się 

' dla niego kuratorem ad actum Piotra Petry 
| szaka i pozew wyznaczając termin do wnie 

sienią obrony na dzień 4 grudnia 1890 
o 9 godzinie przed południem mianowane­
mu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Sterana Petryszaka 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sam sobie winę przypisać będzie 
musiał. „  ,

C k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 15 października 1890.

Z l u i  w o v  —--------  v »_i i -

zwanego kuratora w osobie adw. dr. Ro- 
senbacha z zastępstwem adw. dr. Mendro- 
chowicza i poleca pozwanemu aby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Przemyśl, 6 marca 1889.

L. 20276 (7190 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

wzywa niewiadomego dzierżyciela wekslu z 
daty Pilżno dnia 11 lutego 1880 na 200 
zł. aw. opiewającego za 2 miesiące od da­
ty płatnego przez Małkę Weissenbergową 
wystawionego a przez Hirsoha Fenichla 
akceptowanego, na którym zanotowano upła- 
tę sto zł., aby go w dniach 45 od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ sądowi przedłożył, gdyż po 
upływie tego czasu weksel za umorzony 
uznany zostanie.

Tarnów, 30 października 1890.

We Lwowie, 26 kwietnia 1890.

L. 17278. (7100 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, źe Piotr Michałek 
mianowany c. k. Notaryuszem w Jordano­
wie po wykonaniu przysięgi dla c. k. No- 
taryuszy przepisanej w dniu 22 październi­
ka 1890 do objęcia urzędu swego upowa­
żnionym zostaje.

Kraków, 28 października 1890.

4375. ----------------- (7069 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

liewiadomego z miejsca pobytu Hawryłę 
ławrowskiego zawiadamia, źe w sporze dro- 
>iazgowym Myszkiety Weitmann przeciw 
liemu pto 20 zł. w. a. termin na dzień 23 
rrześnia 1890 wyznaczono, a dla niego ku- 
atora w osobie Iwana Kość z Dołźyej u- 
itanowiono, Hawryłę Ławrowskiego wzywa 
się, by na powyższym terminie osobiście 
tanął lub kuratorowi albo innemu zastępcy 
lozwanemu udzielił potrzebnej infor- 
nacyi.

Baligród, 5 sierpnia 1890.

L. 5681 (7117 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Wiktora Buchholtza, a w razie 
jego śmierci nieznanych jego spadkobier­
ców że przeciw niemu wniósł pod dniem 
16 września 1890 ). 5681 Józef Prokosz 
pozew o zapłacenie 200 zł. że na pozew 
ten termin do rozprawy sumarycznej w tu­
tejszym sądzie na dzień 11 grudnia 1890 
o godzinie 9 rano wyznaczony, zaś pozew 
ustanowionemu dlań kuratorem w osobie
c. k. notaryusza Marcina Mojseowicza do­
ręczony został a zarazem poleca mu, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne śro 
dki dovrodoYTe udzielił lub sądowi innego 
zastępcę'wymienił, inaczej złe skutki opie 
szałości sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce dnia 30 września 1890.

(7176 2- 3)
za

L. 4376. (7070 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

niewiadomego z miejsca pobytu Hawryłę 
Ławrowskiego zawiadamia, że w sprawie 
drobiazgowej Myszkiety Weitmann przeciw 
niemu pto 45 złr. aw. termin na dzień 23 
Września 1890 wyznaczono, a dla niego ku­
ratorem w osobie Iwana Kość z Dołżycy u- 
stanowiono, Hawryłę Ławrowskiego, wzy­
wa się też by na powyższym terminie oso­
biście stanął lub też kuratorowi albo inne­
mu zastępcy prawnemu udzielił potrzebnej 
tnformacyi.

Baligród, 5 sierpnia 1890.

L. 9245 (6563 3 - 3 )
C. K. Sąd powiatowy miej. del. w 

brzeżanach ogłasza, że w sprawie awizacyj- 
ńej Adolfa Cichockiego przeciw Kazimierzo­
wi Petterowi i Zygmuntowi Mękarskiemu o 
^8tąpienie tych ostatnich z wynajętego lo- 
®alu sklepowego 1. 245- w Brzeżanach P. 
Mwokata dr. Czajkowskiego w Brzeżanach 
J^ratorem rzeczonych, z miejsca pobytu 
? ,ewiadomych awizatów ustanowił i wzywa 
Jcbźe, ażeby ustanowionemu kuratorów 

^ fzebn e j informacyi udzielili lub innego 
8t?pcę tut. sądowi podali.

Brzeżany, dnia 30 września 1890.

L. 5397 i iu -
C. k. Sąd powiatowy w Milówce za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Karolinę Butor zwaną Pernalczykową Jó­
zefa Kukuczkę syna Michała i Jana Ku­
kuczkę syna Michała, że przeciw nim 
wniósł Jan Kukuczka zwany Fabiś z Raj­
czy pozew de praes 5 września 1890
1. 5397 o uznanie go za wyłącznego wła­
ściciela llh części północnej części parcel
1. k. 2205 1. wh. 771 ks. gr. gm. kat. 
Rajcza I część objętej w powierzchni 15 
morgów 1261° kwdr. eetr. zpn. w skutek 
czego dla nich kuratorem ad actum w oso­
bie miejscowego c. k. notaryusza p. Józe­
fa Kusionowicza ustanowiono, a do rozpra 
wy ustnej termin na 12 grudnia 1890 
o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się więc ich aby owemu ku­
ratorowi środków obrony dostarczyli lub 
na czasie innego pełnomocnika sądowi 
przedstawili inaczej sami sobie złe skutki 
przypiszą.

Milówka, dnia 14 września 1890.

L, 8563 (6755 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnej 

w sprawie Dawida Mendla Brandweiua prze­
ciw Stanisławowi Czarnek o 16 zł. zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu po 
zwanego, iż dla niego kurator w osobie J ó ­
zefa Mullera ustanowionym został, któremu 
tenże potrzebne do obrony lub nnego za­
stępcę sobie obrać środki dostarcyć ma, 
gdyż złe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 6 września 1890.

L 12385/16588 . ( p i  1 - 8 )
Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes 

in Brody werden iiber das Ansuchen der 
ungar: Franz- Versicherungs- Aktiengesell- 
schaft in Budapest alle diejenigen welche 
die auf den Namen des Moses Meschulem 
Sper ais Kontrahenten und des Herseh 
Josef Sper ais Versicherten lautende am 
17 Februar 1903 fallige Ton dieser ung. 
Franz Versicherungs- Aktiengesellschaft in 
Budapest ausgestellte Versicherungap0lizze 
Nr. 995 dato Budapest 13 Marz 1890 Ober 
die Versicherungssume von 555 fl. Ow. 
dem Uberbringer zahlbar, welche Versi- 
cheruagspolizze laut Angabe wahrend der 
Ubersendung per Post von Czernowifz 
nach Korolówka unter der Adresse des 
Moses Meschulem Sper in Yerlnst gerathen 
solle in den Hśaden haben diirften, yorge- 
laden und ihnen aufgetragen, dass sie 
binnen einer Jahresfrist, vom Tage der 
dritten Einschaltung dieses Ediktes im 
Amtsblatte dieser Zeitung so gewiss vor- 
bringen sollen, ais sonst diese Versiehe- 
rungspolizze fur nichtig gehalten wird, 
und die ung. franz. VersicherungB-Aktien­
gesellschaft in Budapest darauf keine Rede 
und Antwort zu gebeń nicht mehr verbun- 
den sein wurde.

Brody, am 9 Oetober 1890.

(7212 1—3)
Pan Franciszek Brzehowski emeryto­

wany radca c. k. wyższego sądu krajowego 
wpisany został z dniem 27 września 1890 
na listę adwokatów z siedzibą w Łopatynie 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia £7 września 1890.

L. 17664 (7214 1 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości źe Jan Ariet miano­
wany c. k. notaryuszem w Muszynie po 
wykonaniu przysięgi dla c. k. notaryuszy 
przepisanej w dniu 29 października 1890 
zostaje uprawnionym do objęcia urzędu 
swego.

Kraków, 4 listopada 1890.

L. 17586 (7215 1 - 3 )
Dr. Henryk Meissner jako e. k. no* 

taryusz w Wiśniczu ma urzędowanie 
z dniem 14 listopada 1890 zaprzestać 
i dnia 15 listopada 1890 urząd notaryalny 
w Starym Sączu objąć.

Z Rudy c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 4 listopada 1890.

L. 8070

L. 23003 (6807 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie usta­

nawia w sporze pigemnym Adama Wnorow- 
skiego i dobrowolnie do sporu przystępują­
cego Feliksa Wnorowskiego przez adw. dr. 
Bogusza zastępowanego powoda pko Salamo­
nowi Zeislerowi et cons. o uznanie własnoś­
ci i oddanie w posiadanie J^zęśei dóbr 
Dobrociesza „Wiktorowszczyzną" zwanyeb, 
dla niewiadomej z miejsca pobytu współ- 
pozwanej Małki Dressel Goldfingerowej ku­
ratorem ad actum p. adw. dr. Staniszew­
skiego w Krakowie a tegoż zastępcą p. adw. 
dr Jana Jakubowskiego.

O tem zawiadamiamy współpozwaną 
Małkę Dres 1 Goldfingerową z wezwaniem, 
aby kuratorowi potrzebnejjj udzieliła infor-

(6778 1 - 3 )
C. k. Sąd w sporze prowizoryaJnym 

Jakuba Wojiusiaka przeciw Karolowi Woj- 
lrsiakowi o naruszenie w posiadaniu drogi 
polnej w Pławiu ustanawia dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Jakóba Wojiusiaka 
kuratorem Antoniego Fibicha notaryusza 
w Mielcu i wzywa Jakóba Wojiusiaka, aby 
środków do obrony kuratorowi dostarczył 
lub sobie pełnomocnika ustanowił i o nim 
sądowi dał wiadomość, gdyż winę złych 
natępstw sam sobie przypisać by musiał. 

Mielec, 12 Września 1890.

L. 7679 (6783 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczereu 

uwiadamia nieznaną z miejsca pobytu 
Kaśkę Horak o spadłym na nią po zmar- 
L j dnia 8 maja 1889 w Ghruśnie (starem 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli Feśce Paszkowskiej i wzywa ją by 
najdalej w przeciągu roku licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutejszym 
się zgłosiła i oświadczenie do spadku 
wniosła, gdyż w razie przeciwnym pertrak- 
tacya spadkowa przeprowadzoną zostanie 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami jako- 
też Iwanem Horakiem ustanowionym dla 
niej kuratorem

Szczerzecz, 4 września 1890.

L. 20871 (7280)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że kandydat notaryalny Tadeusz 
Stanisz zamianowany zastępcą dr. Ludwika 
Midowicza c. k, notaryusza w Rzeszowie 
na czas tegorocznej kadeneyi sejmu krajo­
wego jako posła w mLjscu urzędowania 
nieobecnego z dniem 7 listopada 1890 
urzędowanie jako zastępca rozpoczyna, 

Tarnów, dnia 7 listopada 1890.

L. 15641 (7255 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Jakla z Tłumacza że na prośbę 
Racheli Halpern wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
65 zł. zpn. i doręczono takowy ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi tutejszemu 
adw. dr. Zinsowi z zastępstwem tutejszego 
adw. dra Bardacha z wezwaniem aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę, lub innego zastępcę sobie obrał i ta­
kowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki pawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 29 października 1890.

L. 7577 (6718 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

wzywa niewiadomego z tycia i miejsca po­
bytu Józefa Nowaka aby w przeciągu 
roku od daty tego edyktu wniósł oświad­
czenie do spadku po ojcu śp. Ignacym No­
waku zmarłym w Kędzierzynie dnia 25 
lipca 1888 z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli gdyż w razie przeciwnym 
spadek ze zgłoszonymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Wincentym Gizą pertraktowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 10 listopada 1889.

L. 13372 (6708 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

jako instancya tabularna zawiadamia nie­
wiadomą z życia i miejsca pobytu Fran­
ciszkę z Gromnickich hr. Łosiową źe ce­
lem doręczenia przeznaczonej dla niej 
uchwały tabularnej z dnia i liczby niniej­
szej ustanowił dla niej kuratorem ad actum
adw. dra Trzcienieckiego z Tarnopola. 

Tarnopol dnia 13 września i890.

Ł. 4806 (6705)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Wyrób wódki 
i kości nawozowych Emanuela Spetta 
w Demborzynie“ której używa jako wła­
ściciel Emanuel Spett.

Jasło, 14 września 1890.

L. 5596 (6770 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mateusza Kleśnego, iż 15 marca 1887 
zmarł w Okocimie jego wuj Marcin Pa- 
ciak bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia i wzywa go aby w ciągu je ­
dnego roku zgłosił się w tymże sądzie, 
tudzież wniósł deklaraeyę do spadku po 
Marcinie Paciaku w przeciwnym razie spa­
dek ten byłby pertraktowany z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Mateuszem 
Zydroniem dla niego ustanowionym. 

Brzesko, 6 sierpnia 1890.

L. 18984 (6791 1 - 3 )
W sprawie rozdziału ceny kupna dóbr 

Luszowice z przyl. w sprawie egzekucyjnej 
austr. Banku narodowego przeciw Andrze­
jowi Jordanowi i spóln. na podstawie 
uchwały z dnia 9 sierpnia 1887 1. 1272 
przez licytację sprzedanych, zamianował 
c k. sąd obwodowy w Tarnowie dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu egaekutorn 
Andrzeja Jordana ewentualnie dla niewiado­
mych spadkobierców tegoż kuratorem dra 
Stanisława Stojałowskiego, adwokata w Tar­
nowie, a dla niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli Walentego i Magdaleny 
Szałaśnyeh oraz Bronisława Sroczyńskiego 
ewentualnie dla niewiadomych ich spadko­
bierców kuratorem dra Jana Steca adw. 
w Tarnowie i kuratorom uchwałę z dnia 
8 maja 1890 1. 4055 doręczył o ezem ku- 
randów zawiadamia.

Tarnów, dnia 9 października 1890.

L. 6700 (6649 1— S)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznaną z życia i miejsca po- 
bytu Teresę Freudenberg że celem doręcze­
nia jej tutejszej uchwały z dnia 4 czerwca 
1889 1. 5411 zezwalającej na zaintabulowa- 
nie Władysława Kopeekiego za właściciela 
sumy 1183 zł. 41 ct. wa. na dobrach Hor- 
dynia zaprenotowanej ustanowiono jej ku­
ratorem w osobie adw. dr. Leona Witza 
w Samborze.

Sambor, 12 sierpnia 1890.



n
L. 4258 (6775 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
ustanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Jana Kality z Kobyłowłok kuratora ad 
actum w osobie Uka Łazeczko z Kobyło­
włok celem doręczenia tus. uchwały tabu­
larnej z 23 października |1889 1. 7401 dla 
Jana Kality przeznaczonej.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 7 czerwca 1890.

L. 18985 (6704 1 -8)
C- k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że rów­
nocześnie uskutecznionym został wpis w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmy Kamil Baum centralny skład papieru 
i przyborów piśmiennych w Tarnowie, 
dzierżycielem firmy jest Kamil Baum ku­
piec w Tarnowie.

Tarnów, dnia 9 października 1890.

L. 6144 (6796 1 - 5 )
0. k. Sąd powia owy w Baligrodzie 

zawiadamia niniejszem nieznanego z miej­
sca pobytu Jana Buczowskiego że w sprawie 
zgłoszenie Moritza Gelb prawa własności 
do realności w Łupkowie położonej, wyka­
zem hip. 1. 1 tej gminy katastralnej objętej 
dotąd na Jana Buczowskiego zapisanej 
ustanowiono dla tegoż kuratorem Dmytra 
Petryk naczelnika gminy w Łupkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 6 października 1890.

Doniesienia prywatne.

Dla właścicieli bydła!
Podczas karmienia kartoflami bydła, 

zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi
Przyrząd gumowy (kauczukowy) 

dla bydła.
u 6347

Alojzego Hubnera
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13.

Chiiksko-r ossyjska herbata zupełnie świeża
ze zbioru majowego 1890 (starszej niema)

miłej woni, w czystym smaku i ciemno naciągająca poleca handel

KAROLA BAŁEABAIA pod „Złotym Kogutem11 we Lwowie nl. Halicka 1. 23
Zbiór majowy 1890 roku.

'/, klgr. Herbaty familijnej . . 3 zł. 7s klgr. Melange de Moscau . 4 zł. 7* klgr. I m p e r ia l ..........................5 zł.
7* klgr. Souchong . ,  . . .  2 zł. 7s klgr. Wysiewek własnych 1 zł. 60 ct. 
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I  Farby olejne, Mierowe i terowe ?
do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
sprzętów ogrodowyon i gospodarczych, da- 
onów it. p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełnie do użycia gotowe.
Pendzle, szczotki i wszelkie po­

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem użycia 
poleca

Alojzy Hubner
Lw ów , u lica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty­
kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki 1 próbki farb na żądanie wysyłam  

odwrotnie. 2767

BTa s p r z e d a ż

willa z ogrodem
Lw ów , ul. Piekarska L . 11.

6946

F a b r y k a

Jj. J . Malewski
we Lwowie,

ulica Ormiańska L 12. 
poleca wyrabiane w swej fabryee korki do 
beczek i butelek w lepszej jakośoi i tańsze 
od zagranicznych, jako też drzewo korko­
we i koła do mielenia jagieł, oraz podeszwy 
i koreczki damskie; a przytem mam sobje 
za obowiązek przestrzedz szan. Publiczność 
przed naśladownictwem, bo takowe nie wy- 

ehodzi na korzyść odbiorców. 46
założona w roku 1877.

1 M C

~ lK ® r z e ło ie i is tw o  przemysłowego 
- W -  stowarzyszenia lwowskich 
szynkarzy powiadamia, że stręczenie 
pracy zawodowej przez biuro stowa­
rzyszenia uskutecznia się od 9 d o l i  
godziny przed południem. 7805

łody inteligentny mężczyzna, posiada 
jący niższe realne, dwa lata semina- 
ryum nauczycielskiego, służył pięć 

lat przy wojsku, z tyeh trzy lata jako rachunkowy 
podoficer, obznajomiouy z manipulacją, władający 
językiem polskim, ruskim i niemieckim w słowie i 
w piśmie, z pięknem pismem, poszukuje posady lub 
odpowiedniego umieszczenia. —  Adres: Gregorowiez 
u p Pisarskiej, ul. Łyczakowska 1. 8 Lwów.

Księgarnia J. A. PELARA w Rzeszowie
(H . Czerny) 7079

wydała świeżo i poleca
Niemetz Alojzy, Wskazówki do szybkiego za­

łatwienia czynności z wykonania ustaw z dnia 
23 maja 1883 r. I. 82 i 83 Dz. p. p. wypły. 
wających. — Cena 24 et., z przesyłką po­
cztową 30 ct

Stroka Henryk, Dodatek do pierwszej części 
Przewodnika na podstawie nowego Elementa­
rza. Cena 20 et., z przes. pocztową 22 et.

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Do serc litościwych!
Przy uliay Sokoła L. 7 mieszka wdowa po ręko­
dzielniku z pięciorga drobnych dzieci. Będąc bez 
najmniejszego utrzymania, uprasza o jakiekolwiek 

bądź wsparcie.

Realność
w Szczercu pod Lwowem (Ostrów) 10 mi- 
mut od stacyi kolei, o 2 pokojach i dwóch 
kuchniach, (dla dwóch partyj) ze stajenką, 
piwnicą i ogrodem, przynosząca przeszło 
10 prc. czystego dochodu, do sprzedania 
z wolnej ręki za 750 zł. w. a. —  Wiado­
mość da p. Stanisław Kowalski w Tołszczo- 

wie, poczta: Dawidów.

za zalićzką pocztową najprze­
dniejsze świeże masło w 5-kilogram. 

faseczkach. Efroim Krftmer. Sanok.$ 7274
W ysyłam

W ażne dla pracow ni stolarskich 
i  in tro liga torsk ich !K a r i i n i j l e r a f f l o M i i

oferuję dla moich stałych odbiorców  
po 28 ct. za 1 klgr. —  Przy większym  
odbiorze najm niej jedn ego worka sto­

sow ny rabat. 7304

AI©jssy M utener
Lwów, ul. Karola Ludwika, 18.

Ogłoszeme licytacyi. 7m
Gm:na Żołtańee powiatu żółkiewskiego sprze­

daje 22SO~sztuk dębów materyałowyeh przez 
przetarg publiczny drogą ofert pisemnych. Oferty 
ostemplowane, opieczętowane i w wadyum do wy- 
Bokości 5 pr\ ceny oferowanej, zaopatrzoue, mają 
być wniesione do urzędu gminnego najdalej do dr.ia 
1 grudnia 1890 roku do godziny 12 w południc, 
którego dnia nastąpi otwarcie pisemnych ofert i 
ogłoszenie tychże. — Blższe warunki, pod któremu 
sprzedaż nastąpi, można przejrzeć na miejscu. — 
Poczta w miejscu.

O g ę ł o & z e n i ® * 7873

Gdy dla braku kompletu członków na 
walnem zgromadzeniu na dzień 27 paździer­
nika 1890 zwołanem, wniosek dyrekeyi pod 
obrady wzięty być nie mógł, przeto zostaje 
rozpisane drugie nadzwyczajne

walne Zgromadzenie
członków Spółki wzajemnej pomocy w Ka­
mionce str. stow. zareg. z ograniczoną po- 
ręką na dzień 17 listopada 1880 na godz. 
4 po poł. w realności podnk. 46 w Kamion 
ce str. odbyć się mające, z uwagą, że każ­
da ilość zebranych członków do powzięcia 
uchwały wystarczy. Na to zgromadzenie za­
prasza się członków tegoż Towarzystwa 

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
dyrekcji o rozwiązanie sto- 

firrnv 1 sPowod°wunie wykreślenia
ee str stlw w®a‘Jemnej pomocy w Kamion-
J g S ta ! s > ' ” T “ rb t '  *czy ch . P zarobkowych i g o sp o d a r-

strum., 1 l i stopadą 1890. 
P eisach  Eisenbruch

P o d  g w a f a n c j f ą  £
Nie ma nic lepszego nad

francuską masę
do *ai)uszcza»la miękkich 

I twardy cli podłóg
jedyny skład

Alojzy Iltitaer
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 18.
W  Andrychowie p. A. Pukalski, 

p. Juliusz Sebnitzer,
Białej koło Bilska p. Fr. Sehlec, 

p Eunl Kruppa,
Bielsku p. Samuel Steffan,

„ Bilsku (Szląak austr.) Rudolf Tomkę.
B od  ni p. J Michnik,

pani F. Górska-,
Brody, Witkowski i Ska- 
Buezaez Klemena Rogoziński,

” Chyrswie p. F. Strzelecki,
„ Czcrtkowie M. Rosenzweig,

Dembicy p. J. Bros,
p. Stanisław Seredoicki 

Grybów A. Muszyński,
Jaśle p- Ignacy Kowalski,

.  Jarosławiu pani M. Pospiech, 
p. K. Zabłotny, 
p. O. Strassberg,

Kamionce strumiłowej p. J. Sfeienka, 
Kałuszu p. Ksawery Ziszka,
Kętach p. Karoi Zakrzewski,

* Kolbuszowy p. F. Goldamer,
” Kołomyi p. S<aaisław Romauowicz, 

Krakowie p. Fr. Lenert,
” p. Piotr Jadowski,

p. Michał Karaś, 
p. J. Kosz,
P- Nagel, 5895
p. Roman Drobner, 
p. Józef Sklarczyk,

„ Krzeszowicach p. Jan Sanak,
Leżajsku p. S. Pomerauz,
Lisku p. R. Barański,

” Łańcucie p. I Ootnarski,
p. Gabryel Bałueiński,

Mielcu pani I. Fiutowsba,
„ Moderówce p. W ł. Gord,
” Nowym Sączu I. Kosterkiewicza wd. nast.

Oleszycach p. J Kamiński,
 ̂ Oświęcimie p. Stun. Dołkowski,

P rzem yślu  pp. Ludkiewiej.i sp.,
I  Radomyślu koło Dembicy W. Bartoszyński,

Rzeszowie p. Juł. Holzer,
Sanoku p. A. Dżuganowski,
Samborze p. Bronisław Mański, 

p. Bronisław Żuławski,
„ Sieniawie p. M. Engelberg,
„ Stanisławowie p W. Waldek,
„ Tarnobrzeg J. Giźyński i Syn,
„ Tarnowie p. T. Scharf,

p. A. Miildner i Sp. 
p. S. Szajna,

„ Tarnopolu p. T. Rozuraiłowski,
„ Ustrzykach pani W. Rutkowska-,
„ Wadowicach p. I. Pohl, 

p. A. Keiner, 
yj Złoczowie p. J. Kordecki,
„ Żywcu p. Aleksander Waniek,

y ^u łb liri n  T n lin n m  A ln A «n r .T .k

J A N  I H N A T O  W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M A f r N O T J N A  Twarz opryszezona, SZOrstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególnem 
A3 WAJ-LIA JA działaniem Magnoliny odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­

woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuję. — Flakon 1 zł. 50 ct.

OBIENTALINA r jemną bia'°“ ’ ód*wieia
KREM roślinny. °u^m^?01"nenyT - łL°iiz8rcte si? po kilkurazowem natar
GRYSIK toaletowy do mycia rąk ffdXoe!?*rt!ie,,1“ grubagonaskórka-
PROSZEK do czyszczenia paznokci,_________________________________   pięknego połysku Pdł.25 ct
W t Y H A  T JT  J O W A  wywiera' skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza ńaskóreFi 

j V \  ’  zmarszczki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną
usuwa pkmy wątrobiane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości 
Cena 1 zł. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy,
wiera wiele

zamiast zwykłej wody, 
, , „ „  , która, jak wiadomo zał

wapna, przez eo stora staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka 
zawiorająca “/. litra 25 ct.

Nab-f' można we LWOWIE w sklepaoh własnych : ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg Boimów L, 11, w KRAKOW IE Sukiennice L. 20, w CZEBNIOWCACH Rynek L. 2 oraz 
wo wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. ’ g’oC0

Wi'

a A.,* tor wymiany m
ic .  k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego ]̂

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monetyi po kursie
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i  pewną lokację poleca 
A 1/a p r c .  l i s t y  h i p o t e c z n e  
5  p r e .  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e  
H  p r e .  l i s t y  h i p o t e c z n e  b e z  p r e m i i  
4 V .  P®*e. l i s t y  T o  w a r z .  k r e ł l y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
4 y 2 p r c .  l i s t y  B a n k u  k r a j o w e g o  
4 1/ a p r e .  p o ż y c z k ą  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą
4  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  g a l i c y j s k ą
5  p r e .  p o ż y c z k ę  p r o p l n a c y j n ą  b u k o w i ń s k ą  
4 V 2 p r c .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e !  p a ń s t w o w e j  
4V a  p r c .  p o ż y c ż k ę  p r o p i n a c y j u ą  w ę g i e r s k ą  
4  p r c .  w ę g i e r s k i e  © b l i g a e y e  f u d e m n i z a e y j n e ,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych. ,y.
Uw aga a Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupująeyeh wszelkie wyło-

sowane a ju ż płatue miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za P S  
gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąeenim rze “ i 
czywistyeh kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 6292

Z D rłkM łi Lozióskiego~ui: Csarmecki*igo (Zarządca Władysław J. Weber.) fabryki papieru Fiałkowskiok.


